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Przemówienie Prezesa Polskiej Akadem ii N auk prof. Jana Dembowsk «ego

otw iera jgce posiedzenie Komitetu G ospodarki W odnej 17. XI. 1952 r.

W im ien iu  Polskie j A kadem ii N auk o tw ie ram  pierwsze posiedzenie K o m ite tu  Gospodarki W od­
ne j i  w ita m  w szystkich jego Uczestników, w  szczególności w ita m  Przedstaw icie la Rządu w  osobie 
w iceprem iera  dra Stefana Jędrychowskiego.

Zagadnienie gospodarki w odnej ma w  naszym k ra ju  szczególnie doniosłe znaczenie, jest to typo ­
we zagadnienie kompleksowe, k tóre  można rozw iązyw ać jedyn ie  w  oparciu o szeroki w achlarz spe­
c ja lis tów  z różnych dziedzin n a u k i■ Gospodarka wodna jest bezpośredmio związana z na jw ażn ie j­
szym i dziedzinam i życia P o lsk i Ludow e j, w  szczególności z przemysłem, żeglugą, transportem , 
ro ln ic tw em , leśnictwem , rybactw em , służbą zdrow ia. Praca w  te j dziedzinie nie może obejść się 
bez e fek tyw ne j pomocy ze s trony geologów, zoologów, botaników , ekologów roś linnych  i  zw ierzę­
cych. W tych  w arunkach jest rzeczą zrozum iałą, że w łaśnie Polska Akadem ia Nauk podejm uje in ic ja ­
tyw ę  Rządu w  k ie ru n ku  u tw orzen ia  In s ty tu tu  Wodnego, a lbow iem  Akadem ia N auk skupia  
w  swoim  łon ie  n a jw yb itn ie jszych  przedstaw ic ie li w szystk ich  odłamów wiedzy.

Podejm ujecie, Obywatele, trudne  i  odpow iedzia lne zadanie, którego pom yślne rozwiązanie  
będzie m ia ło  o lb rzym ie  znaczenie dla całego uk ładu  życia naszego k ra ju . Życzę serdecznie 
owocnych obrad.

Przemówienie w iceprem iera dra Stefana Jędrychowskiego na pierwszym 
posiedzeniu Komitetu G ospodarki W odnej Polskiej Akadem ii N auk

w dniu 17.XI.1952 r.

Powstanie K o m ite tu  Gospodarki W odnej P o lsk ie j A kadem ii N auk w  obecnym momencie nie jest 
przypadkiem . Przed narodem po lsk im  stanęło w  całej rozciągłości w ie lk ie  historyczne zadanie ■—• 
przebudowy naszej gospodarki w o d n e j—  przeobrażenia p rzy rody  naszego k ra ju .

P rogram  w yborczy F ro n tu  Narodowego, w okó ł którego skup ił się poza n ie licznym i jednostka­
m i cały naród, postaw ił zagadnienie przebudowy gospodarki wodnej, jako  jedno z cen tra lnych  zadań 
nowego p lanu  pięcioletniego, k tó ry  będzie opracowany na okres la t 1956 —  1960.

„P od ję te  zostaną —  m ów i program  w yborczy F ro n tu  Narodowego —  w ie lk ie  budowy, które  
zm ienią zasadniczo w a ru n k i rozw o ju  całych obszarów naszego k ra ju . Rozpoczniemy budowę w ie l­
k ich  zapór wodnych i  kanałów  żeglownych, w ie lk ich  e le k tro w n i na W iśle i  Bugu, które  um oż li­
w ią  ze lek try fikow an ie  zacofanych połaci k ra ju . W ykorzystan ie  naszych zasobów wodnych do m e­
lio ra c ji łą k  i  pastw isk oraz nawodnienie g run tów  ornych pozw o li na znaczny w zrost urodzajów  
i  rozw ó j hodow li.

W i e l k i e  b u d o w l e  s o c j a l i z m u  staną się podstawą techniczną szybkiego rozw o ju  
i  p rzebudowy ro ln ic tw a .

Wzrosną ogromnie m ożliwości r o z w o j u  m a t e r i a l n e g o  i  k u l t u r a l n e g o  
w s i  p o l s k i e  j . “

N ie przypadkowo F ro n t N arodow y rzu c ił hasło przebudow y gospodarki w odnej w  roku  1952, 
w  połow ie P lanu Sześcioletniego. P rogram  F ro n tu  Narodowego  —  to program  w ydźw ign ięc ia  Polski 
z w iekowego zacofania, program  wszechstronnego rozw o ju  je j s ił w y tw órczych , budowy socjalizm u, 
um ocnienia s iły  naszego państwa ludowego, ro zkw itu  k u ltu ry  narodowej. N ie jest do pom yśle­
n ia  w ydźw ign ięc ie  P o lsk i z w iekowego zacofania, jeże li n ie przezwycięży się tego zacofania we 
w szystkich dziedzinach gospodarki w odnej, jeże li nie przezwycięży się go przede w szystk im  w  dzie­
dzin ie  ro ln ic tw a , energe tyk i wodnej, transportu  wodnego. D latego też now y p lan p ięc io le tn i, p lan  
„ którego w ykonanie  —  ja k  głosi p rogram  F ron tu  Narodowego —  zabezpieczy naszemu narodow i

\
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w  i  e l k  °  ś ć, s i ł ę  i  d o b  r  o b y  t “ , n ie może pom inąć tak kapita lnego zagadnienia, ja k  
przebudowa naszej gospodarki w odnej. Program  w yborczy F ro n tu  Narodowego u s ta lił n a jogó ln ie j­
sze w ytyczne nowego p lanu pięcioletn iego, a w  la tach  na jb liższych p lan ten będzie opracowany.

Gospodarkę wodną w  Polsce cechuje dotychczas odziedziczone po feuda lizm ie  i  kap ita lizm ie  
głębokie zacofanie, głębsze n iż  w  innych  działach gospodarki. Nasze ¿rolnictwo było  i  jes t jeszcze 
w  przeważającej m ierze rozdrobnione i  technicznie zacofane, opiera się jeszcze na p ry m ity w n y c h  me­
todach up raw y ro li. N ie jest p rzypadkiem  głębokie zacofanie naszego ro ln ic tw a  w  dziedzinie gospo­
d a rk i wodnej, w  dziedzinie je j  w ykorzystan ia  dla podniesienia p lonów  i  d la zwiększenia m ożliwości 
rozw o ju  hodow li. P rzeży tk i feuda lizm u w  postaci m a ją tków  obszarniczych, ja k ie  aż do re fo rm y  ro l­
ne j PKW N^ c iąży ły  na naszej gospodarce ro lne j, w ie lk ie  rozdrobnienie i  nędzna wegetacja przewa­
żającej części gospodarstw chłopskich w  u s tro ju  kap ita lis tycznym , k ryzysy  ro lne  —  nie sp rzy ja ły  
realizacji^ szerszych p ro jek tów  m e lio racy jnych . M e lio rac je  podejmowane b y ły  na n iew ie lką  skalę 
i  m iały,^ że tak  się wyrażę, charakte r w yłączn ie  obronny  —  s łuży ły  odprowadzeniu nadm iaru  wody  
z g run tów  podm okłych. Problem  aktyw nego w ykorzys tan ia  zasobów w odnych dla rozw o ju  naszego 
ro ln ic tw a  nie by ł dotychczas naw et postaw iony to te o rii ani w  praktyce.

Pod względem  energe tyk i w odnej b y liśm y zacofani jeszcze bardzie j n iż  w  dziedzinie energe­
ty k i c iep lne j. Zasoby s ił w odnych w  przedw ojenne j Polsce szacowane b y ły  na 3,7 m ilio n ó w  K M  
a ich w ykorzystan ie  n iew ie le  przekraczało 100 tysięcy K M . Oznacza to, że b y ły  one w y k o rz y ­
stane zaledw ie w  ok. 3%. Sytuacja  pod tym  względem zm ien iła  się w  porów nan iu  z okresem  
przedw ojennym  nie tak  w ie le. W skutek .pozostania w  ty le  energe tyk i w odnej zostały wypaczone 
w łaściwe na jba rdz ie j racjonalne z p u n k tu  w idzenia eksploatacji p roporc je  wzajem ne energetyk i 
c iep lne j i  energe tyk i wodnej. U dzia ł energ ii p rodukow ane j w  e lektrow n iach  w odnych w  stosunku  
do ogolnej p ro d u k c ji energ ii e lektryczne j w ynosi ok. 6Vo, podczas gdy op tym aln ie  w in ie n  on w y ­
nosić znacznie w ięcej. W  P lanie 6 -le tn im  proporcje  te w sku tek silnego rozwoju, energe tyk i c iep lne j 
jeszcze bardzie j zm ien ia ją  się na niekorzyść energ ii w odnej.

Zacofanie nasze w  dziedzinie transportu  wodnego w yraża się n iew ie lką  cy frą  udzia łu  przew o­
zów środkam i transportu  wodnego w  ogólnych przewozach w szystk im i środkam i transportu  p u ­
blicznego w  obrocie w ew nętrznym . U dzia ł ten w ynosi obecnie ok. I 0/#, podczas gdy w  kra jach  
o rozbudow anym  systemie dróg w odnych jest on w ie lok ro tn ie  w iększy. Jednocześnie, o ile  chodzi 
o w ie lkość przewozów ko le jow ych, naw et jeże li chodzi o c y fry  absolutne, s to im y na siódm ym  
m iejscu na świecie. S topień obciążenia przewozam i naszej sieci ko le jow e j jes t bardzo wysoki. 
Jest to rezu lta tem  w ie lk iego  znaczenia w  naszej gospodarce przewozów tow arów  masowych, ja k  
węgiel, ruda żelazna, zboże, b u rak i cukrowe i  z iem niaki, cegła, a naw et kam ień, ż w ir  ’i  p ia ­
sek. Ze w zględu na położenie geograficzne jesteśmy k ra jem  tra nzy tow ym  w  obu k ie runkach  —  
rów no leżn ikow ym  i  po łudn ikow ym  —  a jednocześnie jesteśmy je d yn ym  k ra jem  w  Europie n iedo­
stępnym  poza Odrą dla tra n zy tu  drogam i w odnym i Nasz k ra j s tanow i białe m iejsce na mapie  
sieci dróg wodnych pom iędzy ro zw in ię tym i system am i dróg wodnych Z w iązku  Radzieckiego i  N ie  
mieć. G łówna nasza rzeka W isła ciągle jeszcze zna jdu je  się w  stanie pó łdz ik im .

Rokrocznie nasze ro ln ic tw o , drog i i  ko leje, nasze osiedla ponoszą szkody na skutek powodzi, 
a periodycznie powodzie p rzyb ie ra ją  charakte r ka tastro fa lny.

Również prob lem  zaopatrzenia w  wodę naszego przem ysłu  i  m iast przedstaw ia się w  sposób 
w yb itn ie  n iezadowalający. D w a nasze na jw ażnie jsze ośrodki przem ysłowe  —  śląski okręg p rzem y­
słowy łącznie z Zagłębiem  D ąbrow skim  i  Łódź położone są na wododziałach. K a p ita lizm  zanied­
bał zaopatrzenie w  wodę tych  ośrodków. Sieć wodociągow o-kanalizacyjna w  Łodz i by ła  ro zw i­
n ię ta  ty lk o  w  cen tra lne j dz ie ln icy, zam ieszkałej przez burżuazję. Takie np. Zagłębie R ybn ick ie , 
dostarczające gospodarce narodowej w ęgla wyso kogatunkowego, po dziś dzień nie ma sieci wodo­
ciągowej.

Dopiero Polska Ludow a pod ję ła  w ie lk ie  prace inw estycy jne  dla zaopatrzenia Śląska i  Łodzi 
w  wodę —  budowę zb io rn ika  w  Goczałkowicach, rozbudowę wodociągów śląskich budowę ru ro ­
ciągu P ilica  —  Łódź. D e ficy t w ody p rzem ysłow ej i  konsum cyjne j daje się odczuwać także i  w  in ­
nych częściach k ra ju , np. w  po łudn iow e j części Dolnego Śląska, w  okręgu B ie lska itp .

, Ty ch w i ełk ich  i  trudnych  p rob lem ów  nie rozw iąza ł i  n ie  mógł rozwiązać kap ita lizm  P olsk i 
k tó ry  rozw iną ł się późno, ju ż  w  okresie, k iedy na świecie kap ita lizm  zaczął wchodzić w  swe nowe 
i  ostateczne stad ium  rozw o ju  —  w  im peria lizm , czy li kap ita lizm  gn ijący, um iera jący. Nie było  
m ow y o podejm ow aniu w ie lk ich  in w e s tyc ji w  dzie dżinie gospodarki w odnej w  w arunkach m iędzy­
w ojennych , k iedy gospodarka narodowa nie ty lk o  nie ro zw ija ła  się, ale naw et cofała się w  podsta­
w ow ych gałęziach w  porów nan iu  z poziomem sprzed p ierw szej w o jn y  św iatow ej.

Zacofanie gospodarcze P o lsk i kap ita lis tyczno - obszarniczej, ca łkow ita  je j zależność od m iędzyna­
rodow ych m onopoli kap ita lis tycznych , k ryzysy  —  sta ły  na przeszkodzie ja k im k o lw ie k  pow ażn ie j­
szym zamierzeniom. D la  pryw atnego ka p ita łu  w ie lk ie  inw estyc je  wodne b y ły  i  są im prezą nieo­
płacalną, gdyż nie gw aran tu ją  m u m aksym alnych zysków, do ja k ich  dąży współczesny kap ita lizm  
Poza ty m  ani p ry w a tn i kap ita liśc i, an i kapita listyczno-obszarnicze państwo polskie nie zdo ła liby  
zgromadzić w ie lk ich  środków potrzebnych do podjęcia budów wodnych.

Podjęcie tego zadania stało się m ożliw e dopiero po zdobyciu w ładzy przez masy pracujące  
z asą robotniczą na czele, po prze jęc iu  pr.~ez państwo ludowe w ie lk iego  i  średniego przem ysłu  
i  transportu , po w ejśc iu  na drogę p lanow e j gospodarki socja listycznej i budow nictw a socjalizmu.
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Z p u n k tu  w idzenia p raw  rządzących gospodarką kap ita lis tyczną w  szczególności w  w arunkach  
współczesnego kap ita lizm u, w ie lk ie  budow y wodne są z regu ły  n ierentowne. W w arunkach gospo­
d a rk i socja listycznej można i  należy inaczej oceniać rentowność w ie lk ich  przedsięwziąć. „Jeś li 
rentowność  —  m ów ił tow . S ta lin  w  dziele p t. „E konom iczne prob lem y socja lizm u w  ZSRR“  —  rozpa­
tryw a ć  nie z p unk tu  w idzen ia  poszczególnych przedsiębiorstw  lub gałęzi p ro d u kc ji i  nie w  prze­
k ro ju  jednego roku, lecz z p unk tu  w idzenia całe j gospodarki narodowej i  w  p rzekro ju , po- 
w iedzm y 10 —  15 la t ,_ a ty lk o  tak ie  podejście do zagadnienia by łoby słuszne, to przejściowa  
i  n ie trw a ła  rentowność poszczególnych przedsięb io rstw  lub  gałęzi p ro d u kc ji n ie może się w  żad­
nym  stopniu równać z tą wyższą fo rm ą trw a łe j i  s ta łe j rentowności, ja ką  daje nam działanie prawa  
planowego rozw o ju  gospodarki narodow ej i  p lanow anie  gospodarki narodowej, w ybaw ia jąc  nas od 
periodycznych kryzysów  ekonom icznych, k tóre  ru jn u ją  gospodarkę narodową i  w yrządza ją  społe­
czeństwu o lb rzym ie  szkody m ateria lne oraz zapew nia jąc nam n ieustanny rozw ó j gospodarki naro­
dowej i  szybkie tempo tego rozw o ju “ .

N ie jest przypadkiem , że naw et w  najbogatszym  i  na jba rdz ie j ro zw in ię tym  pod względem  
technicznym  i  ekonom icznym  k ra ju  kap ita lis tycznym  —  Stanach Zjednoczonych  —  tak ie  zadanie 
ja k  np. zagospodarowanie do im y Tennessee, nie może być pom yśln ie  doprowadzone do końca Nie  
jes t p rzypadkiem , ze Zw iązek Radziecki, k ra j zwycięskiego socja lizm u, przoduje dziś całemu św ia tu  
w  w ie lk im  budow nictw ie  w odnym , wznosi g igantyczne e lek trow n ie  wodne na Wołdze Donie  
i  Dnieprze, buduje w ie lk ie  z b io rn ik i i  w ie lk ie  kana ły  żeglowne, p rzy  pomocy kanałów  m e lio racy j-  
nych sieci nawodnia jącej oraz lasów w ich rochronnych  przeobraża pustyn ie  A z ji Ś rodkow ej i  stepy 
po łudn iow e j R osji i  U k ra in y  w  kw itnące te reny wysoce urodzajnego ro ln ic tw a  i  w yd a jn e j ho-

N ie  jes t p rzypadkiem  że idąc za p rzyk ładem  k ra ju  zwycięskiego socjalizm u, k ra je  dem okracji 
ludow e j pode jm ują  w ie lk ie  budow y wodne, że R um unia  buduje kana ł D una j —  Morze Czarne 
nie ty lk o  u ła tw ia ją cy  i  skracający żeglugę, ale stanow iący zarazem źródło energ ii w odnej i  na­
w odnien ia w ie lk ich  obszarów stepowej dotychczas Dobrudży, że W ęgry budują kana ł Cissa —  D u ­
na j. N ie jes t p rzypadkiem , ze w kró tce  po w yzw o len iu  C h iny Ludow e p rzys tąp iły  do w ie lk ich  robót 
regu lacy jnych  na swych w ie lk ich  rzekach.

Is tn ie jąca w  u s tro ju  socja lis tycznym  zgodność stosunków p ro d u kc ji z charakterem  s ił w y tw ó r­
czych pozwala na rozw iązyw anie prob lem ów  gospodarki w odnej w  sposób m aksym aln ie  wszech­
stronny, zespołowy, gw aran tu jący  m ożliw ie  na jw iększe korzyści całej gospodarce narodowej, a tym  
samym rowm ez zapewniający wysoką rentowność społeczną przeprowadzanych inw es tyc ji.

W  pienuszych latach po w o jn ie , w  latach odbudowy, a naw et w  latach P lanu Sześcioletniego 
nie m ogliśm y jeszcze podjąć w ie lk ich  prac in w e s tycy jn ych  w  zakresie gospodarki wodnej. W ów ­
czas absorbowało nas jeszcze w  g łów ne j m ierze w  dziedzinie ro ln ic tw a  zadanie zagospodarowania 
¿ iem  Odzyskanych i  obsiania odłogów, w  dziedzin ie energe tyk i —  osiągnięcie e fektów  p ro d u kcy j­
nych najszybszym  m ożliw ie  sposobem i  p rzy  pomocy na jm nie jszych stosunkowo nakładów , w  dzie­
dzinie transportu  —  odbudowa zniszczonej sieci ko le jow e j i  taboru.

Poza ty m  dla podjęcia, w ie lk ich  budów w odnych  konieczny jest określony poziom dochodu 
narodowego, pozwalający przeznaczyć na te cele stosunkowo duże środki, określony poziom rozw o ju  
przem ysłu  ciężkiego, k tó ry  zdo lny b y łb y  zaopatrzyć w ie lk ie  budowy w  ciężki sprzęt budow lany, 
w  zelazo, cement, w  urządzenia. K ilk a  la t tem u nasz przem ysł n ie b y ł do tego zdolny. W krótce  
je  na ju ż  nasz przem ysł będzie zdo lny do masowej p ro d u kc ji ciężkich maszyn budow lanych, do 
dostarczenia odpowiednich ilośc i sprzętu i  m a teria łów  na w ie lk ie  budowle wodne.

Nasz program  budow n ictw a wodnego m usi m ieć charakte r wszechstronny i  zespołowy, m usi 
obejm ować optym alne rozw iązanie w szystkich zazębiających się wzajem nie, a n iek iedy i  k rzyżu ­
jących się zagadnień, a nadanie m u takiego charakte ru  nie jes t m ożliw e bez oparcia go na ścisłych, 
naukow ych podstawach, p rzy  tym  nie w  jedne j ale w  w ie lu  dziedzinach nauki. Z  tego względu Rząd 
uznał za, celowe zw rócić się do P rezyd ium  P o lsk ie j A kadem ii N auk z propozycją  nowołan ia K o m i­
te tu  Wodnego i  jako  organu roboczego —  In s ty tu tu  Wodnego. Zadaniem  K o m ite tu  Wodnego jest 
opracowanie generalnego p lanu  gospodarki w odne j w  Polsce. Rzecz jasna, że praca K o m ite tu  m usi 
byc rozplanowana na szereg etapów. A b y  jednak prace K o m ite tu  m ogły m ieć znaczenie praktyczne, 
ju z  dla najbliższego p lanu pięcioletn iego, celowe jest, aby niezależnie od opracowywania gene­
ra lnych  podstaw gospodarki w odnej w  Polsce K o m ite t skoncentrow ał w  sposób zespołowy, kom ­
p leksow y swą uwagę na je d n ym  zagadnieniu, ja k im  jest zagadnienie W is ły . Konieczne jes t takie  
ułożenie p lanu  prac K om ite tu , aby do roku  1955 K o m ite t m ógł przedstaw ić Rządowi generalny  
plan zagospodarowania rzek i W is ły , tak, aby po zatw ierdzen iu  tego generalnego p lanu  jeszcze 
w  roku  1955 resortowe b iu ra  p ro jek tow e  —  „H y d ro p ro je k t“ , „E n e rg o p ro je k t“  i  B iu ro  P ro jek tów  
W odno-M elio racy jnych  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  —  m ogły przystąp ić do opracowania p ro jek tów  
wstępnych i  technicznych budów na W iśle. Jest to konieczne abyśm y w  okresie następnego p lanu  
pięcioletn iego, zgodnie z P rogram em  w yborczym  F ro n tu  Narodowego, m og li rozpocząć w ie lk ie  bu ­
dow y na Wiśle.

W ybór W is ły , jako  centralnego zagadnienia, do rozw iązania ju ż  w  na jb liższych latach tłu m a ­
czy się tym , że W isła jes t na jw iększym  w  Polsce źródłem  energ ii wodnej, że bez rozw iązania za-
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gadnienia W is ły  nie jes t m ożliwe stworzenie w  Polsce jedno litego systemu dróg wodnych, że 
rów nież zagospodarowanie W is ły  pozw oli podnieść gospodarkę ro lną w  wojew ództw ach najgęściej 
za ludnionych ro ln iczo i  o na jha rdz ie j rozdrobn ione j gospodarce ro ln e j, ja k  w o j. krakow skie, k ie ­
leckie, lubelskie i  warszawskie. Równolegle z zagadnieniem  zagospodarowania W is ły  stoi zagad­
nienie połączenia W is ły  z Odrą kanałem  w  górnym  biegu tych  rzek, co u m o ż liw i połączenie rzek  
polskich w  je d n o lity  system dróg wodnych, o tw o rzy  na jkrótszą drogę wodną dla ru d y  i  węgla po­
m iędzy Śląskiem  a Zw iązk iem  Radzieckim  oraz pozw o li na radyka lne  rozw iązanie zaopatrzenia  
Śląska w  wodę.

Rzecz jasna, że rozw iązyw anie  szeregu zagadnień może i  m usi wyprzedzać realizację przebu­
dowy W isły. Tak np. w  zakresie w ykorzystan ia  Bugu jesteśmy ju ż  zaawansowani w  p ro jek tow a­
n iu  i  prawdopodobnie n ied ługo przystąp im y do rozpoczęcia prac budowlanych. Sprawa Bugu w ią ­
że się ze zwiększeniem głębokości tranzy tow e j na W iśle od M od lina  do B rdyu jśc ia , Noteci i  dolnego 
biegu W arty , z przebudową K ana łu  Bydgoskiego. Szereg in w e s tyc ji energetycznych, ja k  np. bu­
dowa e le k tro w n i w odnej na D una jcu  i  innych, oraz w ie lk ich  in w e s tyc ji m e lio racy jnych , dotyczą­
cych np. poszczególnych do lin  m nie jszych rzek lub  kom pleksów bagien —  nie może czekać z rea­
lizacją na zakończenie opracowania p lanu  generalnego. Zadaniem  K o m ite tu  Wodnego P A N  będzie 
więc czuwanie, aby inw estyc je  te b y ły  rozw iązyw ane w  sposób kom pleksowy i  na podstawach 
naukowych i  aby nie b y ły  sprzeczne z rodzącą się koncepcją p lanu generalnego.

C hcia łbym  zwrócić uwagę na to, że nie przypadkow o w  statucie K o m ite tu  w ysunięto na p ie rw ­
sze m iejsce zagadnienie ro ln ic tw a , zagadnienie przeobrażenia p rzyrody. Nasz k ra j ma stosunko­
wo mało ziem nie w ykorzystanych  rolniczo, a nada jących się do takiego w ykorzystan ia . Toteż 
rozw ó j p ro d u kc ji ro ln e j w  jeszcze w iększej n iż  np. w  Zw iązku  Radzieckim  m ierze m usi opierać 
się u nas na wzroście p lonów  z każdego hektara g run tów  ornych i  łąk. D latego też w ie lk ie  roboty  
m elioracyjne, przebudowa gospodarki w odnej jes t dla naszego ro ln ic tw a  jednym  z najważnie jszych  
czynn ików  jego rozw oju . Powtóre prob lem  ten został w ysun ię ty  na czoło zadań K o m ite tu  ze 
względu na to, że zagadnienie w ykorzystan ia  zasobów wodnych dla podniesienia w ydajności nasze­
go ro ln ic tw a  jest u nas n a jm n ie j opracowane teore tyczn ie  i  n a jm n ie j znane w  praktyce. U ja w n iło  
się to zresztą już  p rzy  opracow yw an iu  p ro je k tu  wstępnego zagospodarowania Bugu. A  chociaż 
nie m am y w  naszym k ra ju  tak ich  pustyń, ja k  p us tyn ia  K a ra -K um , czy tak ich  stepów, ja k  stepy 
Zawołża, czy P o łudn iow e j U k ra iny , zagadnienie przeobrażenia p rzyrody ma rów nież w  naszym  
k ra ju  ogromne znaczenie i  n ie  pow inno być niedoceniane. K orzyści ja k ie  odnosi ro ln ic tw o  z prze­
budowy naszych rzek w in n y  być jednym  z g łów nych  m ie rn ikó w  technicznych dojrzałości i ekono­
m icznej rentowności p ro jek tów  inw estycy jnych .

O bywatele! W ie lk im  naszym szczęściem i  p rz y w ile je m  w  opracowaniu i  rea lizac ji naszych p la ­
nów budow nictw a wodnego jest możność korzystan ia  z w ie lk iego  dorobku teoretycznego i  p ra k ­
tycznego radzieckiego budow n ictw a wodnego oraz z bezpośredniej pomocy technicznej Zw iązku  
Radzieckiego. Pozw oli to  nam w ykorzystać w  naszych planach najnoicsze osiągnięcia nauk i, za­
pew nić na jw iększy postęp techniczny i  ja k  n a jd a le j posuniętą mechanizację prac, k tó ra  jest jed ­
nym  z w arunków  realności program u. Oczywiście, w zoru jąc się na radzieckim  rozmachu i  radziec­
k im  tempie, m usim y się liczyć z re a ln ym i m ożliw ościam i naszego k ra ju , konfrontow ać nasze p lany  
w św ietle bilansów m ateria łow ych, finansowych, bilansów sprzętu i  s iły  roboczej. Opracowywanie  
tak ich  planów, k tó rych  nie m ie libyśm y s ił i  środków  realizować byłoby tak im  samym błędem, jak  
i  n iedostateczny rozmach, ja k  i  sztuczne obniżanie tempa naszego' rozw o ju , tempa naszego budow­
nictw a.

P rzykład, pomoc i  p rzy jaźń  Zw iązku  Radzieckiego, ja k  i  w  innych  dziedzinach, tak i  w  dzie­
dzinie gospodarki wodnej, pomnaża nasze s iły , u ła tw ia  nam pokonywanie trudności, pozwala nam  
rozw ijać  się w  szybszym tempie.

W szczególności X IX  Z jazd Kom un is tyczne j P a rtii Zw iązku  Radzieckiego, k tó ry  o tw o rzy ł przed 
narodam i radz ieck im i i przed ca łym  św iatem  w spania łą  perspektywę budow nictw a kom unizm u, po­
siada dla nas nieocenione, przełom owe znaczenie rów nież w  dziedzinie budow nictw a wodnego, k tó ­
rem u poświęcono na Zjeździe w ie le  uwagi. ,,P ro je k t d y re k ty w  X IX  Z jazdu w  sprawie nowego 
pięcioletniego p lanu dalszego rozw o ju  ZSRR  —  pow iedzia ł tow . Bolesław B ie ru t w  przem ów ieniu  
na Zjeździe  —  to jeszcze jeden n ieodparty dowód wyższości ekonom iki socja listycznej nad k a p ita li­
styczną, to dob itny  dowód praw dz iw ie  hum anistycznego charakteru  rozw o ju  ekonomicznego 
ZSRR. Jakże jaskraw ym  przeciw staw ieniem  są te p lany gospodarcze, te potężne budowle kom u­
n izm u i  prace nad przeobrażeniem przyrody, nad n ieustannym  podnoszeniem k u ltu ry , w iedzy i  do­
b roby tu  narodu, —  w porów nan iu  z marazmem i  w yna tu rzen iam i m ilita rys tyczn e j gospodarki ka­
p ita lis tyczne j. To przeciw staw ienie jest g łówną cechą sy tuac ji św ia tow ej obecnego okresu“ .

Idąc śladem w ie lk iego Zw iązku  Radzieckiego, przeobrażając przyrodę naszego k ra ju , budując  
w ie lk ie  z b io rn ik i wodne, e lektrow nie , kana ły  że główne, urządzenia m elio racyjne, dźw ign iem y nasz 

, k ra j z w iekowego zacofania, rozw in iem y przem ysł i  ro ln ic tw o , zapewnim y nieustanny wzrost dobro­
by tu  i  k u ltu ry  naszego narodu.
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DZIAŁ I -  PLANOWANIE, ORGANIZACJA
IN Ż . K A Z IM IE R Z  P U C Z Y Ń S K I

W  sprawie kierunków szkolenia i w łaściwych profilów  technicznych 
kadr inżynierskich dla potrzeb gospodarki wodnej

S praw a re w iz ji kszta łcenia ka d r in żyn ie rsk ich  w  zakresie  gospodarki w odne j oraz odpow iedn ie j o rgan izac ji 
szkolen ia tych  kad r staje się w  c h w ili obecnej, w  św ie tle  P rog ram u F ro n tu  Narodowego i  na tle  przem ów ien ia  
w icep rem ie ra  dra S. Jędrychow skiego, wygłoszonego na p ie rw szym  posiedzeniu K o m ite tu  G ospodarki W odnej 
P A N , zagadnieniem  n iezw yk le  pa lącym .

Na tem at zabezpieczenia odpow iedn ich  kad r in żyn ie rsk ich  d la  w yko n yw a n ia  zadań z zakresu gospodarki w o d ­
n e j zamieszczane by ły  c ir ty k u ły  w  poprzednich zeszytach czasopisma. W  n in ie jszym  num erze rozpoczynam y dys­
kus ję  nad tym , ta k  w ażnym  zagadnieniem . Czołowa ro la  gospodarki w odne j w  w y tycza n iu  l in i i  rozw o jo w ych  
całości gospodarki na rodow e j oraz w  procesie przeobrażan ia  naszej p rzy ro d y  nak łada  na nas obow iązek ja k  n a j­
szybszego p rzeana lizow ania  w ysu n ię tych  w  zam ieszczonych pon iże j dw óch a rty k u ła c h  p rob lem ów  dostosowania  
ao a k tu a ln ych  potrzeb gospodarczych k ra ju  zarów no p ro fi ló w  techn icznych szkolonych k a d r in żyn ie rsk ich , ja k  
i  odpow iedn ie j o rgan izac ji szkolen ia ka d r hyd ro techn icznych.

Trudnośc i, ja k ie  zaczęły ba rdz ie j n iż  dotychczas 
w ystępow ać w  zakresie zaopatrzenia gospodark i n a ro ­
dowej w  k a d ry  in żyn ie rsk ie , m a ją  swe źród ło  za ró w ­
no w  n iedostatecznej ilośc i tych  ka d r, ja k  też w  n ieod­
po w ie d n im  ich  p rzyg o tow an iu  techn iczno-ekonom icz­
nym , stosownie do ak tu a ln ych  po trzeb gospodarczych 
k ra ju .

N ie  m ożna zatem  poprzestać na zw iększan iu  re k ru ta ­
c j i  s tud iu jących , ale równocześnie na leży zw róc ić  uwagę 
na p ro file  techniczne now ych  kad r. Jest to  bow iem  je d ­
na z podstaw ow ych  czynności w  zakresie w łaśc iw e j o r ­
ga n izac ji s tud iów  z p u n k tu  w idzen ia  a k tu a ln ych  i  p rzy ­
szłych po trzeb gospodarczych k ra ju .

W  hyd ro techn ice  i  gospodarce w odne j do kon a ły  się 
i  dokonu ją  w  da lszym  ciągu w ie lk ie  p rzem iany  na ba­
zie re w o lu c y jn y c h  przem ian ekonom iczno -po li tycznych 
k ra ju . W ym aga ją  one ja k  najszybszej re w iz ji sy lw e tek  
techn icznych k a d r in żyn ie rsk ich  d la  pod jęc ia  sko m p liko ­
w anych  prac w  zakresie w odnym , k tó re  przewyższają 
n iepo rów nan ie  p ro g ra m  bu do w n ic tw a  wodnego P lanu  
6-letn iego.

Konieczność przystosow ania k a d r do po trzeb w ys tęp u ­
jących  w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  u w y d a tn ia  się szcze­
gó ln ie  na t le  in tegra lnego  u jm o w a n ia  zagadnień w o d ­
nych  oraz na t le  ro zw o ju  przem ysłów , w  k tó ry c h  p ro ­
cesy technolog iczne w ym aga ją  poboru  w ie lk ic h  ilośc i 
w o dy  i  rac jona lnego  n ią  gospodarowania.

Do re w iz ji p ro g ra m u  szkolen ia zmusza nas przede 
w szys tk im  konieczność w ie lkoprzestrzennego p lanow an ia  
gospodark i w odne j, potrzeba kom pleksow ego je j t ra k to ­
w an ia , prace w  zakresie różnorodnych  b ilan sów  w o d ­
nych, konieczność uw zg lędn ien ia  szeregu czyn n ikó w  w y ­
m agających op racow yw an ia  skom p liko w a nych  podstaw  
naukow o-badaw czych , ja k  rów n ie ż  s ilne  pow iązan ie 
s tro n y  technicznej ze stroną ekonom iczną zagadnienia 
p rzy  o p raco w yw a n iu  p ro je k tó w  in w e s ty c ji i  ich  eksp loa­
ta c ji.

N ieza leżn ie od tego, obow iązek ja k  na jp iln ie jszego  zre­
w id o w a n ia  p rog ram u szkolenia w y p ły w a  z czołowej ro li,  
ja k ą  od g ryw a  gospodarka w odna w  w y ty c z a n iu  l in i i  roz ­
w o jo w ych  całości gospodarki na rodow e j oraz w  proce­
sie przeobrażan ia p rzyrody.

Is tn ie ją c y  obecnie podzia ł k ie ru n k ó w  i  specja lności in ­
żyn ie rsk ich  w  zakresie gospodark i w odne j n iew ie le  
z m ie n ił się od podz ia łu  używanego przed k i lk u  dz ies ią t­
k a m i la t, k ie d y  to  gospodarkę w odną i  h yd ro tech n ikę  
cechowało duże jeszcze zacofanie, odpow iada jące ów ­
czesnym W arunkom  po lityczno-gospodarczym .

Zagadn ien ie  usta len ia  p ro filó w  techn icznych in ż y n ie ­
ró w  n ie  zna lazło  dotychczas w łaściw ego rozw iązan ia  na 
sku te k  późnego pow staw an ia  kom órek  ksz ta łtu ją cych  
gospodarkę wodną. W yda je  się, że szko ln ic tw o  wyższe 
czeka na w łaśc iw e  naśw ie tlen ia  w  ty m  zakresie ze s tro ­
n y  za in teresow anych resortów .

*

Z a trz y m a jm y  się b liże j nad zagadnien iem  k ie ru n k ó w  
i  sp e c ja liza c ji na o d c in ku  gospodark i w odne j w  św ie tle  
będącego obecnie w  użyc iu  u k ła d u  i  n o m e n k la tu ry . W e­
d ług  tego u k ła d u  do k ie ru n k ó w  techn icznych z dz iedzi­
n y  gospodark i w odne j zaliczono ty lk o  ich  część, w  ty m  
bu do w n ic tw o  wodne. Szkolen ie k a d r in żyn ie rsk ich  w  za­
kres ie  bu do w n ic tw a  m e lio racy jnego  i  m e lio ra c ji szcze­
gó łow ych n ie  zostało zaliczone do k ie ru n k ó w  ściśle tech­
n icznych  i umieszczone je s t w  g rup ie  k ie ru n k ó w  ro lnych . 
N iezależn ie od w ym ien ion ych  w yże j g łów nych  pozyc ji 
szkolen ia in ż y n ie ró w  w odnych, um ieszczonych: jedna  w  
stud iach technicznych, d ruga  w  ro ln iczych , gospodarka 
w odna je s t za in teresow ana jeszcze trzem a in n y m i tech­
n ic z n y m i k ie ru n k a m i szkolenia, a m ia no w ic ie : e le k tro ­
tech n iką  (a w  szczególności pozycją  „e le k tro w n ie  c ieplne 
i  w odne“ ), in ż y n ie r ią  san ita rną  oraz geologią.

W  dotychczasow ym  u ję c iu  k ie ru n k i i  specja lizacje , k tó ­
ry m i in te resu je  się gospodarka w odna p rze ds taw ia ją  się 
ja k  następu je : .......

K ierun ki techniczne

B u d o w n i c t w o  w o d n e

—  R egu lac ja  rzek  i  budow a kana łów , ■
—- B udow a zapór i  zak ładów  o s ile  w odne j,
—  H yd ro lo g ia  techniczna,
—  B ud o w n ic tw o  po rtow e i m orskie,
—  Urządzenia portow e,
—  B u d o w n ic tw o  w odne —  ogólne.

E l e k t r o t e c h n i k a
—  E le k tro w n ie  ciep lne i  wodne.

G e o l o g i a
—  Hydrogeolog ia .

I n ż y n i e r i a  s a n i t a r n a

—  Technolog ia  w ody i  ścieków,
—  W odociągi i  kana lizac ja ,
—  In s ta la c je  san ita rno-p rzem ysłow e,
—  In s ta la c je  w o dno-kana lizacy jne .

K ierun ki rolnicze

M e l i o r a c j a
W id z im y  w ięc, że gospodarka w odna w g  obecnie uży­

wanego po jęc ia  reprezentow ana je s t w  p ięc iu  k ie ru n ­
kach  szkolen ia  i trzyn a s tu  specja lizacjach.

W  tych  w a ru n ka ch  ła tw o  można pom inąć w ażk ie  ele­
m en ty  szkolen ia k a d r techn icznych w  gospodarce w od­
ne j, co m og łoby się odbić u jem n ie  zarów no w  etapie 
p lan ow a n ia  i  p ro je k to w a n ia , ja k  i  re a liz a c ji oraz eksp loa­
ta c ji in w e s tyc ji.

5
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Począwszy od k ie ru n k u  b u d o w n ic tw a  wodnego i  jego 
sp e c ja liza c ji ja k :  re g u la c ja  rzek  i  budow a kan a łów , b u ­
dowa zapór i  zak ład ów  o s ile  w odne j, poprzez k ie ru n e k  
e le k tro te c h n ik i (e le k tro w n ie  ciep lne i  wodne), geologii 
(hydrogeolog ia), in ż y n ie r ii sa n ita rn e j (technolog ia  w o dy 
i  ścieków, w odociąg i i  kan a lizac ja ), aż do k ie ru n k u  m e­
lio ra c ji,  um ieszczonej n ie w ła śc iw ie  w  dzia le  ro ln ic tw a , 
wszędzie p rze b ija  się p ro b lem  kom p leksow e j gospodark i 
w odne j, a na w e t kom p leksow e j gospodark i na rodow e j. 
K om pleksow ość ta  w ym aga w łaściw ego k lim a tu  i  zasię­
gu szkolen ia  w  op a rc iu  o szeroki w a ch la rz  na uk : p rz y ­
rodn iczych, techn icznych i  ekonom icznych.

N ie  na leży p rzy  ty m  zapom inać o kon ieczności zapo­
znan ia  abso lw en tów  z różn o ro dnym i po trzebam i gospo­
d a rk i na rodow e j i  uzb ro ić  ich , je ś li n ie  w  um ie ję tność 
ksz ta łto w a n ia  w ska źn ikó w  ekonom iczno -techn icznych 
zw iązanych  z gospodarką wodną, to  p rz y n a jm n ie j z m e­
tod yką  po s łu g iw an ia  się n im i.

Szkolen ie k a d r in ż y n ie rs k ic h  d la  gospodark i w odne j 
w  k ie ru n k u  suchej, oderw ane j od życ ia  spe c ja lizac ji, bez 
op ie ran ia  się na p rob lem atyce  kom pleksow ości gospodar­
k i  w odne j i  zagadnien iach ekonom icznych z ty m  z w ią ­
zanych, w ym aga w ie lu  la t  kosztow ne j p ra k ty k i d la  po­
w iązan ia  na b y tych  na ucze ln i w iadom ości absolwenta 
z p ro b lem am i soc ja lis tyczne j p lan ow e j gospodarki.

W y ł ą c z e n i e  z p o l i t e c h n i k  s z k o ­
l e n i a  k a d r  w  z a k r e s i e  p o t r z e b  g o s ­
p o d a r k i  w o d n e j  i  p r z e n i e s i e n i a  
d o  s p e c j a l n e g o ,  p o w o ł a n e g o  w  t y m  
c e l u ,  i n s t y t u t u  n a  w z ó r  ZSRR z p o d ­
ł o ż e m  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h ,  t e c h ­
n i c z n y c h  i  e k o n o m i c z n y c h ,  s t w o ­
r z y ł o b y  n a j l e p s z y  k l i m a t  i  n a j l e ­
p i e j  r o z w i ą z y w a ł o b y  p o r u s z o n e  z a ­
g a d n i e n i a .

*
* *

R o zpa tru jąc  pod ty m  ką te m  k ie ru n k i techniczne b u ­
d o w n ic tw a  wodnego i  jego specja lizacje , m u s im y  p o ru ­
szyć n ie k tó re  spraw y. Przede w szys tk im  na leży pod­
k reś lić , że absolw enci tego k ie ru n k u  n ie  są dostatecznie 
p rzyg o tow an i do w łaściw ego w y k o n y w a n ia  czekających 
ich  zadań na sku te k  słabego p rzyg o tow an ia  ekonom icz­
nego i  n iezna jom ości m e to d yk i postępow ania w  zagad­
n ien iach  w ym aga jących  kom pleksow ości, p rz y  czym  
chodzi tu  o kom pleksow ość w  gran icach  gospodarki, 
w odne j, ja k  i  szerszą, w  s k a li całości gospodark i n a ro ­
dow ej.

W iem y, że każda dziedzina techniczna m a swą skom ­
p lik o w a n ą  stronę ekonom iczną. M u s im y  z ca łym  nacis­
k ie m  podkreś lić , że gospodarka w odna m a ją  szczególnie 
rozbudow aną.

Bez zapoznania k a d r  in ż y n ie rs k ic h  z zasadam i ekono­
m ik i w odne j w yszko len ie  k a d r n ie  będzie pełne, opraco­
w yw ane  bo w iem  przez ta k ie  k a d ry  rozw iązan ia  p ro b le ­
m ów  w odnych  mogą być często b łędne lu b  ła tw o  podw a­
żalne z p u n k tu  w idzen ia  in te resów  gospodark i na rodo­
w e j. In w e s ty c je  w odne okresu m iędzyw o jennego są tego 
p rzyk ład em . M u s im y  bow iem  podkreś lić , że podbudow a 
ekonom iczna p ro b lem ów  w odnych  i  p ro je k tó w  techn icz­
nych  prow adzona przez k a d ry  in żyn ie rsk ie  n ie  s to i jesz­
cze na w ła ś c iw y m  poziom ie. U tru d n ia  to  pracę K O P I 
i  zac iem n ia  czynn ikom  decydu jącym  w ła ś c iw y  pogląd 
na zagadnien ie  h ie ra rc h ii i  celowości poszczególnych in ­
w e s ty c ji w odnych.

O pracow an ia  ekonom iczne zam ierzeń i  p ro je k tó w  
w odnych, dokonane przez ekonom istów , choć s to ją  na 
ogół w yże j od opracow ań tech n ikó w , n ie  m ogą je dn ak  
zadow olić. W y n ik a  to  stąd, że s trona ekonom iczna zagad­
n ień  gospodark i w odne j je s t tru d n a  i  w ym aga o r ie n ta c ji 
i  rów noczesnej zna jom ości skom p liko w a ne j i  roz leg łe j 
s tro n y  techn iczne j zagadnień w odnych. D zis ie jszy proces 
do c ie ran ia -s ię  s tosunków  m iędzy p rze ds taw ic ie lam i h y -  
d ro te c h n ik i a ekonom istam i trw a  d ługo, da jąc n ik łe  w y ­
n ik i co do liczebności w ysp ec ja lizow a nych  k a d r, zdo l­
nych  do rac jona lnego  rozw iązyw an ia  zagadnień w o d ­
nych  z p u n k tu  w idzen ia  po trzeb gospodarczych k ra ju . 
D o tyczy to  zarów no zagadnień ogólnych i  genera lnych, 
ja k  rów n ież  po jedynczych i  d ro bn ych  in w e s ty c ji w o d ­
nych.

Jest zatem  spraw ą oczyw istą, że absolw enci k ie ru n k u  
bu do w n ic tw a  wodnego muszą o trzym ać w łaśc iw ą  podbu­

dowę z zakresu e ko n o m ik i gospodark i w odne j. Szczegól­
n ie  ważne to je s t d la  spe c ja liza c ji h y d ro lo g ii techn iczne j, 
bu dow y zapór i  zak ład ów  o sile w odne j oraz budow y 
dróg w odnych.

Jak  w iem y, w  p ro f i lu  techn icznym  absolw enta specja­
liz a c ji bu dow y zapór i  zak ładów  o s ile  w odne j na leży 
uw zg lędn ić  um ie ję tność zap lanow an ia  b u d o w li w odnych, 
dostosow ania ich  do w ym ogów  kom p leksow e j gospodar­
k i  w odne j oraz zna lez ien ia  w ła śc iw ych  k ry te r ió w  gos­
p o d a rk i na zb io rn ikach . N ie  będzie on m óg ł spełn iać tych  
zadań n ie  zna jąc an i ogólnych zagadnień ekonom icz­
nych  z ty m  zw iązanych, an i też spec ja lnych  w ska źn i­
k ó w  techn iczno-ekonom icznych .

* -
* *

Po om ó w ie n iu  p ro b lem u  s tw orzen ia  szerszej podbudo­
w y  ekonom iczne j w  k ie ru n k u  bu d o w n ic tw a  wodnego 
na leża łoby rozpatrzeć to  zagadnienie z p u n k tu  w idzen ia  
po trzeb in n y c h  specja lności w odnych.

Jak w iem y, d łu g i u p ły n ą ł okres, zan im  w śród  h y d ro - 
te ch n ikó w  nastąp iło  pe łne zrozum ien ie  kon ieczności kom ­
pleksowego tra k to w a n ia  sp raw  gospodark i w odne j. Dziś 
ju ż  jesteśm y na etapie op racow an ia  m e to d yk i postępo­
w a n ia  w  ty m  zakresie.

G dyb y  konieczność uw zg lędn ien ia  kom pleksow ości w y ­
stępow a ła ty lk o  w  czo łow ych i  gene ra lnych zagadnie­
n iach  w odnych, n ie  b y łb y  to  tru d n y  prob lem . M ożna by  
lo b y  dość ła tw o  w yszko lić  n ie k tó ry c h  fachow ców  do roz­
w ią zyw a n ia  zadań w  ty m  k ie ru n k u . Tym czasem  ko n ie ­
czność kom pleksow ego u jm o w a n ia  sp ra w  w odnych  po­
ja w ia  się ta k  w  dużych ja k  i  w  m a łych  inw es tyc ja ch  
i  w  ten  sposób zagadnienie nab ie ra  szerokiego zasięgu.

P rz y  p ro je k to w a n iu  gospodark i w odne j w  zakładach 
przem ysłow ych , p rzy  u jm o w a n iu  w ód d la  now ych  osie­
d li,  p rzy  ro z p a try w a n iu  zagadnień w odnych  gospodarki 
kom u na lne j, en e rge tyk i, ro ln ic tw a , żeglugi, gospodark i 
z b io rn ik o w e j, wszędzie w ys tęp u je  kom pleksowość i  to  
w  ja s k ra w e j fo rm ie . W ym aga to zna jom ości m etod po­
stępow ania przez ja k  najszersze k a d ry  in ż y n ie ró w  w o d ­
nych.

W e w szys tk ich  tych  zagadnien iach —  poza kom p lekso­
wością —  w ystępu je , ja k  ju ż  w spom n ie liśm y, s trona  eko­
nom iczna zagadnień, k tó re j ja k  na jg łębsza znajom ość 
g w a ra n tu je  p ra w id ło w ość  w y k o n y w a n ia  zadań przez k a ­
d ry  in żyn ie rsk ie . Szczególnie je s t to  ważne p rzy  fo rm o ­
w a n iu  b ilan sów  w odnych, p rzy  p rzeobrażan iu  p rzy ro d y  
oraz p rz y  w y ty c z a n iu  ze s trony  gospodark i w odne j l in i i  
ro zw o jo w ych  gospodarce na rodow e j.

W o b e c  t y c h  p o t r z e b  i  w i e l k i c h  
z a m i e r z e ń  w o d n y c h  F r o n t u  N a r o ­
d o w e g o  n a  c z o ł o  z a g a d n i e ń  o r g a ­
n i z a c y j n y c h  w  z a k r e s i e  s z k o l e n i a  
k a d r  i n ż y n i e r s k i c h  w y s u w a  s i ę k o -  
n i e c z n o ś ć ^ n o w e j  s p e c j a l i z a c j i  w  
s t u d i a c h  t e c h n i c z n y c h  —  t o  j e s t  
i n ż y n i e r a  g o s p o d a r k i  w o d n e j .

P rog ram  szkolen ia  now e j sp e c ja liza c ji m u s ia łb y  za­
w ie rać : encyklopedyczne n a u k i techniczne z zakresu gos­
p o d a rk i w o dn e j; s tud ia  ekonom iczne gospodark i w odne j 
(ka ted ra  eko no m ik i gospodark i w o dn e j); p rzedm io t m e­
to d o lo g ii kom pleksow ego ro zw iązyw an ia  zagadnień w o d ­
nych ; s tud ia  z zakresu b ilan sów  w odnych  (pe rspekty­
w icznych , fo rm ow anych , op e ra tyw nych ); zasady gospo­
d a rk i w odne j na zb io rn ika ch ; zasady przeobrażan ia 
p rz y ro d y  oraz g łęboką podbudowę h y d ro lo g ii techn iczne j. 
Sekcja ta  pow in na  być pow iązana ze s tu d ia m i w  zakre ­
sie m e lio ra c ji ro ln ych  i  m ie jsk ich , ja k o  s tu d ia m i n a j­
szerzej i  n a jg łę b ie j o b e jm u ją cym i procesy gospodark i 
w odne j k ra ju .

*

* *
R ozpa tru jąc  da le j spec ja lizac ję  k ie ru n k u  bu do w n ic tw a  

wodnego m us im y podkreś lić , że spec ja lizac ja  oznaczona 
s łow am i „b u d o w n ic tw o  w odne ogólne“  je s t m ało zrozu­
m ia ła .

Jednocześnie da je  się zauważyć z je dn e j s trony  dużą 
rozbudow ę w  zakresie szkolen ia  k a d r  hyd ro techn icznych  
d la  je dn ych  dz ia łó w  gospodark i na rodow e j (energetyk i, 
d róg w odnych), z d ru g ie j —  po m ija n ie  in nych , ró w n ie  
w ażnych dzia łów .

B u d o w n ic tw o  w odne m usi obs ług iw ać w  sw ym  zakre ­
sie całą gospodarkę narodow ą z w yłączen iem  dziedzin
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ob ję tych  spec ja lnym  szkoleniem . Jak  w iem y, na jw iększe  
nas ilen ie  ro b ó t w odnych  przypada poza reso rtem  żeg lug i 
i  ro ln ic tw a  na re so rty  p rzem ysłow e i  gospodark i k o m u ­
na ln e j. Tym czasem  b ra k  je s t dziś k a te d ry  lu b  spec ja l­
ności, k tó ra  za ję ła by  się po trzebam i ty c h  reso rtów . B u ­
d o w n ic tw o  w odne w  ty m  zakresie pow in no  m ieć zatem  
odpow iedn ie  k a te d ry  i  specja lizac je , zabezpieczające po­
stęp techn iczny  w  hyd ro techn ice  na o d c in ku  gospodark i 
w odne j p rzem ysłow e j i  kom u na lne j.

W yda je  się zatem  konieczne zam ien ić specja lizac ję  
„b u d o w n ic tw o  w odne ogólne“  na spec ja lizac ję  „b u d o w ­
n ic tw a  wodnego przem ysłow ego i  kom una lnego“  oraz na 
spec ja lizac ję  „ro b ó t w odnych d la  obs ług i in ż y n ie r ii i  b u ­
do w n ic tw a  ogólnego“ . M ożna ró w n ie ż  rozpatrzeć po łą ­
czenie d w u  os ta tn ich  specja lności w  jedną, pod nazwą 
„b u d o w n ic tw o  i  ro b o ty  w odne d la  p rzem ys łu  i  gospodar­
k i  k o m u n a ln e j“ .

T a k  pom yślana spec ja lizac ja  zapew ni ko rzyśc i n a tu ry  
gospodarczej, n ie  pozw o li zm arnow ać na byw anych  obec­
n ie  przez p rzypadkow e często k a d ry  doświadczeń i  za­
począ tku je  postęp techn iczny w  zakresie h y d ro te c h n ik i 
w  d w u  w ażnych  dziś dziedzinach gospodark i na rodow e j.

N iezależn ie od powyższych uw ag w y d a je  się celowe 
u ruchom ien ie  na k ie ru n k u  b u d o w n ic tw a  wodnego spe­
c ja liz a c ji w  zakresie m echan izac ji rob ó t w odnych.

*

* *

A n a liz u ją c  da le j uk ła d  podanych w yże j k ie ru n k ó w  
i  spec ja lizac ji, m us im y podkreś lić , że gospodarka n a ro ­
dowa spow oduje ju ż  w  na jb liższe j p ięc io la tce  o lb rz y m i 
rozw ó j hyd roe ne rg e tyk i. M us i zatem  powstać spec ja l­
ność h yd ro e n e rg e tyk i na  k ie ru n k u  e le k tro te c h n ik i 
i  specja lność hyd ro m e ch a n ik i na k ie ru n k u  m ech an ik i

*

* *

W  zw ią zku  z rozbudow ą zak ładów  przem ysłow ych , 
os ied li, kom b in a tó w , rozrostem  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  na w s i oraz w  zw iązku  z w y ra źn ie  za ryso w u jącym i 
się okręgam i d e fic y to w y m i w  wodę, coraz ostrze j w y ła ­
n ia  się p ro b lem  konieczności e ksp lo a tac ji w ód  w g łę b ­
nych  na w iększą skalę.

W  zakresie szkolen ia  n ie  została dotychczas stw orzona 
specjalność, k tó re j można b y ło b y  pow ie rzyć  do w y k o n a ­
n ia  pracę na ty m  odcinku. W ykona w stw o  i  b iu ra  p ro ­
je k to w e  k o rzys ta ją  dz is ia j z us ług w  ty m  zakresie od 
k a d r różnorodn ie  p rzygo tow anych  pod wzg lędem  te ch n i­
cznym . P row ad z i to  do w y tw a rz a n ia  wąskiego ga rd ła  na 
ty m  odc inku , w zro s tu  kosztów  robó t, ham ow an ia  postę­
pu technicznego itp .

N a leży zatem  stw orzyć spec ja lizac ję  pod nazw ą „eks­
p loa ta c ja  w ód w g łęb nych “ . U m ie jscow ien ie  te j specja­
liz a c ji na je d n y m  z is tn ie ją cych  k ie ru n k ó w  (b u d o w n i­
c tw o  wodne, geologia, gó rn ic tw o , in ż y n ie r ia  san ita rna , 
m e lio ra c ja ) w ym aga bliższej an a lizy  zagadnienia.

*
* *

P ra k ty k a  trzy le tn ie g o  p la n u  odbudow y i  sześciole tnie­
go p la n u  rozb ud ow y w ykaza ła , że p ro je k ta n c i urządzeń 
zaopa tru jących  W wodę i  usuw a jących  śc iek i w  zak ła ­
dach p rzem ys łow ych  są od e rw an i od zagadnień gospo­
d a rk i w odne j, p rzy  czym  n ie  pa nu ją  nad p rob lem em  gos­
p o d a rk i w odne j w e w n ą trz  zak ładu. Naraża to  gospodar­
kę  narodow ą na duże s tra ty , u tru d n ia  p ra w id ło w e  roz­
w iązan ia  i  n ie  pozw ala usunąć w ie lk ic h  zan iedbań po­
zostaw ionych na ty m  od c inku  przez gospodarkę k a p ita ­
lis tyczną.

N a leża łoby zatem  na k ie ru n k u  in ż y n ie r ii san ita rn e j 
oprócz specja lności „ in s ta la c je  san ita rn o -p rze m ys ło w e “  
uw zg lędn ić  spec ja lizac ję  pod nazwą „u rządzen ia  i gos­
podarka  w o dn o-p rzem ys łow a“ .

*
* *

Do pew nych  n ieporozum ień  na leży zaliczyć um ie jsco­
w ien ie  s tu d ió w  m e lio ra c y jn y c h  w  dzia le  n a uk  ro ln iczych  
i  n ieuw zg lędn ien ie  w  n ich  d w u  sp e c ja liza c ji w y ra źn ie  
w ys tępu jących  —  to je s t: bu d o w n ic tw a  m e lio racy jnego  
i  m e lio ra c ji w odnych.

W yda je  się, że s tud ia  te ja k o  w y b itn ie  techniczne po­
w in n y  być um ie jscow ione  na po lite chn ikach , p rzy  czym  
oprócz dw u  w spom n ianych  w yże j spe c ja liza c ji (budow ­
n ic tw o  m e lio ra cy jn e  i  m e lio ra c je  wodne) na leża łoby u ru ­
chom ić na ty m  w yd z ia le  spec ja lizac ję  w  zakresie w ie l-  
kop rzestrzenne j gospodark i w odne j z odpow iedn ią  pod­
budow ą ekonom iczną, przedm io tem  m e to d yk i k o m p le k ­
sowego rozw ią zyw a n ia  gospodark i w odne j, w y k ła d a m i 
m e to d yk i b ilan sów  w odnych  (surow ych, gospodarczych, 
ope ra tyw nych ), ja k  rów n ież  p rzedm io tem  m e to d y k i prze­
obrażenia p rz y ro d y  przez gospodarkę wodną.

W n i o s k i

—  W prow adz ić  na k ie ru n k a c h  dotyczących gospodar­
k i  w odne j p rze dm io t e ko n o m ik i gospodark i wodnej.'

—  Na k ie ru n k u  b u d o w n ic tw a  wodnego p rzew idzieć k a ­
te d ry  lu b  spec ja lizac ję  w  zakresie bu do w n ic tw a  
wodnego przem ysłow ego i  gospodark i kom u na lne j 
oraz w  zakresie m echan izac ji ro b ó t w odnych.

•— N a k ie ru n k u  e le k tro te c h n ik i s tw orzyć specja lizac ję  
h yd roe ne rg e tyk i, a na k ie ru n k u  m e ch a n ik i —  h y d ro ­
m echan ik i.

—  N a je d n y m  z k ie ru n k ó w , ja k  bu d o w n ic tw o  wodne, 
geologia, gó rn ic tw o , in ż y n ie r ia  san ita rna , m e lio ra ­
c ja  —  stw orzyć spec ja lizac ję  pod nazw ą „eksp loa ­
ta c ja  w ód w g łę b n ych “ .

—  Na k ie ru n k u  in ż y n ie r ii sa n ita rn e j s tw orzyć  specja­
liz a c ję  w  zakresie „go spodark i w odne j i  urządzeń 
w odnych  w  przem yśle i  gospodark i k o m u n a ln e j“ .

—  Przenieść w y d z ia ły  m e lio ra c ji na p o lite c h n ik i, tw o ­
rząc w y d z ia ł gospodark i w odne j w ie lko p rze s trze n - 
ne j i m e lio ra c ji z na s tępu jącym i spec ja lizac jam i:
—  w ie lkop rzes trzenne j gospodark i w odne j,
—  bu d o w n ic tw a  m e lio racy jnego ,
—  m e lio ra c ji szczegółowych.

IN Ż . M A R IA N  C H U D Z Y Ń S K I

O  organizację kształcenia kadr inżynierskich w zakresie 
gospodarki wodnej

Zapow iedziane P rogram em  F ro n tu  Narodowego rozpo­
częcie zakro jonego na bardzo szeroką skalę b u d o w n i­
c tw a  wodnego w ym agać będzie w yko n a n ia  szeregu prac 
p lan is tycznych , p ro je k to w ych , aby po re a liz a c ji szeregu 
w ie lk ic h  in w e s ty c ji prze jść do ra c jo n a ln e j ic h  eksp loa­
ta c ji. G łó w n y m i in w es to ram i i  u ż y tk o w n ik a m i będą: 
energetyka, ro ln ic tw o  i  kom u n ika c ja . O bok no w ych  a r ­
te r i i  w odnych  pow staną potężne e le k tro w n ie  "w odne, 
a o lb rzym ie  obszary łą k  nadrzecznych o trzym a ją  wodę 
do naw odnień .

Już na etap ie  p ro je k to w a n ia  w szys tk ich  b u d o w li 
i  urządzeń wchodzących w  sk ład  tych  in w e s ty c ji po­
w s tan ie  szereg zazębia jących się w za jem n ie  zagadnień, 
k tó ry c h  rozw iązan ie  n ie  będzie m oż liw e  bez da leko id ą ­
cych uzgodnień i  k o o rd yn a c ji. Konieczność te j k o o rd y ­
n a c ji w ys tą p i z jeszcze w iększą jaskraw ośc ią  na etapie 
eksp lo a tac ji w yko na nych  b u d o w li. W y n ik a  to stąd, że we 
w szystk ich  w spom n ianych  pracach in ż y n ie r pow o łany  
będzie do w yko rzys ta n ia  tych  sam ych n a tu ra ln y c h  zaso­
bów  w odnych  z lew n i.
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P om im o różnego przeznaczenia poszczególnych bu­
d o w li i  urządzeń w odnych  podstaw ą dz ia łan ia  na te ren ie  
o b ję tym  p ro je k te m  będzie n a jb a rd z ie j ra c jon a ln e  w y k o ­
rzys tan ie  w ody, a w ięc  dobrze zap lanow ana gospodarka 
wodna.

W iem y, że b ilan s  w o dn y  zam yka się z w y k le  w o k re ­
sie rocznym  pew ną na dw yżką  lu b  n iedoborem , a ca łko ­
w ite  jego w y ró w n a n ie  p ra k tyczn ie  n ie  je s t osiągalne na ­
w e t w  d łu g im  okresie  czasu. D latego też gospodarowa­
n ie  wodą, zwłaszcza p rz y  znacznym  zagęszczeniu lu d n o ­
ści k ra ju ,  pow in no  być bardzo przezorne.

M us im y  tu  przypom n ieć, że w  Polsce obok w spom n ia ­
nych  w yże j konsum entów  w o dy : energe tyk i, ro ln ic tw a  
i  k o m u n ik a c ji, przychodzą —  w  zw iązku  z szybk im  roz­
w o je m  gospodarczym  k ra ju  —  do głosu in n i pow ażn i 
konsum enci. Są n im i przem ysł oraz m iasta.

Bardzo k ró tk a  i  pobieżna ana liza  po trzeb w odnych  
w spom n ianych  konsum entów  w y ja ś n i cele i  zakres 
szkolen ia  odpow iedn ich  k a d r  in ż y n ie rs k ic h  oraz pożąda­
ną organ izac ję  tego szkolenia.

P rzy  w y k o rz y s ta n iu  w o dy  przez powyższych konsu­
m en tów  w a żnym i będą z p u n k tu  w idzen ia  gospodarowa­
n ia  je j zasobam i dw ie  zasadnicze czynności: pobór w o ­
dy  z zasobów z le w n i i  je j z w ro t lu b  zrzu t. W ażny bę­
dzie n ie  ty lk o  ilo śc io w y  stosunek tych  w a rtośc i, lecz ta k ­
że odstęp czasu dz ie lący w spom niane czynności, bow iem  
w p ływ a ć  on będzie, i  to w  s top n iu  bardzo pow ażnym , na 
b ilans  wodny-

P rzy  re g m a c ji lu b  k a n a liz a c ji rzek  d la  ce lów  żeglugi 
woda, ścisie m ów iąc, n ie  je s t „konsum ow ana“ , po trzeb­
na je s t ty lk o  do w yp e łn ie n ia  łożyska rz e k i d la  osiągnię­
c ia  kon iecznych głębokości żeg low nych. Pobór i  z rzu t 
n ie  da ją  się tu  rozgran iczyć. N a tom ias t każdy in n y  u ż y t­
k o w n ik  w o dy  z rz e k i będzie w  w iększym  lu b  m n ie jszym  
s top n iu  w p ły w a ł na w a ru n k i żeglownosci. T a k im  konsu­
m entem  będzie np. sztuczna droga w odna (kana ł), s iło w ­
n ia  w odna p rzy  po b ie ra n iu  w o dy  z je dn e j z le w n i i  z rzu ­
can iu  je j do in n e j oraz boda j w  n a jw ię kszym  s topn iu  
naw adn ia jące  urządzenia m e lio ra cy jn e .

Ro ln icze po trzeby w odne oczyw iście n ie  zawsze będą 
zaspokojone bezpośrednio z rzek. Np. na w odn ien ia  z ra ­
szające w  w ie lu  p rzypadkach  op ie rać się będą na w o ­
dach g ru n tow ych . We w szys tk ich  je d n a k  zabiegach na­
w a dn ia jących  pom iędzy poborem  w o d y  a je j zw ro tem  
zachodzić będzie duża różn ica  ilośc iow a , k tó ra  skonsu­
m ow ana będzie przez roślinność, a procesy w y ró w n a w ­
cze b ilan su  wodnego w  każdym  raz ie  należą do z ja w isk  
d ługookresow ych.

P rzem ysł rów n ie ż  w kracza  w  b ilan s  w o d n y  ze sw o im i 
rosnącym i z ro k u  na ro k  po trzebam i. W szystk ie  proce­
sy technolog iczne różnych  p rzem ysłów  w ym a ga ją  w ię k ­
szych lu b  m n ie jszych  ilo śc i w ody. M im o , iż je s t najczęś­
c ie j stosowany z a m kn ię ty  obieg w o dy  w  zakładzie  p rze­
m ys ło w ym , część w o dy  je s t sta le  tracona  w  procesach 
techno log icznych i  m us i być zatem  sta le  uzupe łn iana.

Pobór w o dy  po w in ie n  w ięc  być  uzgodn iony z pozosta­
ły m i u ż y tk o w n ik a m i w o d y  z rz e k i lu b  z innego źród ła  
zasilen ia . Z rz u t w ody p rzem ysłow e j nastręcza jeszcze 
w iększe k ło p o ty , gdyż śc iek i przem ysłow e w ym aga ją  
skom p liko w a nych  zabiegów  p rzy  oczyszczaniu, a w  sto­
sun ku  do n ie k tó ry c h  śc ieków  dotąd na w e t n ie  zna lezio­
no zadow a ln ia jących  m etod oczyszczania.

M ia s ta  nasze, ja k  w yka zu je  pow o jenne doświadczenie, 
s ta ją  się coraz to  ba rdz ie j pow ażnym  konsum entem  w o ­
dy  gospodarczej i  do p ic ia . Pobór w o dy odbyw ać się tu  
może z rzek  lu b  z w ód g ru n tow ych .

Z rz u t n ie  następu je  tu  rów n ież  bez s tra t (n iew ie lk ich ), 
z pe w n ym  nieznacznym  opóźnieniem , na tom ia s t w  pew ­
nych  p rzypadkach  może doprow adzić o d b io rn ik  do sta­
n u  groźnego zanieczyszczenia.

Z  powyższego k ró tk ie g o  p rzeg lądu w id z im y , że na e ta­
pie  p ro je k to w a n ia  i  eksp lo a tac ji na p lan  p ie rw szy  w y ­
suw a ją  się w ym agan ia  gospodark i w odne j.

P rzy  re a liz a c ji w spom n ianych  w yże j urządzeń lu b  b u ­
d o w li w odnych  w  w ie lu  p rzypadkach  w ystępow ać będzie 
podobieństw o ś rodków  i  m etod w yko na n ia , k tó re  w  każ­
dym  raz ie  odróżniać będzie o lb rzym ią  gałęź te c h n ik i 
w odne j od te c h n ik i lądow e j.

1 Z  tego pobieżnego p rzeg lądu w y p ły w a ją  następu jące 
w n io sk i:

1) N a jszerze j po ję ta  tech n ika  w odna obe jm ująca:
a) bu d o w n ic tw o  w odne k o m u n ik a c y jn e  i  energetyczne,
b) bu do w n ic tw o  w o d n o -m e lio ra cy jn e  i
c) bu d o w n ic tw o  w odno-san ita rne ,

zazębia się w za jem n ie  na etapach: p lanow an ia , p ro je k ­
tow a n ia , eksp loa tac ji, w reszcie w yko na w stw a .

2) Z agadn ien ia  gospodark i w odne j, inaczej —  gospo­
da row an ia  w odą —  s tanow ią  kon ieczną podbudow ę po­
wyższych p rac techn icznych i  posiada ją  duże znaczenie 
p rzy  p lan ow a n iu  lo k a liz a c ji zak ładów  przem ysłow ych.

3) Zagadn ien ia  gospodark i w odne j w ym a ga ją  szero­
k iego i  naukow ego rozpracow an ia .

4) W  zagadnien iach gospodark i w odne j oprócz p ro b ­
lem ów  czysto techn icznych  w ys tę p u ją  w  b. s iln y m  stop­
n iu  c z y n n ik i ekonom iczne.

R o z w a ż a n i a  p o w y ż s z e  n a s u w a j ą  
n i e o d p a r c i e  w n i o s e k ,  ż e  p r z y  s z k o ­
l e n i u  k a d r  i n ż y n i e r s k i c h  w  p o w y ż ­
s z y m  z a k r e s i e  k o n i e c z n e  j e s t  u t w o ­
r z e n i e  w s p ó l n e j  b a z y  s z k o l e n i  o^ 
w e j ,  u t w o r z e n i e  o d p o . w i e d n i e j  o r ­
g a n i z a c j i  s z k , o  l e n i a  k a d r  h y d r o ­
t e c h n i c z n y c h .

P rzem a w ia ją  za ty m  w zg lędy postępu n a uko w o-tech ­
nicznego, k tó ry  może być zabezpieczony ty lk o  w  p rz y ­
padku  w za jem ne j w y m ia n y  poglądów  i  m y ś li nauko ­
w ych  oraz wspólnego w y ko rzys ta n ia  prow adzonych prac 
badaw czych o cha rakte rze  podobnym  lu b  zb liżonym . 
P rzem a w ia ją  też za ty m  podobieństw o lu b  wspólność 
dużej ilo śc i w y k ła d a n ych  przedm io tów .

D latego w łaśn ie  k i e r u n k i  s z k o l e n i a  n a j ­
s z e r z e j  p o j ę t e g o  b u d o w n i c t w a  w o d ­
n e g o  (bu do w n ic tw a  w odn o -kom u n ikacy jn eg o  i  w odno- 
energetycznego, bu d o w n ic tw a  w odn o -m e lio ra cy jn ego  i  bu ­
d o w n ic tw a  wodnego d la  p rzem ys łu  i  gospodark i k o m u ­
na ln e j, c z y li tzw . bu d o w n ic tw a  w odno-san ita rnego), 
w  o p a r c i u  o w s p ó l n ą  b a z ę ,  j a k ą  j e s t  
g o s p o d a r k a  w o d n a  i  ś c i ś l e  z n i ą  
w s p ó ł  d z  i a ł a j ą c e g o  ■— p o  w i n n y  t w o ­
r z y ć  j e d e n  z e s p ó ł  u c z e l n i a n y .

W  Z w ią z k u  R adz ieck im  szko ln ic tw o  wyższe zorgan izo­
w ane je s t w  oddz ie lnych  spec ja lnych  uczeln iach, a je ś li 
chodzi o gospodarkę wodną, to w  M oskw ie  is tn ie je  w y ż ­
sza techn iczna ucze ln ia  —  In s ty tu t  G ospodark i W odnej 
( In s t itu t  W odnogo C hozia js tw a), z podzia łem  na w yd z ia ­
ły  w odno-energetyczny, w o d n o -k o m u n ik a c y jn y  i  m e lio ­
ra c y jn y . O czyw iście ska ła  zagadnień Z w ią zku  Radziec­
k iego je s t znacznie w iększa i  inna  n iż  nasza. W  naszych 
w a run kach  na leża łoby może g rupow ać uczeln ie w  w ię k ­
sze zespoły. M ożna by ło b y  np. rozpatrzeć m ożliw ość w łą ­
czenia do z e sp o łil-b u d o w n ic tw a  wodnego także i  geode­
z ji,  k tó ra  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  ob ję ta  je s t przez spe­
c ja lną , odrębną ucze ln ię  wyższą. P o m ia ry  k ra ju  stano­
w ią  podstaw ę w szys tk ich  prac w  zakresie w o dn ym  i  zna­
cznie b liż e j się z n im i łączą n iż  z in n y m i dz iedz inam i te ­
c h n ik i, ja k k o lw ie k  je  rów n ie ż  obsługują.

W obec o lb rzym iego  ro z w o ju  naszej gospodark i n a ro ­
dow e j i  pow ażnych w ym agań w  zakresie szkolen ia kad r, 
p raw dopodobn ie  i  u  nas w yp ad n ie  w  na jb liższych  la -  
tach zastanow ić się nad podzia łem  ucze ln i w yższych na 
specja lne g rupy . W praw dz ie  spraw a ta  leży na uboczu 
n in ie jszego tem atu , je d n a k  w łaśc iw e  ustaw ien ie  w yd z ia ­
łó w  z zakresu gospodark i w odne j n ie  może być dokona­
ne w  od e rw an iu  od ogólne j kon cep c ji o rgan izacy jne j.

R ozpa tru jąc  zatem  k ie ru n k i szkolen ia technicznego, 
m ożna by ło b y  zaproponować zgrupow an ie  wyższych 
ucze ln i w  następu jące zespoły:

1. B u d o w n ic tw o  i  A rc h ite k tu ra ,
2. B udow a Maszyn,
3. E le k tro te ch n ika ,
4. G ó rn ic tw o  i  H u tn ic tw o ,
5. Chem ia Techniczna,
6. K o m u n ik a c je  Lądow e i  P ow ie trzne

i  w reszcie zespół ob e jm u ją cy  szkolenie k a d r  w  zakresie 
gospodark i w odne j

7. T e c h n ik i W odnej ( i P om ia ró w  K ra ju ).
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O dp ow iedn ik iem  radz ieck ich  in s ty tu tó w  (wyższych 
ucze ln i) m og łyb y  u nas być akadem ie, co zresztą zgod­
ne je s t z dotychczasową naszą p ra k ty k ą . Is tn ie je  u nas 
A kad em ia  G órn iczo-H u tn icza , is tn ie je  szereg akadem ii 
le ka rsk ich .

W  u ję c iu  pow yższym  kszta łcen ie  k a d r in żyn ie rsk ich  
w  zakresie gospodark i w odne j odbyw a ło by  się w  A kade­
m ii T e c h n ik i W odnej (i P o m ia ró w  K ra ju ) ,  z podzia łem  
na następu jące w y d z ia ły  i  sekcje:

1) B u d o w n ic tw o  W odne (sekcje: w odno-energetyczna, 
w o d n o -ko m u n ika cy jn a  i  m orska).

2) B u d o w n ic tw o  S an ita rne  (sekcje: p rze m ys łow o -ko ­
m una lna , ins ta lacy jna ).

3) M e lio ra c je  (sekcje: bu d o w n ic tw a  w o d n o -m e lio ra c y j­
nego, m e lio ra cy j szczegółowych).

4) G ospodarka W odna (zam iast odrębnego w y d z ia łu  
m ożna b y ło b y  rozpatrzeć u tw o rzen ie  sekc ji gospo­
d a rk i w odne j na w yd z ia le  m e lio ra c ji).

5) Geodezja (sekcje: p o m ia ró w  podstaw ow ych i  geo­
de z ji technicznej).

Jednocześnie na leża łoby w  zespole B u d o w n ic tw a  i  A r ­
c h ite k tu ry  p rzew idz ieć u tw o rzen ie  k a te d ry  G ospodark i 
W odnej P rzem ysłow e j i  K om u n a ln e j, w  zespole k o m u n i­
k a c ji lą do w ych  —  k a te d ry  B u d o w n ic tw a  W odn o -K o m u- 
n ikacy jnego , w  zespołach ro ln y c h  —  k a te d ry  M e lio ra c ji 
i  G ospodark i W odnej ,w  zespole e lek tro tech n iczn ym  —  
k a te d ry  E n e rg e tyk i W odnej.

DZIAŁ II -  PODSTAWY PROJEKTOWANIA
PROF. DR  IN 2 . JE R Z Y  O S TR O M Ę C K I

Parowanie i gospodarka wodna łqk na madach płytkich
1. W s t ę p

O bserw acje lys im etryczne  z la t  1947—49 tyczące pa ro ­
w a n ia  łą k i na  c iężk ie j m adzie g łę b o k ie jJ) p o z w o liły  zo­
r ie n tow ać  się w  ilościach w o dy  zużyw anej przez ro ś lin ­
ność, zależnie od wysokości zb ie ranych  p lon ów  i  w a ru n ­
kó w  k lim a tyczn o  -  w ilgo tnośc iow ych

Jednocześnie zanotow ano w te d y  
stosunkow o m a ły  w p ły w  poziom u 
w o d y  g ru n to w e j na p lon y  siana.
M aksym a lne  p lo n y  otrzym ano w  la ­
tach suchszych p rzy  poziom ie 45 cm, 
w  la ta ch  w ilg o tn ie jszych  p rzy  po­
z iom ie  75 cm. Różnice na tom iast 
m iędzy p lon am i n a jw yższym i i  n a j­
n iższym i w  danym  dośw iadczeniu 
(rozpiętość badanych poziom ów w o ­
dy  g ru n to w e j w yn o s iła  od 45 do 
130 cm) k s z ta łto w a ły  się d la  poszcze­
gó lnych  pokosów  w  gran icach 12—
40%, a d la  p lon u  średniego n ie  prze­
k ro c z y ły  20% (tab l. 1).

N ieco w y ra ź n ie j n iż  p lon  ogólny 
zm ie n ia ł się sk ład bo tan iczny po ro ­
stu, m ia no w ic ie  ud z ia ł m o ty lko w ych  
zm n ie jszy ł się o 50% p rzy  poziom ach 
n iższych n iż  75 cm.

A c z k o lw ie k  w a ru n k i dośw iadcze­
n ia  w  lys im e tra ch  odbiega ją od w a ­
ru n k ó w  po low ych  (s łup  g ru n tu  w y ­
od ręb n io ny  je s t od k o n ta k tu  bocz­
nego i  dolnego z masa otaczaj acą, 
a p rzy  ścianach ly s im e tru  je s t le p ­
sza aeracja), re z u lta t powyższy na ­
leży  uznać w  zasadzie za p ra w id ło ­
w y. W  c iężk ie j m adzie g łębok ie j, 
dz ięk i je j dużej po jem ności w odne j, 
m agazynu ją  się z z im y  i  z opadów 
w ege tacy jnych  znaczne ilośc i w ody, 
ponadto zaś wobec wysokiego za­
sięgu w łoskow atośc i może is tn ieć  
zas ilan ie  w a rs tw  korzen iow ych  na ­
w e t p rz y  n is k im  stan ie  w o dy  g ru n ­
tow e j.

Inacze j p rzedstaw ia  się spraw a 
w  m adach p ły tk ic h , o m iąższości 
k i lk u  dcm, spoczywających na g ru b ­
szych a łuw iach  np. p iaskach lu b  
żw irach , k tó ry  to u k ła d  zdarza sie 
w  naszych do linach  rzecznych dość 
często. W  ty m  p rzypadku  trw a łe  
u trz y m y w a n ie  w o dy  g ru n tow e j p o n i­

żej w a rs tw y  m adow ej może powodow ać przesychanie 
w a rs tw  w ie rzchn ich . W praw dzie  n ie  m a tu  tak iego n ie ­
bezpieczeństwa d la  roś linnośc i ja k  na to rfa ch  p ły tk ic h , 
ty m  n ie m n ie j w  zw iązku  z reg u lac ją  rzek i  eroz ją  k o ry t 
lu b  ograniczeniem  za lew ów  w a ła m i p rzec iw pow odz iow y­
m i obaw y degradac ji łą k  is tn ie ją , na leża ło  w ięc  w y jaśn ić ,

J) J. O s t r o m ę c k i  —  P otrzeby w odne i  pa row anie  
z po w ie rzchn i łą k  na m adach głębokich . „G ospodarka 
W odna“  N r  4-5/1951.

p rzy  ja k ie j grubości w a rs tw y  m ady i  w  ja k im  stopniu 
uza leżniony je s t p lon  od poziom u w o dy g ru n tow e j.

O bserw acje lys im e tryczne  na ten tem at w  p o łą c z e n iu . 
z p o m ia ra m i pa row an ia  przeprow adzono w  la tach  1949-51,
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TABLICA 1
Plony siana m lys im etrach  z madą ciężką głęboką

Rok

O
pa

d 
za

 
ok

re
s 

m
e-

 
ge

ta
cj

i 
IV

-I
X

 m
m P lon ui q /ha przy 

modzie gruntotue j
Różnica m ię ­
dzy m aksi­
mum  i  m i­

n im um  m %  
m artości 

maksymal.
45 cm 74 cm 102

cm
131
cm

1947 276 93,3 91,8 87,2 90,3 6,5

1948 356 142,8 161,4 118,5 113,4 29,7

1949 351 133,1 143,7 116,7 131,2 18,8

średnie 328 123,1 132,3 107,5 111,6 18,7

udzia ł
m oty lko - 41,1 42,9 22,2 21,0 51,1

mych

2. U  r  z ą d z e n i  a p  0 m i a r o w e

L y s im e try  (rys. 1 i  2) w  liczb ie  24 są ty p u  stałego 
i  sk łada ją  się z k ręg ów  be tonow ych o szczelnym  dnie, 
um ieszczonych ró w n o  z pow ie rzchn ią  terenu.

Średnica w ew nę trzna  w yn os i 1 m, a głębokość 1,4 m. 
R egu low an ie  poziom u w o d y  g ru n to w e j w  lys im e trze  odby­
w a się sam oczynnie p rzy  pom ocy r u r k i p rze lew ow e j (od­
c iek  n a d m ia ru  do z b io rn ik a  odpływ ow ego) oraz p ływ aka , 
k tó ry  w  raz ie  obniżenia poziom u w łącza d o p ływ  w ody ze 
zb io rn ika  zasilającego.

TABLICA 2
W łasności gleb m lys im etrach  po załadouianiu

W ł a s n o ś c i M a d a P i a s e k

Skład m echaniczny m %
magomych:
Frakcja <  0,01 mm 60,5 2,1

0,01 — 0,05 30,7 0,8
0,05 —  0,1 6,5 5,1
0,1 — 1,0 2,1 89,8

>  1.0 mm 0,2 2 2

C iężar m łaścimy 2,66 2,65
C iężar ob ję tościom y 1,34 1,63
Poromatość % 50 OO 38,00
Kap ila rna pojem , modna °/o 48,00 —

L y s im e try  nape łn iono jes ien ią  1948 r. w a rs tw a m i p ia ­
sku i  c iężk ie j m ady z nad W is ły  (Łęgnowo), o w łasnoś­
ciach analog icznych (tab l. 2) ja k  w  se rii poprzedn ich  do­
świadczeń.

Rys. 2. W id o k  ogólny ly s im e tró w  przed załadow aniem

D la  u ła tw ie n ia  ru ch ó w  w o dy  g ru n to w e j na dno ly s i-  
m e tru  położono sączki d rena rsk ie  oraz k ilk u c e n ty m e tro ­
w ą w a rs tw ę  ż w iru .

Po za ładow aniu  p iasku  do odpow iedn ich  wysokości 
p rzew idz ianych  schematem, nape łn iano  ly s im e try  madą, 
zachow ując ko le jność i  objętość poziom ów  w yo d rę bn io ­
nych  up rzedn io  w  n a tu ra ln y m  p ro filu . W ażenie ładow a­
ne j m asy oraz oznaczenie w ilgo tn ośc i po zw o liło  na okreś­
len ie  suchej m asy g leby um ieszczonej w  każdym  ly s i­
m etrze.

O czyw iście, że p rzy  na pe łn ian iu  zn ieksz ta łc iły  się 
w  pe w n ym  s topn iu  w łasności fizyczne  całego p ro filu ,  je d ­
na k  różn ice  ( ja k  to opisano w  cytow ane j na  w stęp ie p ra ­
cy) n ie  b y ły  co do po jem ności w odne j i  po row atośc i zby t 
w ie lk ie  (w  g ran icach pa ru  %). Z m n ie jszy ła  się na tom iast 
dość w yra źn ie  przepuszczalność na sku tek  naruszenia 
s tru k tu ry ; zm ianę tę na leży uznać za prze jśc iow ą, gdyż 
roś linność posiana w  lys im e tra ch  polepsza w a ru n k i f i l ­
t ra c j i  przez swój system  korzen iow y.

Schem at 12 k o m b in a c ji dw up ow tó rze n iow ych  podano 
na rys. 3.

I • : r ir /y rp i -  / i - e fm  itin r lri

Rys. 3. Schem at doświadczenia

W iosną 1949 r. dokonano obsiewu m ieszanką o składzie : 
kostrzew a łą kow a , tym o tka , ku p kó w ka , ra jg ra s  fra n c u ­
ski, ra jg ra s  ang ie lsk i, ra jg ra s  w ło sk i, w ie c h lin a  łąkow a, 
kostrzew a czerwona, kon iczyna  szwedzka, kon iczyna 
czerwona. Nawożenie coroczne stosowano w  wysokości: 
50 kg  N, 50 kg  PiiOs i  100 kg  K2O na ha.

Z im ą  wodę z ly s im e tró w  ca łkow ic ie  opuszczano, 
a w  okresie  w e ge ta c ji po d trzym yw a no  na stosownych po­
ziomach. P om ia ry  opadu (deszczomierz o średn icy 1 m  na

TABLICA 3
Dane m eteoro log iczne z okresu obserm acji

Rodzaj
dośm. Rok Okres obserm acji Ilość

dn i
Opad
mm

Tem p. 
pom ie- 
trza C°

N iedosyt
m ilgotn.

mb

C iśnienie
atmosf.

mb

Ilość
godz.

usłonecz-
n ien ia

Prędkość
m ia tru
m/sek.

1
1947 30. IV. — 20. X 174 276 16,4 6,8 1012,2 7,5 2,3
1948 13. IV. —  20. IX 161 356 16,2 6,3 1008,5 7,2 2,6

Lysim  z madą 
głęboką

1949 15. 111. — 20. IX 190 351 14,4 5,8 i009,3 7,4 2,7

średnia 175 328 15,6 6,3 1010,0 7,4 2,5

11
1949 30. IV. — 19. X 171 329 15,7 6,0 1010,0 7,3 2.3
1950 27. 111. — 13. X 200 366 14,8 5 8 1007,9 6,6 2,5

Lys im  z madą 
p ły tką

1951 12. IV. — 1. X 172 242 15,7 6,6 1010,3 7,4 2,4

średnia 181 312 15,4 6,1 1009,4 7,1 2,4

10
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po w ie rzch n i terenu), d o p ływ u  i  odc ieku  w ykonyw ano ' co 
10 dn i. Ponadto prowadzone b y ły  codzienne obserwacje 
m eteorologiczne w  k la tce  obok lys im e tró w .

P arow an ie  sum aryczne za okres każdego pokosu o b li­
czano w g  ogólnego w zo ru :

P arow an ie  =  Opad +  D o p ły w  —  O dciek —  P rzy ros t 
re ten c ji.

D la  wyznaczenia p rzy ro s tu  re te n c ji pob ierano p ró b k i 
g leby na w ilgo tność  w  początku i  końcu  okresu b ilanso ­
w ania , a m a jąc  znane ilo śc i suchej m asy g leby w  ly s i-  
m etrach  ob liczano różnicę ob ję tościow ą w  zapasach w i l ­
goci g ru n tow e j.

C harakte rystyczne  e lem enty m eteorologiczne (tab l. 3) 
w skazu ją , że w a ru n k i w  obu seriach doświadczeń (z la t 
1947 -  49 i  1949 -  51) b y ły  zbliżone, co pozw ala na po­
ró w n yw a n ie  ich  w y n ik ó w  w  p lonach  i  b ilans ie  w odnym .

3. A n a l i z a  p l o n o w a n i a .

N a rys. 4 p rzedstaw iono średnie p lo n y  siana z 3 la t, 
nanosząc też (liczby w  naw iasach) w y n ik i o trzym ane 
w  se rii dośw iadczeń z madą głęboką.

grubość w ars tw y  mady crr

Zgodność obu se rii jes t dość dobra, d la tego też fo r ­
m u łow ane  będą w spólne w n iosk i.

W  opisanych w a run kach  g lebow o-w odnych  u w ido czn ił 
się następu jący obraz p lonow an ia :

a) P lo ny  siana m a la ły  zarówno w  m ia rę  obn iżan ia  po­
ziom u w o dy  g ru n to w e j, ja k  i  w  m ia rę  sp łycan ia  w a rs tw y  
m ady. W śród sk ła d n ikó w  m ieszanki, ja k  w y k a z a ły  ana­
liz y  botaniczne, m o ty lko w e  (kon iczyny) rea gu ją  s iln ie j 
n iż  tra w y .

b) Im  p ły tsza  b y ła  w a rs tw a  m ady, ty m  w y ra ź n ie j za­
znaczył się w p ły w  poziom u w o dy g ru n to w e j na plon. 
M ia n o w ic ie  różn ice m iędzy p lo n a m i na jw yższym i i  n a j­
n iższym i w yw o ła n e  przez zm iany poziom u w o dy od 45 
do 130 cm  w y n o s iły  (w  % p lon u  na jw iększego p rz y  dane j 
grubości m ady):

G rubość m ady w  cm Różnice w  p lonach %

25 52
50 38
75 27

100 19
130 19

c) Im  niższy u trzym yw a n o  poziom  w ód  g ru n tow ych , 
ty m  w y ra ź n ie j zaznaczał się w p ły w  grubości m ady na 
p lon . Różnice w  p lonach na jw yższych  i  na jn iższych  spo­
w odowane przez spłycan ie w a rs tw y  m ady od 130 do 25 
cm  w y n o s iły  (w  % p lonu  na jw iększego p rzy  danym  po­
z iom ie w o d y  g ru n to w e j):

Zeszyt 1

Poziom  w ody 
g ru n to w e j cm

50
75

100
130

Różnice w  p lonach %

21
39
44
60

d) O p tym a ln e  poziom y w o d y  g ru n to w e j, ja k ie  m ożna 
w ypośriodkować z obu se rii obse rw ac ji, k s z ta łto w a ły  się 
następu jąco (tab l. 4):

T A B LIC A  4
O ptym alne poziom y mody g run tow e j w  madach różnej 

miąższości

Opad wegetacyjny 
w  mm (IV — IX)

275
350

Grubość w arstw y mady cm

25 50 75 100 130

O ptym a lny poziom  wody 
g run tow e j cm

40
50

45
65

45
75

45
75

45
75

Opisana zm ienność p lo n ó w  i  różn ic  w  p lonach u w a ru n ­
kow ana  b y ła  uk ład em  stosunków  w ilgo tn ośc iow ych  
w  p ro f i lu  g leby, co ro zp a trzym y  po zbadan iu  e lem entów  
b ilan su  wodnego.

T rzeba je dn ak  zaznaczyć, że wobec ogran iczonej liczby  
urządzeń lys im e tryczn ych  dośw iadczenie n in ie jsze  posia­
da pew ien  b ra k  m etodyczny. M ia n o w ic ie  p lonow an ie  ba­
dano w p raw d z ie  na tle  zróżn icow anych  w a ru n k ó w  g le - 
bo w o -w ilgo tno śc io w ych , lecz p rzy  je dn akow ych  pozio­
m ach nawożenia. Z różn icow an ie  nawożenia po w in no  b y ­
ło  n ie w ą tp liw ie  w p łyn ą ć  na in n y  stosunek p lon ów  
w  poszczególnych kom b in ac ja ch  w ilgo tn ośc iow o -g lebo - 
w ych , przypuszcza ln ie  zaś w  ten sposób, że uzyskanoby 
zarów no zw iększenie, ja k  i  zm nie jszenie op isanych po w y­
żej różn ic  w  plonach. Z  ty m  zastrzeżeniem  na leży t ra k ­
tow ać liczby  osiągnięte w  dośw iadczeniu, ja ko  o rien ta ­
cy jne  d la  w a ru n k ó w  dobrego nawożenia.

g ru b o ś ć  w a rs tw y  m a d y  cm

O ¿5 50 75 100 125 150

Rys. 5. Ś rednie sum y pa row an ia  w  m m  za okres 
w ege tacy jny

4. A n a l i z a  p a r o w a n i a  t e r e n o w e g o

A na log iczn ie  ja k  p lon y  siana zestaw iono na rys. 5 śred­
n ie  sum y pa row an ia  z okresu w egetacyjnego (kw iec ień  —  
wrzesień).

Pom ierzone pa row an ie  sk łada ło  się tu  z tra n s p ira c ji ro ­
ś lin , pa row an ia  bezpośredniego części opadów z po -

------------------------------------------------------------------------------11
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w ie rzch n i liś c i oraz z pa row an ia  gleby. Jest to w ięc pa­
row an ie  terenowe, obe jm ujące w sze lk ie  rozchody w ody 
z rozp a tryw a ne j pow ie rzchn i.

P arow anie  m ia ło  na ogół podobną tendencję ja k  roz­
k ła d  p lonow an ia , t j .  m a la ło  w  m ia rę  obn iżan ia  w ody 
g ru n to w e j lu b  sp łycan ia  w a rs tw y  m ady. Ponieważ bez­
pośrednie po rów nyw a n ie  pa row an ia  jes t u tru d n io n e  w o ­
bec zm iennych czynn ikó w  w p ły w a ją c y c h  na jego w ie l­
kość, zwrócono się prze to  do m etody używ ane j poprzed­
n io , to  je s t do w yznaczenia po ró w n yw a ln ych  w skaźn ików .

D la  każdego pokosu i ly s im e tru  ob liczono parow anie  
zredukow ane a , w g  w zo ru :

P

S d • f(Q )

gdzie: P —  suma pa row an ia  (w  m m ) obserw owana za
dany okres,

£ d —  suma średnich dobow ych n iedosytów  w i l ­
gotności pow ie trza  (w  mb), 

f(Q ) —  fu n k c ja  w yraża jąca  w p ły w  m asy porostu 
na pa row an ie  (Q —  p lon  siana w  q/ha).

W artośc i P, £ d  i Q dane są z obserw acji. W artość f(Q ) 
p rzy ję to  po w stępnych ob liczeniach zgodną z w y n ik a m i 
doświadczeń z la t  1947— 49. O bliczone w  ten  sposób pa­
row an ie  zredukowane, średnie z 9 pokosów  d la  każdej 
k o m b in a c ji, zestaw iono na rys. 6, nanosząc też liczby  
z se rii doświadczeń poprzednich (w  nawiasach).
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Rys. 7. W artośc i «, pa row an ia  zredukowanego, 
w yrów nane

Rys. 6. W artośc i «, pa row an ia  zredukowanego, w g  
obserw acji

W artośc i a są jiuż po rów nyw a lne , gdyż w y e lim in o w a ­
n y  został w p ły w  różn ic  m asy porostu  i  zdolności ew apo- 
ra c y jn e j pow ie trza , na tom ias t ja k o  w y n ik  su row y w y ­
m agają w y ró w n a n ia  d la  usunięcia b łędów  obserw acji. 
W yrów nane w a rto śc i a podano na rys. 7.

O d c h y łk i w a rto śc i w y ró w n a n ych  i  obserw ow anych 
przedstaw iono g ra ficzn ie  na rys . 8, k tó ry  w skazu je  na 
m a ły  ro z rz u t w  g ran icach 5% d la  pojedynczego p rz y ­
padku.

Na rys. 7 podano też względne w a rto śc i a w yrażone 
w  %• w skaźn ika  charakterystycznego dla  m ady głębo­
k ie j,  p rzy  każdym  badanym  poziom ie w ody g ru n tow e j. 
W zględne w a rto śc i a naniesiono na w ykre s  rys. 9, z k tó ­
rego w y n ik a , że im  w iększa je s t odległość poziom u w ody 
g ru n to w e j od spodu w a rs tw y  m ady, czy li im  g łęb ie j 
w  podśc ie la jącym  p iasku  zalega w oda g ru n tow a , tym  
m nie jsze je s t pa row an ie  terenowe.

Stosowne w sp ó łczyn n ik i zm niejsza jące (parow anie z m a­
dy c a łk o w ite j g łębok ie j, gdzie poziom  w o dy  g ru n tow e j 
nie w ychodz i z w a rs tw y  m ady p rz y ję to  za 1) zestawiono 
w  tab l. 5.

T A B LIC A  5
W spó łczynn ik i zm niejsza jące dla  parom ania terenouiego 

z mady p ły tk ie j

O dległość m iędzy modą 
gruntom ą (h) a spodem 

w arstw y mady (m) w cm

W spó łczynn ik
zm niejszający

0 1,00
25 0,94
50 0,88
75 0,82

100 0,76
125

i
0,70

P arow anie  z po rośn ię te j m ady g łębok ie j (gdzie h - m = 0) 
okreś lić  m ożna w g  w zo ru  em pirycznego podanego w  cy ­
tow ane j na w stęp ie pracy:

0,37 £d 
e 0.2 h
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gdzie: P  —  pa row anie  w  m m  za okres pokosu,
ii d —  suma średnich dobow ych n iedosytów  w i l ­

gotności pow ie trza  w  m ilib a ra ch , 
e —  podstaw a lo g a ry tm ó w  n a tu ra lnych , 
h  —■ odległość w ody g ru n to w e j od po w ie rzchn i 

w  m,
Q ■— p lon  siana w  q/ha.

D la  ob liczenia pa row an ia  z łą k i na m adzie p ły tk ie j o zna­
ne j różn icy  h ■— m, w ysta rczy w artość P ob liczoną w g 
powyższego w zo ru  pom nożyć przez stosowny w spó łczyn­
n ik  z tab l. 5.

U w zg lędn ia jąc  okoliczność, że d la  dobrego p lonow ania  
łą k i n ie  posiadające j naw odnień pow ie rzchn iow ych , po­
z iom  w ody g ru n to w e j n ie  po w in ie n  osiadać g łęb ie j n iż  
25 —  50 cm  od spodu w a rs tw y  m adow e j, m ożem y o rie n -

'/«

Odległość wody gruntowej od spodu mady
h-m  w cm

Rys. 9. W zględne w a rto śc i pa row an ia  zredukowanego cc 
w  zależności od różn icy  m iędzy od ległością w ody g ru n ­

to w e j (h) a grubością w a rs tw y  m ady (m)

ta c y jn ie  p rzy jąć , iż  na m adach p ły tk ic h  pa row an ie  te ­
renow e będzie oko ło  10% m nie jsze n iż  na m adach głębo­
k ic h  (p rzy  je dn akow ych  w  obu glebach poziom ach wody 
g ru n to w e j i  wysokości plonów). Zw iązane jes t to z róż­
n y m i w ilgo tn ośc iam i w a rs tw  w ie rzchn ich , k tó re  w  m a­
dach p ły tk ic h  są m n ie j zasilane z zapasu w o dy  g ru n ­
tow e j i  m n ie j tracą  w ody na bezpośrednie parow anie  
gleby.

5. Z u ż y c i e  w o d y  n a  j e d n o s t k ę  p l o n u

Wobec powyższego w o ln o  by w n ioskow ać, że zużycie 
w ody na jednostkę p lonu  w  m adach p ły tk ic h  (bez na­
w odn ień  pow ie rzchn iow ych) będzie m niejsze n iż  w  g łę ­
bok ich , c zy li łą k a  gospodarowałaby wodą oszczędniej. 
W niosek ten  z ilus trow a no  na rys. 10, p rzeds taw ia jąc  zu­
życie jednostkow e jo  w  różnych  lys im e trach , obliczone, 
w g  w zoru :

P

' l 0  =

gdzie: P —  pa row anie  obserw owane z ly s im e tru , w y ­
rażone w  kg/ha,

S d  —  suma średnich dobow ych n iedosytów  w i l ­
gotności pow ie trza  w  m ilib a ra ch ,

Q —  p lon  siana z pokosu w  kg/ha.
Jednostkowe zużycie w ody s iln ie  m a la ło  w  m ia rę  w z ro ­

stu  p lonu, p rzy  czym  w  m adach g łębok ich  stosunkow o 
słabo zw iązane b y ło  z poziom em  w o dy  g ru n to w e j (róż­
nice pom iędzy rzędnym i k rz y w y c h  1 —  2 są n ie w ie lk ie , 
oko ło 15%). N a tom ias t w  m adach p ły tk ic h  zużycie je d ­
nostkow e zm nie jsza ło  się w yd a tn ie  w  m ia rę  obniżania 
poziom u w ody g ru n to w e j (różnice m iędzy rzęd nym i k rz y ­
w ych  3 —  4 są znaczne, oko ło 30%).

U trz y m y w a n ie  w ięc  stałego w ysokiego poziom u w ody 
g ru n to w e j w  łąkach  może p rzyczyn iać się do w zros tu  pa­
ro w a n ia  n iep rodukcy jnego . Pon ieważ je dn ak  w oda g ru n ­
tow a je s t ty lk o  pośrednim  w ska źn ik iem  d la  stopnia u ­

w ilg o tn ie n ia  w a rs tw y  w ie rzch n ie j decydu jące j o pa ro ­
w a n iu  n ie p ro d u kcy jn ym , to z ja w isko  w yraźnego p o w ię k ­
szenia pa row an ia  terenowego p rzy  podw yższaniu w ód 
g ru n to w ych  (powyżej pew nej g ran icy) za jdzie  raczej 
w  glebach o m a łe j kap ila rnośc i, gdzie zapasy w ody g ru n ­
tow e j doc ie ra ją  do w a rs tw  w ie rzchn ich  dopiero p rzy  do­
statecznie w yso k ie j w odzie g ru n tow e j. W  glebach o du -

Rys. 10. Jednostkow e zużycie w ody. 1 —  m ada głęboka, 
zw. w o dy  45 cm, 2 —  m ada głęboka, zw. w o dy  130 cm, 
3 —  mada p ły tk a , zw. w ody 50 cm, 4 —  m ada p ły tk a , zw. 

w ody 130 cm.

żej ka p ila rno śc i pa row an ie  jes t na ogół większe, lecz 
m n ie j zróżnicowane w  zależności od poziom u w ody g ru n ­
tow e j (z w y ją tk ie m  to rfów ).

W n io sk i powyższe co do zużycia jednostkow ego w  róż­
nych  w a run kach  g lebow o-w ilgo tnośc iow ych , na leży za­
opatrzyć ty m  zastrzeżeniem, że oparte są one na w y n i­
kach o trzym anych  p rzy  je dn akow ym  stan ie s tru k tu ry  
w a rs tw y  w ie rzch n ie j i  je d n a ko w ym  naw ożeniu, będą 
w ięc słuszne ty lk o  częściowo. M ia no w ic ie  przez zastoso­
w an ie  kom p leksow e j ag ro techn ik i, polepszenie s tru k tu ry  
w a rs tw y  w ie rzchn ie j, zróżnicowane nawożenie itd . n ie ­
w ą tp liw ie  osiągnięcie m nie jszych  jednos tkow ych  rozcho­
dów w ody, pom im o wyższych poziom ów w ody g ru n tow e j 
będzie w  p e łn i m ożliw e. Jeśli wysokość p lonu  p rzy jąć  
ja ko  w ła śc iw y  m ie rn ik  żyzności g leby, to na w e t w  na­
szym dośw iadczeniu zna jdz iem y po tw ie rdzen ie  pow yż­
szego. T a k  np. na m adzie p ły tk ie j p rzy  n is k ie j wodzie 
g ru n to w e j (k rzyw a  4) p lon  20 q/ha zużyw a ł na jednostkę 
1,6, w  ta k ie jże  madzie, lecz p rzy  w odzie w yso k ie j (k rz y ­
w a 3) p lo n  40 q/ha pob ie ra ł na jednostkę ju ż  ty lk o  1,4.

6. O c e n a  p a r o w a n i a  o b s e r w o w a n e ­
g o  w  s t o s u n k u  d o  p o t r z e b  w o d n y c h  

t e o r e t y c z n y c h

Wg  S z a r o w a 2) zużycie w o dy  w  w a run kach  zapew­
n ia ją cych  no rm a lne  p lonow anie , t j .  p rzy  na jlepszym  w za­
je m n ym  stosunku rozchodów  energ ii słońca (o trzym ane j 
przez pow ie rzchn ię) na pa row an ie  i  ogrzanie pow ie trza , 
pow inno  w ynos ić  oko ło 2 m 3/ha na 1° średn ie j dobowej 
te m p e ra tu ry  pow ie trza . O dpow iada łoby to  po trzebom  w od­
nym  p ro d u k c ji ro ś lin n e j ro zp a tryw a n ym  w  kom pleksie  
k ie row a nych  w a ru n k ó w  g le b ow o -k lim a tyczn ych  pewnego 
dość dużego obszaru, pozwalającego na u fo rm ow an ie  
w  n im  żądanego obiegu w ew nętrznego w ody.

Na rys. 11 podano liczby  zużycia w ody w  naszym  do­
św iadczeniu prze liczone na w ska źn ik  p roponow any przez 
Szarowa.

L in ia  teoretycznego zużycia op tym a lnego (2 m 3/ha na 
1°) d z ie li ca ły  obszar w y n ik o w y  na dw ie  części. Część 
B  o w skaźn ikach  m n ie jszych  od 2 obe jm u je  m ady p ły t-

2) I. A . S z a r  o w  —  P odstaw y m etodyczne b ilansu
w odno-te rm icznego „G ospodarka  W odna“  n r  8/1952.
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k ie  oraz n isk ie  poziom y w o dy  g ru n tow e j. Jednocześnie,, 
ja k  to w y n ik a  z rys. 4, je s t to  obszar n is k ic h  na ogół 
p lonów , k tó ry c h  p rzyczyn y  tłu m a c z y ły b y  się z b y t n is k im  
u w ilg o tn ie n ie m  g leby na tle  k lim a ty c z n y c h  w a ru n k ó w  
doświadczenia.

Część A  o w skaźn ikach  w iększych  od 2 obe jm u je  m ady 
g łębokie  i  w ysok ie  poziom y w o dy g ru n to w e j, p rzy  czym 
p lon y  są tu  w ysokie . Pon ieważ zużycie w o dy pom ierzone 
w  dośw iadczeniu (p rzy  okreś lonych  w a run kach  k lim a ­
tycznych) je s t w  obręb ie w yso k ich  p lon ów  w iększe n iż  
w ska źn ik  podaw any przez S z a r  o w  a, m ożna by  sądzić, 
iż  lepsze u w ilg o tn ie n ie  g leby n ie  zostało tu  w  p e łn i w y ­
korzystane, a n a d m ia r pa row an ia  rozchodow any b y ł n ie ­
p ro d u kcy jn ie . W spó łczynn ik  użyteczny w  u ję c iu  S z a- 
r  o w  a, t j .  stosunek zużycia  teoretycznego (2 m 3/ha na 1°)- 
do zużycia  rzeczyw istego b y ł je dn ak  d la  rozpa tryw anego 
obszaru w yso k ich  p lo n ó w  (część A ) dość znaczny, n ie  
spadał bow iem  n iże j 90%.

W skaźn ik  S z a r  o w  a bez w ą tp ie n ia  n ie  może posia­
dać cha rak te ru  s ta łe j u n iw e rsa lne j, lecz raczej przedsta­
w ia  średnią o r ie n ta cy jn ą  w artość. M a jąc  to  na uwadze, 
w o lno  p rzy jąć , iż  nasze liczby  pa row an ia  terenowego 
o trzym ane w  dośw iadczeniu (część A ) odpow iada łyby  
w  zasadzie potrzebom  w o dn ym  teo re tycznym  i  ja k o  ta k ie  
d la  w a ru n k ó w  u w ilg o tn ie n ia  okreś lonych  przez tab l. 4 
(poziom y w o dy  40 —  75 cm) oraz p rzy  zastosowaniu dość

grubość warstwy m a d y  cm

O 25 50 75 100 125 150

Rys. 11. Zużycie  w ody m 3/ha na 1° średn ie j dobowej 
tem p e ra tu ry

dobre j a g ro tech n ik i m ogą przedstaw iać no rm y  niezbędne 
do p o k ry c ia  n ied obo rów  łą k i poprzez naw o dn ien ia  pod- 
siąkowe.

W  w a ru n ka ch  p ły tk ic h  m ad o głębszych wodach g ru n ­
tow ych  (poziom  w o d y  od leg ły  w ięce j n iż  25 —  50 cm  od 
spodu m ady) zaobserwowane tu  rozchody na pa row an ie  
są n isk ie  ( <  2) i  celem o trzym an ia  w iększych p lonów  
na leża łoby z jedne j s trony  k łaść nac isk  na agro techn ikę  
i  nawożenie, z d ru g ie j zaś trzeba  b y  zastąpić podsiąk (nie 
da jący re z u lta tu  p rzy  n is k ic h  stanach) naw odnien iem  
po w ie rzchn iow ym . W  ty m  p rzyp ad ku  w zrosną zapewne 
rozchody sum aryczne na pa row an ie  terenow e, ponieważ 
pow iększy się i  w ilgo tność  w a rs tw y  w ie rzch n ie j i  masa 
p lonów .

7. A n a l i z a  e l e m e n t ó w  b i l a n s u  w o d n e g o .

O prócz oceny ogólnego rozchodu na pa row an ie  te reno­
w e dośw iadczenia n in ie jsze  da ją  możność zo rien tow an ia  
się w  źród łach  p o k ryc ia  tego rozchodu. Na rys. 12 przed­
s taw iono ilo śc i w o dy  ne tto  (po po trącen iu  odcieku), k tó ­
re  w  ciągu okresu w egetacyjnego zosta ły poza opadem 
doprowadzone do poszczególnych lys im e trów .

P onieważ d o p ły w  um ieszczony b y ł na poziom ie w ód 
g ru n tow ych , obraz ten rep rezen tu je  zdolność przewodze­
n ia  w o dy  przez p ro file  g lebowe w  w a ru n ka ch  naw od­
n ien ia  podsiąkowego.

, N o tu je m y  tu , że w  m ia rę  sp łycan ia  w a rs tw y  m ady lu b  
obn iżan ia  poziom u w o d y  g ru n to w e j m a le ją  ilośc i w ody

14 --------------------------------— ----------------- -----------------

doprowadzone i  zużywane w  okresie  w e ge ta c ji na  pa­
ro w a n ia  lu b  na zm iany  re te n c ji w a rs tw y  naw odne j.

P rzytoczone lic zb y  d o p ływ u  m ogą ilu s tro w a ć  prędkość 
podnoszenia w ody k a p ila rn e j w  w a ru n ka ch  u w ilg o tn ie ­
n ia  w a rs tw  do lnych  do g ra n ic  b lis k ic h  po lo w e j po je m ­
ności w odne j a in tensyw nego odpa row yw an ia  z p o w ie rz ­
chni. M a jąc  znany okres b ilansow an ia  ró w n y  tu  oko ło 
180 d n i o k re ś lim y  dobowe w y d a tk i w ody (w  1/m2) pobie-

g ru b o ś ć  w a r s tw y  m a d y  en

Rys. 12. Z as ilan ie  dop ływ em  (w  m m). Sum y średnie za 
okres w ege tacy jny

rane j z poziom u w ody g ru n to w e j i  p rzekazyw ane j w y ż ­
szym w a rs tw o m  gleby (rys. 13).

E fe k t ko rzys tan ia  z podsiąku w  m adach p ły tk ic h  pod­
śc ie lonych p iask iem  zależy w y b itn ie  od głębokości w ody 
g ru n to w e j, np. p rzy  130 cm podsiąk usta je  zupełnie. 
W  m adach g łębok ich  na tom ias t jeszcze p rzy  poziom ie 
w o dy  130 cm  podsiąk je s t dość znaczny, aczko lw iek  spada 
do 60% podsiąiku cha rakte rystycznego d la  w yso k ich  wód 
g run tow ych .

P rz y jm u ją c  op tym a lne  pa row an ie  zgodne ze w ska źn i­
k ie m  S z a r o w a  (2 m 3/ha na 1°) oraz uw zg lędn ia jąc

grubość w a rs tw y  mady cm 

0 25 5 0  75 100 125 150

25

50

75

100

125

150

Rys. 13. I lo ś c i w o dy  w  1/dobę i  m 2 pobierane z poziom u 
w ody g ru n to w e j

te m p e ra tu ry  i  opady obserw owane w  ciągu doświadcze­
n ia , o trzym am y średn i teo re tyczny  dobow y n iedobór do 
po k ryc ia  w  wysokości 1,30 1/m2. 3). Na rys  13 p rzepro -

*) O bliczen ie: śr. dobowa tem p. =  15,5°. P arow anie  
op tym a lne  =  2 x  15,5 =  31 m 3/ha —  3,1 m m . Opad śred­
n i dobow y w  okresie dośw iadczenia =  1,8 m m . Stąd n ie ­
dobór =  3,1 —  1,8 =  1,3 m m  =  1,3 Im 2 na dobę.

li­
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wadzono lin ię  podz ia łu  rozgran icza jącą obszary m n ie j­
szego i  w iększego dostarczania w ody n iż  ob liczony teo­
re tyczn ie  n iedobór. L in ia  ta  wyznacza zakres skutecznego 
dzia łan ia  podsiąku i przebiega dość zgodnie z w ypośrod- 
k o w a n ym i o p ty m a ln y m i s tanam i w ody dla ro k u  m o kre ­
go (tab l. 4), aczko lw iek  nieco n iże j (o 10 cm).

Rys. 13 okre ś la łby  w ięc nam  w  m adach graniczne w a ­
ru n k i g lebowo -  wodne, w  k tó ry c h  m ożna jeszcze k o ­
rzystać z podsiąku, a poza k tó ry m i na leża łoby przecho­
dzić na naw odn ien ia  pow ierzchn iow e.

Na p o k ryc ie  po trzeb pa row an ia  ly s im e try  pob ie ra ły  
oprócz opadu i  do p ływ u  rów n ież  zapasy w ilg o c i m aga­
zynow anej w  s łup ie  g leby ponad poziom em  w ody g ru n ­
tow e j. Z m ian y  re te n c ji w a rs tw  naw odnych  za okres w e­
ge tac ji odwzorowano na rys. 14.

grubość w a rs tw y  m a d y  cm

Rys. 14. Pobór w ilg o c i z g ru n tu  (zm iana re te n c ji)  średnia 
za okres w ege tac ji w  m m

Jak  w idać, zm ia ny  re te n c ji b y ły  m ałe p rzy  w ysok ich  
poziom ach w ody g ru n to w e j, a pa row an ie  (po od liczeniu 
opadu) p ra w ie  ca łkow ic ie  p o k ryw a ło  się tu  kosztem  do­
p ływ u . P rzy  n is k ic h  poziom ach w ody g ru n to w e j, gdzie 
zdolność podsiąku b y ła  m niejsza, zapasy w ilg o c i glebo­
w e j w ycze rp yw a ły  się in te n syw n ie j i  rozchód ich  sięgał 
do 100 m m .

Z m ia n y  re te n c ji w zra s ta ły  na ogół z grubością w a rs tw y  
m ady, lecz m aks im um  zna jdow a ło  się w  m adach o śred-

yrubosć warstwy m ady  cm

Rys. 15. P rocen tow y udz ia ł w ilg o c i g ru n to w e j w  p o k ry c iu  
n iedoborów  pa row an ia

n ie j m iąższości (z w odą g ru n tow ą  u trzym u ją cą  się
0 25 —  50 cm poniże j m ady). M ady p ły tk ie  odda ły m ało 
w ilg o c i wobec je j n iew ie lk ieg o  zapasu ogólnego w  glebie, 
m ady g łębokie  rów n ież  odda ły n iew ie le , lecz z innych  
przyczyn , a m ia no w ic ie  na sku tek ciągłego uzupe łn ian ia  
przez in te nsyw n ie jszy  podsiąk.

W zględny udz ia ł d o p ływ u  i  zm ian re te n c ji w  rozcho­
dach na pa row an ie  zobrazowano na rys. 15.

P rzy  poziom ach w ody g ru n to w e j n ie  głębszych n iż  75 
cm n ieom al ca ły n iedobór ( t j. różn ica  pom iędzy pa row a­
n iem  a opadem) p o k ry ty  został z d o p ływ u  przez podsiąk. 
Zm iana  re te n c ji s tan ow iła  tu  za ledw ie  1 —  8%. n iedobo­
ru. K rań cow o  przeciw ne s tosunk i zauw ażym y p rzy  n i­
sk ich wodach g ru n tow ych , zwłaszcza w  p ły tszych  m a­
dach, gdzie 90 —  100% n iedoborów  uzupe łn iane zostało 
z w ilg o c i gleby.

T a k ie  w yko rzys ta n ie  reze rw  n ie  zawsze je s t pożądane 
(obawa spadku w ilgo tn ośc i do g ra n ic  w ody fiz jo log iczn ie  
n ieczynne j) i  ja k  w  naszym  p rzyp ad ku  p ro w a dz iło  do 
obniżenia p lonów .

8. R o z k ł a d  z a s o b ó w  w i l g o c i  w  p r o f i l u
w a r s t w o w a n y m ,  a d a w k i  p o  l e w o w e .
Opisane w yże j średnie różn ice pom iędzy sk ła do w ym i 

b ilansu  wodnego, uzależnione w za jem nym  stosunkiem  
m ady, p iasku i  poziom u w ody g ru n to w e j, zn a jd u ją  po­
tw ie rdzen ie  i  uzasadnienie w  przebiegu w ilgo tn ośc i po­
szczególnych w a rs tw . C harakte rystyczne  ro z k ła d y  w i l ­
gotności d la  k i lk u  p ro filó w  przedstaw iono na rys. 16.

Z w ró c im y  tu  uwagę na bezwzględne zasoby w ilg o c i
ich  zm iany  w  s łup ie  g leby w  okresie  m aks im um  w io ­

sennego i  m in im u m  le tn iego. M ada p ły tk a  z n is k im  po­
ziom em  w ody g ru n to w e j (p ro fi l I)  m ia ła  na w iosnę 
w  w a rs tw ie  naw odne j zapas 200 m m , k tó ry  la tem  po po­
kosie zm n ie jszy ł się do 142 m m , zatem  58 m m  zostało 
oddane na pa row an ie  (poza dop ływ em  i  opadem). M ada 
głębsza (p ro fi l I I )  posiadała zapasy odpow iedn io 514 i  383 
m m , oddała w ięc 131 m m .

Ponieważ zapas w iosenny odpow iada w  p rzyb liże n iu  
po low e j po jem ności w odne j rozp a tryw a nych  p ro filó w , 
a zapas le tn i t ra k tu je m y  ja ko  m in im u m , przeto ilośc i 
w ody oddane z g ru n tu  (58 i  131 m m ) p o w in n y  reprezen­
tow ać w ie lkość  użytecznych daw ek po lew ow ych  netto , 
k tó re  na leżałoby doprow adzić p rzy  naw odn ien iach  po­
w ie rzchn io w ych , gdybyśm y n ie  zam ie rza li podnosić po­
ziom u w ód g run tow ych .

W  m adzie p ły tk ie j użyteczna daw ka po lew ow a by łab y  
oko ło 2 razy  m nie jsza n iż  daw ka w  m adzie g łębok ie j, 
stąd d la  p o k ryc ia  jednakow ego pa row an ia  łą k i madę 
p ły tk ą  na leżałoby naw odniać 2 razy częściej n iż  głęboką, 
lecz m n ie jszym i daw kam i.

W niosek ten będzie oczyw iście słuszny ty lk o  p rzy  tego 
rodza ju  naw odn ien iach  pow ie rzchn iow ych , w  k tó ry c h  
zdołam y ściśle j zb liżyć  w ie lko śc i daw ek po lew ow ych  
b ru tto  do w a rto śc i ne tto , a w ięc np. w  deszczowniach.

W  naw odn ien iach  po w ie rzchn iow ych  ty p u  zalewowego 
lu b  naw e t stokowego d a w k i po lew ow e będą na ogół z ko ­
nieczności w iększe n iż  poprzednio obliczone, z uw ag i na 
to, że: a) sama tech n ika  rozprow adzen ia  w ym aga pew ­
nych ilo śc i w ody np. p rzy  zalew ie oko ło 250 m m , b) n ie  
u n ikn ie m y  przesiąkan ia  wgłębnego i  prze jściowego p rz y ­
n a jm n ie j zape łn ien ia  w o ln ych  p rze s tw o rkó w  ponad g ra ­
nicę po low e j po jem ności w odne j p ro filu .

O b liczm y teraz d la  p ro f i lu  I  i  I I  z rys. 16 niezbędne 
d a w k i po lew ow e ne tto  p rzy  na w odn ien iu  za lew ow ym  za­
stosowanym  w  okresie le tn im  zakłada jąc, że: a) z rzu tów  
pow ie rzchn iow ych  n ie  p rze w id u jem y, a z rzu ty  g ru n tow e  
(po za kw a te rą ) są w  tra k c ie  trw a n ia  za lew u b. m ałe; 
b) żądam y, aby po na w odn ien iu  poziom  w ody g ru n tow e j 
n ie  podn iós ł się b liże j n iż  50 cm od terenu.

Dane rozk ład u  w ilgo tn ośc i z czterech p ro filó w  rys. 16 
pozw a la ją  na to  ob liczenie, p rzedstaw ione g ra ficzn ie  na 
rys. 17.

Ilośc i w ody, k tó rą  trzeba doprowadzić, odpow iada ją  po­
lom  zakreskow anym  pom iędzy lin ia m i w ilgo tn ośc i p rzy 
n isk im  i w yso k im  poziom ie w ody g ru n tow e j. Na p ro fi lu
1 niezbędna daw ka w yn ios łab y  317 m m , a d la  I I  —  193 
mm, czy li stosunek je s t tu  o d w ro tn y  n iż  w  ob liczen iu  
pierwszym . Zależnie w ięc od system u naw odn ien ia  
kszta łtow ać m us im y d a w k i po lew ow e netto , a co zatem 
idzie i  d a w k i b ru tto .

Z  uw ag i na to, że rozpiętość daw ek po lew ow ych  zale­
canych w  lite ra tu rz e  p rzy  założeniu różnych system ów 
naw odnien ia  i  d la  różnych  gleb je s t o lb rzym ia , a często
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Rys. 16 R ozkład w ilgo tn ośc i w  m adach p ły tk ic h

podane są naw e t n o rm y  m y lne , n a l e ż y  w y s u n ą ć  
w i o s e k  o k o n i e c z n o ś c i  u s t a l a n i a  d a w e k  
d o  p r o j e k t u  m e l i o r a c j i  n a w o d n i a j ą c y c h ,  
w  o p a r c i u  o p r z e w i d y w a n y  s y s t e m  
i  p o m i a r y  w ł a s n o ś c i  w o d n y c h  p r o f i l u  
g l e b y  w  k a ż d y m  k o n k r e t n y m  o b i e k c i e .

O b liczan ie  teore tyczne n o rm  na drodze w y ko rzys ta n ia  
średnich danych z li te ra tu ry  tyczących p rzec ię tnych  sto­
sunków  porow atości, chłonności rzeczyw is te j (po low ej 
po jem ności w odne j) itd . w  glebach, bez uw zg lędn ien ia  
rozk ład u  w łasności w odnych  w  p ro filu ,  może doprow a­
dzić do n ieoczek iw anych  w n iosków . T a k  np. inż. 
O s t r o w s k i  4) w  ta b l. I  i  I I  sw e j p racy  podaje, że 
podczas naw odn ień  w iosennych d la  podn ies ien ia  poziom u 
w o dy  g ru n to w e j od 90 lu b  50 cm do po w ie rzchn i te renu 
potrzeba w  p iaskach bardzo przepuszczalnych znacznie 
m n ie j w o dy n iż  w  m adach g lin ias tych . W niosek ten 
w  św ie tle  rozk ład u  w ilgo tn ośc i w a rs tw  naw ódnych  i  po­
lo w e j po jem ności w odne j w  p ro f i lu  g leby na leży zakwes­
tionow ać.

Profit /  Profil II

Rys. 17. D a w k i po lew ow e ne tto  p rzy  na w odn ien iu  
po w ie rzchn iow ym  w  m adach p ły tsze j i  głębszej

1. zapas w o d y  p ie rw o tn y  p rzy  n is k ie j w odzie  g ru n to w e j
2. zapas w ody po za lew ie i  podn ies ien iu  się zw ie rc iad ła

w ody g ru n tow e j.

W  tab l. 6 po rów nano dane inż. O s t r o w s k i e g o  
z ob liczen iam i daw ek dokonanym i na  podstaw ie  s tw ie r­
dzonych dośw iadcza ln ie  po row a tośc i i  w iosennych  zaso­
bów  w ilgo tn ośc i gleby.

4) I n ż .  J. O s t r o w s k i  —  N aw odn ien ia  w iosenne 
u ży tk ó w  zie lonych, „G ospoda rka  W odna“  n r  5/1952.

A c z k o lw ie k  przy toczonych liczb , 
o trzym anych  dośw iadcza ln ie , n ie  za­
m ie rzam y zalecać ja k o  n o rm y  (od­
noszą się do konkre tnego  p rzyp ad ­
ku) s tw ie rd z ić  trzeba, iż da ją  one 
obraz ba rdz ie j zb liżon y  do rzeczy­
w istośc i. B łą d  inż. O s t r o w s k i  e- 
g o, k tó ry  p ro po nu je  d a w k i d la  p ia ­
sków  m niejsze, a d la  m ad w iększe 
(zarówno co do w a rto śc i bezwzględ­
nych, ja k  i  w  stosunku do w ie lko śc i 
oznaczonych pom iarem ), pow sta ł na 
sku te k  n ieuw zg lędn ien ia  tego, że:
■—• Stosunek ch łonności rzeczyw is te j 

do chłonności pe łne j n ie  jes t 
w ie lkośc ią  s ta łą  (inż. J. O s t r o  w -  
s k i  p rz y ją ł go ja k o  55%).

—- Stosunek ten  je s t bardzo zm ien ­
n y  i  zależy od rod za ju  g leby 
(w  le k k ic h  glebach je s t m nie jszy, 
w  cięższych w iększy) oraz od w y ­
sokości rozpa tryw anego  słupa 
g ru n tu  nad poziom em  w o dy  g ru n ­

tow e j (p rzy  w yso k ich  poziom ach je s t w iększy, p rz y  n i ­
sk ich  m nie jszy).

—  Chłonność rzeczyw is ta  p ro f i lu  g leby (po łowa po jem ­
ność wodna) n ie  rów na  się średn ie j z chłonności oznaczo­
nych  w  poszczególnych w a rs tw ach  drogą la b o ra to ry jn ą ; 
zwłaszcza duże różn ice w ys tąp ią  w  madach.

TABLICA 6
Porów nanie damek p rzy naw odn ien iu  w iosennym

N orm y inż. O strowskiego W g ob liczeń  opartych 
o m a te ria ł dośw iadczalny

zapotrzebowa- zapotrzebowa-
nie wody w  mm nie w ody w  mm

gleba
dla podniesienia

gleba
dla podniesien ia

poziom u wody poziom u wody
grun tow e j g run tow e j

od 90 cm od 50 cm od 90 cm od 50 cm
do 0 do 0 do 0 do 0

i .  P iaski b. 1. Piasek (90
przepusz- %  fra k c ji
czalne 

2. —

187 80 0 ,l- l,0 m m ) 
2. Mada p ły t-

215 110

ka (25 cm) 
na piasku 
ja k  N r 1 200 78

3. Mady g l i ­
niaste ^272 115

3. Mada 60% 
części spła-

75w ia ln ych 37
4 T o rfy  nis-

Ô9
4. T o rf n isk i

k ie 15 śr. rozłoż. 77 15

9. U w a g i  k o ń c o w e .

Ponieważ w y n ik i dośw iadczeń p rzedstaw iono w  do­
statecznie zw ię z łe j fo rm ie , n ie  będzie ce low e ponow ne 
podaw anie ich  streszczenia. O gran iczym y się zatem  do 
podkreś len ia  ogó lnych w n iosków .

W  m adach cięższych (60% części sp ław ia lnych ) podście­
lonych  p iask iem  drobnym , w  w a ru n ka ch  n iedysponow a- 
n ia  dostatecznie e lastycznym  naw odn ien iem  p o w ie rz ­
chn iow ym , t j .  tam  gdzie pa row an ie  łą k  po k ryw a ne  jes t 
g łów n ie  z zapasów w ilg o c i g leby zgrom adzonych w  z im ie  
i  uzu pe łn ian ych  przez podisiąk z  poziom u w o dy g ru n to ­
w e j, m ożem y jeszcze spodziewać się  re zu lta tó w , o ile  w o ­
dy g ru n tow e  leżą n ie  n iże j 25 —  50 cm  od spodu m ady 
i  n ie  n iż e j 75 —  85 cm  od p o w ie rzch n i te renu.

P oziom y op tym a ln e  k s z ta łtu ją  się pom iędzy 40 —  75 
cm, p rzy  czym  n ie w ie lk ie  przesun ięcie poziom u w ody 
z w a rs tw y  m ady w  podłoże piaszczyste (w  g ran icach w y ­
żej podanych) w yd a je  się raczej korzystne , gdyż zapew nia 
jeszcze podsiąk, u m o ż liw ia  dość znaczne zm agazynowanie 
pozim ow ej w ilg o c i w  w a rs tw ie  naw odne j, a jednocześnie 
polepsza aerację.

Stosowne ilośc i rozchodów  na pa row an ie  m ożna tu  ob­
liczyć  podanym i w  p ra cy  m etodam i.

16
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W  raz ie  trw a łe g o  u łożenia się w ód g ru n to w ych  poniże j 
w skazanych g ra n ic  konieczne będą d la  łą k  na m adach 
(zwłaszcza p ły tszych ) w egetacyjne naw odn ien ia  p o w ie rz ­
chniowe. Realne d a w k i naw odn ien iow e o trzym am y w  tym

przyp ad ku  je dyn ie  przez zbadanie w łasności w odnych  
p ro fi lu  gleby,, gdyż pos ług iw an ie  się no rm am i z li te ra tu ry  
o p a rty m i w  w iększości o badania la b o ra to ry jn e  okazać 
się może wysoce zawodne.

N iże j zamieszczamy w ypow iedź  inż. J. O strowskiego, k tó ry  naw iązu je  do swego a r ty k u łu  z n r  5/52 naszego 
czasopisma oraz do w yże j zamieszczonego a r ty k u łu  p ro f. O strom ęckiego.

Do ob liczeń i  teo re tycznych rozw ażań p ra k ty k  p rz y ­
s tępu je  ty lk o  w ted y , k ie d y  dośw iadcza ln ic tw o  n ie  do-' 
s ta rczy ło  m u  po trzebnych danych, a to  z te j p rzyczyny, 
że p rze c ię tn y  p ra k ty k  n ie  w ie rz y  w  bezbłędność teore­
tycznych  obliczeń. D latego, poda jąc n o rm y  w o d y  do 
naw odn ień  za lew ow ych  obliczone teore tyczn ie , zdaw a­
łem  sobie sprawę, że n o rm y  te n ie  będą bezbłędne, że 
będą a takow ane i  mogą być na w e t obalone. Jednakże 
na w odn ien ia  u ż y tk ó w  z ie lonych p ro je k to w an e  i  w y k o ­
nyw ane są u nas w  dużej s k a li ju ż  od trzech la t, a do­
św iadcza ln ic tw o  tych  danych p ra k ty c e  dotychczas n ie  
dostarczyło . D latego też uważam , że wszczęcie dysku s ji, 
u m o ż liw ia jące j us ta len ie  no rm  d la  naw odn ień  za lew o­
w ych  je s t rzeczą konieczną i  z tego pow odu dane swoje 
og łosiłem . G dyby  w y n ik i dośw iadczeń w yko na nych  przez 
p r o f .  O s t r o m ę c k i e g o  w  czasie do 30 w rześ­
n ia  1951 r. b y ły  ogłoszone przed m a jem  1952 r., a r ty k u ł 
m ó j na pew no by  się nie p o ja w ił.

T rzeba podkreś lić , że stosunek ch łonności rzeczyw is te j 
do pe łne j w  typach  gleb podanych przeze m n ie  n ie  je s t 
s ta ły  i  w ynoszący 0,55, oraz że c y fry  w yraża jące  ch łon ­

ność poszczególnych gleb zaczerpnąłem  z różnych  pod­
ręczn ików .

Jak  dalece potrzebne je s t w  naszych pracach m e lio ra ­
c y jn y c h  dośw iadcza ln ic tw o, dow odzi fa k t, że w  „P od rę ­
czn iku  M e lio ra c ji R o lnych “  tom  I I  1935 r. p r o f .  Z a-  
k a s z e w s k i e g o  w  dzia le  „D a w k i i  schem at n a ­
w o dn ian ia  zw ilża jącego“  podane są op tym a lne  d a w k i d la  
p iasku  —  _ 70 m m , g lin y  piaszczystej —  90 m m , g lin y  
ś red n io -zw ięz łe j —  96 m m , g lin y  zw ięz łe j —  104 m m , —  
zaś w  dzia le  „Z apo trzebow an ie  w o d y  d la  za lew ów “  —1 
d a w k i d la  p iasku  b. przepuszczalnego 108 m m , p iasku  
g lin ias tego  —  135 m m , m ady piaszczystej —  144 m m , 
m ady średnio piaszczystej —  162 m m , m ady g lin ia s te j 
m a ło  przepuszczalnej —  198 m m , a w ięc d a w k i jedne 
i  d rug ie  ułożone w  s tosunku w zra s ta ją cym  w ra z  ze 
w zrostem  zw ięzłośc i gleby. C y fry  te, pochodzące z ob­
liczeń  teo re tycznych, są je d n a k  rów n ie ż  na jzu p e łn ie j 
u s p ra w ie d liw io n e  b ra k ie m  danych, w yp rośrodkow anych  
na drodze naukow o-dośw iadcza lnych  badań.

' Inż . J. O strow sk i

PROF. DR E D W A R D  STENZ

Metody geofizyczne wykrywania wód wgłębnych

S zybk i rozw ó j p rzem ysłu  i  gospodark i oraz zakładan ie  
now ych  os ied li w y w o łu je  coraz w iększe zapotrzebow anie 
na w odę d la  ce lów  przem ysłow ych, gospodarczych, u rb a ­
n is tycznych  itp . W  zw iązku  z ty m  wzm aga się tem po 
poszuk iw ań w o dy  wszędzie tam , gdzie dotychczasowe je j 
zasoby sa n ie  w ysta rcza jące  bądź też z pow odu n a d m ie r­
ne j eksp lo a tac ji u lega ją  w yraźnem u ku rcze n iu  się. T y ­
czy się to  w  szczególności w ód w g łębnych , k tó ry c h  po­
z iom  w  ta k ic h  w a run kach  obniża się, a w yda jność 
zm niejsza.

S y tuac ja  ta w ym aga oczyw iście w yszukan ia  now ych  
reze rw  w odnych. Zgodnie z duchem  czasu poszuk iw an ia  
te  w in n y  być  prowadzone n o w y m i m etodam i, o p a rty m i 
na zasadach naukow ych . N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że po­
szuk iw an ia  w ód podziem nych m etodą „ ró ż d ż k i“  n ie  mogą 
m ieć m ie jsca  w  s k a li .państwowej, gdyż m etoda ta  n ie  
posiada jeszcze na leży tych  podstaw  nauko w ych  i  n ie  
da je  w ia rogodnych  w yn ikó w . W iadom o, że w  je dn ym  
i  ty m  sam ym  m ie jscu  różdżka może dać w y n ik  zarów no 
doda tn i ja k  u je m n y  w  zależności od in d yw id u a ln o śc i 
operującego n ią  różdżkarza. Podobnie jeden i  ten  sam 
różdżkarz w  ty m  sam ym  m ie jscu  może o trzym ać różne 
w y n ik i w  różnych  czasach zależnie od .swej kon dyc ji. 
O koliczność ta kw e s tion u je  m etodę różdżk i, ja k k o lw ie k  
zdaniem  n ie k tó ry c h  hyd ro logó w  może ona w  szczególnie 
sp rzy ja jących  w a run kach  oddać pewne usług i.

P oszuk iw an ia  w ód w g łębnych  w in n y  się w ięc odbyw ać 
m etodą nowoczesną, k tó ra  by  daw a ła  w y n ik i p o w ta rz a l­
ne, n ie  uza leżnione od osoby techn ika , w ykonu jącego  po­
m ia ry . Taką  m etodą może być  je d yn ie  m etoda g e o f i ­
z y c z n a ,  oparta  na w yko rzys ta n iu  n a tu ra ln y c h  w ła s ­
ności fizycznych  podłoża.

M etody geofizyczne stosuje się n ie  ty lk o  do poszuk i­
w ań  w ód w g łębnych , ale i  do in n y c h  ce lów  h y d ro lo ­
g icznych i  hyd ro techn icznych, ja k  np. p rzy  p ro je k to w a ­
n iu  zapór i  z b io rn ik ó w  w odnych  d la  zbadania skalnego 
podłoża, na k tó ry m  m a być zbudowana zapora1) itd .

W  zeszycie 12 G ospodark i W odnej z 1951 r. au to r o m ó w ił 
w raz  z inż. Z. M i k u l s k i m  m etodę oznaczania zm ęt­
n ien ia  w o dy na podstaw ie  p o m ia ró w  aktynom etrycznych  
p ro m ien iow an ia , dokonanych w  wodzie .2)

P on iże j o g ran iczym y się je d y n ie  do  treściw ego p rzed­
s taw ien ia  jedn.ei z nowoczesnych m etod w y k ry w a n ia  wód 
podziem nych, m ia no w ic ie  m etody e lektryczno -opo row e j.

M etody geofizyczne w y k ry w a n ia  złóż m in e ra ln ych  
w  ogóle, n ie  w y łącza jąc w ody, są bezpośrednie i  pośred­
nie. M etodą b e z p o ś r e d n i ą  je s t taka , w  k tó re j d la  
w y k ry c ia  złoża w y zysku je  się w łaśc iw ośc i fizyczne tego 
złoża, o ile  one się różn ią  od w łaśc iw ośc i otoczenia. Taką  
m etodą bezpośrednią je s t np. w y k ry w a n ie  złoża ru d y  że­
lazne j na podstaw ie  w yw o ła n e j przez n ie  an om a lii m a­
gnetyczne j lu b  w ysadów  so lnych itp . u tw o ró w  na pod­
staw ie an om a lii s iły  ciężkości.

W  p rzyp ad ku  w ód w g łębnych  zarów no m etody m agne­
tyczne, ja k  i  g ra w im e tryczn e  z b ra k u  różn ic  w e w ła s ­
nościach m agnetycznych w zg l. w  gęstości n ie  da ją 
w y n ik u , tzn. n ie  da ją  w y n ik u  m etody oparte  na n a tu ­
ra ln y c h  w łasnościach podłoża. Inacze j rzecz się p rzed­
staw ia, je że li do g ru n tu  doprow adzić w  sposób sztuczny 
energię i badać rea kc ię  podłoża. Na ty m  w łaśn ie  polega 
e lek tryczna  m etoda oporowa, k tó ra  oddaje szczególne 
us ług i w  poszuk iw an iu  w ód w głębnych. W  m etodzie te j 
w y zysku je  się duże p rzew odn ic tw o  e lektryczne  w a rs tw y  
wodonośnej w  po rów nan iu  z m a łym  p rzew odn ic tw em  
e lek trycznym  sąsiednich u tw o ró w  geologicznych ubogich 
w  wodę. M etoda je s t w ięc  bezpośrednia, ja k k o lw ie k  p rzy  
je j stosow aniu używ a się sztucznego źród ła ene rg ii ( i,  
2, 3).

O pór w ła ś c iw y  u tw o ró w  ska lnych  c zy li opór e le k try c z ­
n y  ośrodka o grubości 1 m  i  p rz e k ro ju  jedn os tkow ym  
w aha się w  dość dużych granicach. C. A . H  e i  1 a n  d '(4) 
rozróżn ia  trz y  rodzaje ska ł pod w zględem  przew odn ic tw a 
e lektrycznego:

*) W  r. 1940 rząd A fga n is tan u  zan iechał odbudow y 
daw ne j zapory Zanachan na podstaw ie ekspertyzy geo fi­
zycznej autora.

~) E. Stenz i  Z. M ik u ls k i —  P om ia ry  przen ika lnośc i 
p ro m ien io w an ia  słonecznego w  jez io rach  i  ic h  zastoso­
w anie . G ospodarka W odna, n r  12/51.
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1) dobre p rze w o d n ik i o oporze w ła śc iw ym  od 10-8 do 
10-' ohm. m  (g łów n ie  s ia rczk i i  m in e ra ły  m eta liczne, ja k  
ga len it, p iry t ,  m ag ne ty t itp.).

2) ska ły  i  m in e ra ły  o średn im  p rze w o dn ic tw ie  (opór 
w ła śc iw y  od 1 do 107 ohm. m). Jest to na jliczn ie jsza  g ru ­
pa ska ł obe jm u jąca  zarów no ska ły  m agm owe i  m e tam or­
ficzne ja k  i  u tw o ry  osadowe (g łów n ie  czwartorzędowe). 
Należą tu  m. in . w ę g ie l i  sól kam ienna.

3) złe p rze w o d n ik i (opór w ła ś c iw y  od 108 do 1015 ohm. 
m.). Są to  g łów n ie  k rze m ia n y ; dz ięk i w yso k iem u oporow i 
są używ ane ja ko  m a te r ia ły  izo lu jące  (m ika , kw a rc , 
siarka).

W szystk ie  ska ły  przewodzą je dn ak  w  pew nym  stopniu 
p rą d  d z ię k i tem u, że w  szczelinach sw ych i  po rach za­
w ie ra ją  pewne ilośc i w ilg o c i, k tó ra  dz ięk i rozpuszczo­
n ym  w  n ie j solom dzia ła  ja k  e le k tro lit ,  t j .  m a w łasności 
jonow ego przewodzen ia prądu . O pór ska ły  zależy w ięc 
n ie  ty lk o  od samego je j m a te ria łu , ale także od je j po­
row atości, a także od p rze w o dn ic tw a  zaw arte j w  n ie j 
wody.

S praw a nieco się k o m p lik u je  w sku te k  tego, że p rze ­
w o d n ic tw o  e lek tryczne  w ód w aha się w  znacznych g ra ­
nicach. Np. op ó r w ła ś c iw y  wodiy opadowej jes t dość d u ­
ży i  w yn os i od 30 do 1000 ohm. m., w ód pow ie rzchn io ­
w ych  (jez io r, rzek itp .)  —  od 3.103 (w  w odach czystych) 
do 10 ohm.un. Z w y k łe  w o dy  g ru n to w e  w  środow isku  ska ł 
m agm ow ych m a ją  opór w ła śc iw y  od 30 do 150 ohm.m. 
Jeżeli chodzi o w ody wgłębne, k tó re  z a w ie ra ją  c h lo rk i 
m e ta li a lka licznych , to  są one na ogół d o b rym i p rzew od­
n ik a m i i  ich  opór w ła ś c iw y  w yn os i za ledw ie 3.10-2 do 
1 0 1 ohm .m . Ta osta tn ia  okoliczność ma doniosłe znacze­
n ie  m etodyczne, gdyż pozw ala przez wyznaczenie oporu 
badanej części podłoża n ie  ty lk o  w y k ry ć  obecność tych  
w ód, aie na w e t oznaczyć ic h  głębokość.

M etoda po m ia ru  je s t stosunkow o prosta. N ie  wchodząc 
w  szczegóły techniczne m ożna b y  ją  streścić w  spospb 
następu jący. P rąd  z b a te r ii o nap ięc iu  oko ło 100 w o ltó w  
w prow adza  się do g ru n tu  poprzez dw ie  e lek trod y  tzw . 
prądowe, A  i  B, w b ite  w  z iem ię na głębokość n ie w ie lu  
cm  w  p e w n e j od ległości jedna od d ru g ie j (rys. 1). P c -
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m iędzy ty m i e lek trod am i na m n ie jsze j od ległości w b ija  
się dw ie  inne e le k tro d y  tzw . po tencja łow e, M i  IV, po łą ­
czone z po tenc jom etrem , za pomocą k tórego m ie rzy  
się różn icę po te n c ja łó w  A V  i  natężenie p rądu  I,  p ły n ą ­
cego w  g runc ie  pom iędzy e lek trod am i M i  N. W ówczas 
opór w ła ś c iw y  g ru n tu  na odc inku  M N  będzie

gdzie w sp ó łczyn n ik  k  zależy od od ległości A B  i  M N . 
W  no rm a ln ych  w a ru n ka ch  m ierzone w a rto śc i e lek trycz ­
ne są n ie w ie lk ie , m ia no w ic ie  różn ica  po tenc ja łó w  w ynos i 
k ilk a  tys ięcznych w o lta , a natężenie p rą du  —  k ilk a d z ie ­
s ią t m ilia m p e ró w .

Co do od ległości pom iędzy e lek trod am i p rą d o w ym i A B , 
to  w yn os i ona od k ilku d z ie s ię c iu  m e tró w  do k i lk u  k m  
w  zależności od tego, do ja k ie j g łębokości chcem y m ie ­
rzyć  p rzew odn ic tw o  e lektryczne  (jest ono rów ne, ja k  
w iadom o, odw ro tnośc i oporu w łaściw ego: y =  Vp )• Im  
bow iem  odległość pom iędzy ty m i e lek trod am i je s t w ię k ­
sza. ty m  g łęb ie j schodzą lin ie  p rą du  e lektrycznego w  głąb 
podłoża. P rzesuw a jąc teraz e le k tro d y  po tenc ja łow e M N  
w zd łuż l in i i  A B , m ożna badać zm iany  p rzew odn ic tw a 
w  g runc ie  na odc inku  A B . P rzesuw ając zaś ca ły zespół 
e le k tro d  w  k ie ru n k u  p ros topad łym  do l in i i  A B  można

skartow ać dany obszar pod w zględem  przew odn ic tw a  
elektrycznego.

Jeżeli budow a geologiczna te renu  jest prosta  i n ie  prze­
ja w ia  w iększych  de fo rm ac ji, to obszary o w iększym  prze­
w o d n ic tw ie  m ożna in te rp re to w a ć  ja k o  posiadające w ody 
podziemne, gdyż, ja k  b y ło  pow iedziane, woda pow oduje  
znaczne zm niejszenie oporu w łaściw ego w a rs tw y  podłoża 
dz ięk i posiadanem u p rze w o dn ic tw u  jonow em u.

Powyższy sposób k a r t o w a n i a  e lektrycznego (zw any 
p r o f i l o w a n i e m  e lek trycznym ) da je pewnego rodza­
ju  rozk ład  „geog ra ficzny“  w łasności e lek trycznych  pod­
łoża na badanym  obszarze. W łasności te odnoszą się je d ­
na k  ty lk o  do pew nej s ta łe j głębokości, w y n ik a ją c e j 
z przy ję tego  rozstaw u e le k tro d  prądow ych.

A b y  wyznaczyć głębokość ho ryzon tu  wodnego, należy 
stosować m etodę odm ienną od ka rto w a n ia , m ianow ic ie  
s o n d o w a n i e .  Polega ono na sym etrycznym  rozsu­
w a n iu  e lek trod  t j .  na pow iększan iu  odległości m iędzy n i­
m i, co pow odu je  schodzenie l in i i  p rądow ych  na coraz 
w iększe głębokości, a ty m  sam ym  pozwala na m ie rze­
n ie  oporu w łaściw ego głębszych w a rs tw . W edług W. D a- 
c h n o w a  (5) odległość pom iędzy e lek trod am i p rą d o w y­
m i pow in na  być 4 do 10 razy w iększa n iż  głębokość, na 
ja k ie j zam ierza się m ie rzyć  p rzew odn ic tw o. W  ten spo­
sób, zm ien ia jąc  rozstaw ien ie  e lek trod  A M  i M N , sondu­
je m y n ie ja ko  podłoże, a w ięc m ożem y oznaczyć głębo­
kość, na k tó re j p rze w o dn ic tw o  e lektryczne  je s t n a j­
większe. Będzie to  na jp raw dopodobn ie j ho ryzon t w ód 
w g łębnych  (o ile , oczyw iście, w ystępow anie  m in e ra łów  
o znacznym  p rze w o dn ic tw ie  n ie  w chodzi w  grę).

SKALA DLA KRZYWEJ ODCZYTAŃ 
OPÓR ty  OHM - METRACH

S K A L A  DLA K R Z Y W E J SUMOWANIA  
OPÓR W OHM - METRACH

Rys. 2.

W  a rty k u le  S. E. K e l l y ‘ego (6) zna jd u je m y p rz y k ła d  
sondowania e lektrycznego, dokonanego na lo tn is k u  pod 
L im ą  (Peru). K rz y w a  ciąg ła  (rys. 2) oznacza odczytyw ane 
w a rto śc i oporu  e lektrycznego p rzy  s topn iow ym  p o w ię k ­
szaniu odstępu pom iędzy e lek trod am i p rą do w ym i. Jak 
w idać  z w ykresu , w  m ia rę  w zrastan ia  odległości A B , 
a w ięc  w  m ia rę  zw iększan ia się g łębokości sondowania, 
m ie rzony opór m ale je . D la  z in te rp re to w a n ia  o trzym anych  
w y n ik ó w  k re ś li się k rz y w ą  sum owania , t j .  k rz y w ą  sum 
w szys tk ich  poprzednich oporów , wyznaczonych p rzy  
poszczególnych po łożeniach e lektrod . P u n k t przecięcia się 
asym pto t te j os ta tn ie j k rz y w e j w yznaczy głębokość, na 
k tó re j opór w ła ś c iw y  ulega znacznej zm ianie . Jest to 
w łaśn ie  poziom  w odonośny na głębokości 35— 36 m etrów . 
S tw ierdzono, że p rzy  w ie rce n iu  s tudn i w  od ległości 80 
m  od m ie jsca sondowania w oda w ys tą p iła  na głębokości 
35 m.
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N a tu ra ln ie  podany tu  przypadek je s t na jp rostszy i  do 
pewnego stopn ia  specja ln ie w yb ra n y . Na ogół in te rp re ­
ta c ja  zd jęc ia  czy sondowania e lektrycznego n ie  je s t ta k  
ła tw a  ze w zg lędu na w ie lo w a rs tw o w ą  budow ę podłoża 
i  różnorodność w łasności e lek trycznych . Toteż geoelek- 
try k , prow adzący ka rtow an ie  e lek tryczne  te renu  bądź 
jego sondowanie, po w in ie n  ściśle w spó łp racow ać z geolo­
giem  zna jącym  dany teren, je że li jego in te rp re ta c ja  m a 
m ieć cechy w iększego praw dopodobieństw a. N a leży też 
un ika ć  p ro filo w a n ia  te renów  o za w iłe j budow ie  geolo­
gicznej.

N ie  ulega je d n a k  kw e s tii, że m etoda geoelektryczna, 
ja k k o lw ie k  będąca jeszcze w  s tad ium  rozw o ju , je s t znacz­
n ym  k ro k ie m  naprzód w  m etodach poszuk iw ań w ód 
w g łębnych . M a ona tę  ogrom ną przewagę nad kosztow ­
ną i   ̂żm udną m etodą w ie rceń  poszukiw aw czych, że jes t 
od n ie j dużo prostsza, szybsza i  ła tw ie jsza  w  w yko na n iu , 
a przede w szys tk im  znacznie ekonom iczn ie j sza.

** ł>
Z auw aży liśm y  na wstępie, że m etoda e lek tryczno -opo - 

row a  je s t m etodą bezpośrednią; w a rto  w ięc choć w spom ­
nieć o je dn e j z m etod p o ś r e d n i c h .  Jest n ią  m etoda 
sejsm iczna, k tó rą  stosuje się w  p rzyp ad ku  w iększych 
głębokości, gdzie sondowanie e lek tryczne  ju ż  zawodzi. 
P rospekcja  sejsm iczna ma je d n a k  uzasadnienie ty lk o  
w  przypadkach, gdzie woda podziem na może w ystępo­
w ać na p o w ie rzchn i l i te j ska ły  lu b  w a rs tw y  n iep rze­
puszczalnej, k tó ra  daw a łaby dobre odb ic ia  f a l  sejsm icz­
nych, w ysy ła n ych  podczas sondowania. W  ty m  p rzyp ad ­
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k u  prospekcja  sejsm iczna nie  w y k ry w a  bezpośrednio ho­
ryzo n tu  wodnego, a je dyn ie  w a rs tw ę  skalną, k tó ra  da je 
w yraźne  odb ic ia  fa l. W  w ie lu  p rzypadkach  je s t to  w a r­
stwa, ponad k tó rą  is tn ie je  poziom  w o dy  w g łębne j. W  ten 
sposób za pomocą sztucznego w yb uch u  i  obserw ow ania 
w yw o ła n ych  n im  fa l sprężystych m ożna zbadać s tru k tu rę  
głębszych u tw o ró w  geologicznych, a p o ś r e d n i o  w y ­
k ry ć  poszukiw ane ho ryzo n ty  w ód podziem nych.
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IN Ż . LE O N A R D  S K IB N IE W S K I

N iektóre wytyczne w sprawie ochrony wód powierzchniowych 
przed zanieczyszczeniem — na tle przeprowadzonych badań

Pogarszające się stale, w s k u te k  w ie lk ie g o  ro z w o ju  
p rzem ysłu , jakość w o dy  i  s tan  s a n ita rn y  naszych w ód 
p o w ie rzchn iow ych  pow odu ją  duże s tra ty  d la  gospodarki 
na rodow e j. W  szybk im  tem p ie  m ożem y zb liżyć  się do 
stosunków  is tn ie ją cych  na zachodzie, gdzie rz e k i s ta ją  
się podobne do ka n a łó w  ściekowych. N ie  u lega w ą tp li­
wości, że nad zagadnieniem  ty m  na leży się pow ażn ie  za­
stanow ić  ii w yna leźć ś rod k i zaradcze d la  uzd row ien ia  
s tanu naszych w ód pow ie rzchn iow ych .

A b y  u s ta lić  pewne w ytyczne  w  ty m  k ie ru n k u , zapo­
znam y się z m etodam i badania jakośc i w ód oraz z w y n i­
k a m i dotychczasow ych badań zanieczyszczeń rzek 
w  k ra ju .

M e t o d y  b a d a n i a  j a k o ś c i  w ó d

, W odę m ożna badać pod w zg lędem  techno log icznym  
i  h ig ie n icznym  trzem a m etodam i:
— fizyko -chem iczną ,
— bakte rio log iczną ,
— m ik roskopow o i  m akroskopow o-b io log iczną.

P odstaw ow ą m etodą badania w o d y  je s t ana liza  che­
m iczna. O rie n ta c y jn ą  ocenę ja kośc i w o d y  uzysku je  się 
w  ty m  p rzyp a d ku  dość szybko, na tom iast dok ładne  i lo ­
ściowe zbadanie w o dy  trw a  d łuże j, a zw iązane z ty m  
a n a lizy  są żm udne. Na p rz y k ła d  w yko n a n ie  p e łn e j che­
m iczne j an a lizy  w o dy  m in e ra ln e j może się ciągnąć ro k  
i  d łuże j. Skrócone ana lizy  ilośc iow e w ód powszechnego 
u ż y tk u  t rw a ją  k i lk a  dn i. W  ka żd ym  p rzyp a d ku  woda 
przeznaczona do p ic ia  w in n a  być zbadana chem iczn ie na 
zaw artość zw iązków  chem icznych w ym ie n io n ych  w  od­
nośnych ustaw ach i  za rządzen iach* 1), a wodę w y k o rz y ­
s tyw aną przez ba rd z ie j liczne  zespoły ludności, ja k  na 
p rz y k ła d  w  wodociągach, na leży poza ty m  zbadać na 
p ie rw ia s tk i śladowe zna jdu jące się w  n ieznacznych ilo -

1) W a ru n k i, ja k im  w in n a  odpow iadać w oda do p ic ia
i  po trzeb gospodarczych oraz odnośne zarządzenia są 
wyszczególnione w  a rty k u le : „O gó lne  w iadom ości o w o ­
dzie u ż y tk o w e j“  G ospodarka W odna n r  3/51.

ściach, a k tó re  p rz y  s ta łym  użyc iu  mogą w p ły w a ć  na 
zd row ie  cz łow ieka. Do p ie rw ia s tk ó w  ty c h  za liczam y: jod, 
f lu o r, selen, te lu r, bor, wanad, srebro, woda ciężka i in ­
ne. Ro la tych  s k ła d n ik ó w  oraz ich  w p ły w  na zdrow ie  
cz łow ieka  są dotychczas m a ło  znane i  niedoceniane. 
P rzyp isu je  się im  ro lę  b io ka ta liza to ró w , t j .  czynn ikó w  
przysp ieszających przem ianę m a te r ii i w yzw a la n ie  ener­
g ii w e w n ę trzn e j w  u s tro ju . In n i znów  badacze tw ie rdzą , 
że m ik ro e le m e n ty  p rz y jm u ją  bezpośredni ud z ia ł w  p ro ­
cesach fiz jo log iczn ych . N iezależn ie od słuszności tych 
czy in n y c h  pog lądów  w iadom o z ca łą  pewnością, p rz y ­
n a jm n ie j w  obecnym  stan ie  badań, że poszczególne m i­
k ro e le m e n ty  są d la  o rgan izm u niezbędne i  n ie  da ją  się 
zastępować, a d la  każdego z n ic h  są pewne granicie op­
tym a lne , przekroczen ie  k tó ry c h  w  je d n ym  lu b  d ru g im  
k ie ru n k u  d z ia ła  u jem n ie  na organ izm  (2). ,

Ro la w ie lu  m ik ro e le m en tó w  w  organ izm ach żyw ych  
je s t ju ż  w  pe w n ym  s topn iu  na św ie tlona  1 ta k  na p rz y ­
k ła d  w iadom o, że b ra k  k o b a ltu  w  gleb ie  w y w o łu je  cho­
ro b y  byd ła  i  ow iec (anemia), b ra k  bo ru  dz ia ła  u jem n ie  
na w egetację  roś lin , b ra k  m iedz i powodjuje ciężką cho­
robę b y d ła  i ow iec, selen posiada w łasności tru ją c e  dla  
zw ie rzą t dom ow ych, b ra k  bo ru  je s t p rzyczyną  opóźnie­
n ia  w zrostu , k w itn ie n ia  i  ow ocow ania , t j .  w y ra źn ych  
zm ian  pa to log icznych  w  roś linach , przekroczen ie  o p ty ­
m a lne j zaw artośc i f lu o ru  w  w odzie  dz ia ła  u jem n ie  na 
uzębienie, b ra k  jo du  jes t iedną z p rzyczyn  w ys tępow a­
n ia  cho roby Basedowa. A n a liz y  w o dy na zaw artość m ik ro ­
e lem entów  m a ją  o ty le  ważne znaczenie prak tyczne , że 
h ra k  tych  p ie rw ia s tk ó w  w  w odach w odociągow ych bę­
dzie m óg ł być ła tw o  uzupe łn iany. N aw iasem  wspomnę, 
że badan ia  zw iązane z w ystępow an iem  f lu o ru  i  bo ru  
w  naszych w odach w odociągow ych są ju ż  dość daleko 
zaawansowane.

Poza analizą chem iczną celem  okreś len ia  p rzyda tnośc i 
w o d y  d la  potrzeb gospodarczych niezbędne ja s t w y k o ­
nan ie  a n a lizy  ba k te rio log iczn e j. W  ty m  p rzyp ad ku  wodę 
ocenia się pośredn io  przez s tw ie rdzen ie  ilo śc i i  jakośc i 
b a k te r ii w  c iągu 2 lu b  w ięce j d n i po na s ta w ia n iu  k u l­
tu r  na w y ja ło w io n y c h  pożyw kach.
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A na liza  b io log iczna m a na ce lu  zbadanie stopnia za­
nieczyszczenia w o dy  na podstaw ie  za w a rtych  w  n ie j o r­
gan izm ów  m a k ro - i m ik roskopow ych . W  od różn ien iu  od 
an a lizy  b a k te rio log iczn e j, w  k tó re j badan ia  o rgan izm ów  
przeprow adza się drogą posiew ów  na pożyw kach, a n a li­
za b io log iczna bada o rgan izm y bezpośrednio pod lupą  
lu b  m ik roskopem . W y n ik  ¡ilościowy, ja k  i jakośc iow y 
o trzym u je  się szybko na podstaw ie  dość p ro s tych  metod. 
W ażne jes t rów nież, że badania b io log iczne pozw a la ja  
ocenić n ie  ty lk o  stan zanieczyszczenia is tn ie ją c y  w  c h w ili 
po b ran ia  p ró b k i, lecz rów n ie ż  stany is tn ie ją ce  w  pew nym  
okresie  czasu przed badaniem , d latego że zan ikan ie  
i rozw ó j zespołów g lonów  i ro ś lin  w yże j zorgan izow a­
nych  oraz zw ie rzą t w odnych  pod w p ły w e m  ścieków  nie  
następu je  nagle, lecz rozc iąga  się ina d łuższy okres czasu. 
N a jszybc ie j g iną w  zm ien ionych  w a ru n k a c h  ba k te rie , 
k tó re  rozm naża ją się w  k i lk u  godzinnych ry tm a ch . O rga­
n izm y  ba rdz ie j złożone są jednocześnie ba rd z ie j odpor­
ne. W śród osadów dennych  m ożna odnaleźć rów n ież  
m a r tw "  szczątki daw nych  zespołów, k tó re  jeszcze po 
u p ły w ie  w ie lu  tyg o d n i świadczą o p rze jśc iu  k a ta s tro fa l­
ne j fa l i  ścieków. Pozw ala to  od tw orzyć  b ieg p rzem ian  
w  z b io rn ik u  w odnym . A n a liza  b io log iczna da je  jednak  
tv lk o  ogólne po jęc ie  o stan ie  zanieczyszczenia i  je j za­
stosowanie p ra k tyczn e  nada je się do badań p o ró w n a w ­
czych.

B a d a n i a  z a n i e c z y s z c z e n i a  r z e k  
w  k r a j u

Spośród naszych w iększych  rzek  zbadano m iędzy in ­
n y m i zanieczyszczenia gó rne j O dry. P ilic y . W ieprza, K a ­
m ienne j, B z u ry  z U tra tą  i  P isia. N ie  w y m ie n ia m  tu  lic z ­
nych  p rzedw o jennych  prac M iędzyw o jew ódzk iego  K o ­
m ite tu  O chrony  Rzek przed zanieczyszczeniem  pod k ie ­
ru n k ie m  W. K u l m a t y c k i e g o .  W y n ik i ty c h  ba ­
dań da ją  się streścić ja k  następu je :

O d r a  s p ły w a  do nas z te renu  czechosłowackiego ju ż  
w  stan ie w yraźnego zanieczyszczenia śc iekam i p rze m y­
s ło w ym i. z k tó ry c h  n ie  zdo ła ła  się oczyścić w  sw ym  gó r­
nym  biegu. Na te ren ie  gó rnoś ląsk im  na dalsze zanieczysz­
czenie w ód od rzańskich  w p ły w a ją  je j  d o p ływ y , nile są 
one jednak  w y łą czn ym  źród łem  zanieczyszczenia wód. 
a je d yn ie  p o d trz y m u ją  p ie rw o tn e  zanieczyszczenie O d ry  
z te renów  czechosłowackich, ta k  że jakość wód O d ry  
na tra s ie  Olzat-m. Skoro,gąszcz a,nil się polepsza an i 
też pogarsza. W  każdym  razie Ś ląsk nasz n ie  jest, ja k  
dbtąd przypuszczano, ty m  w y łą czn ym  sprawcą stałego 
zanieczyszczania w ód odrzańskich. Ś ląskie d o p ły w y  są 
bezsprzecznie s iln ie  zanieczyszczone przez przem ysł, lecz 
m a ja  przed sobą d łu g i jeszcze b ieg zan im  połączą się 
z O dra. co sp rz y ja  orocesolm samooczyszczenia, jednakże 
n ie  może to w p łyn ą ć  doda tn io  na jakość w ód na rzece (5). 
W  ko n sekw enc ji jedyne zanieczyszczenie O d ry  od O lzy 
do m. Skorogoszcz po lega na w y k o rz y s ta n iu  je j ja ko  k a ­
n a łu  ściekowego.

K a m i e n n a  io dc in ek  od S ka rżyska -K am ienn e j do 
O strow ca Ś w ię tokrzysk iego  b y ł badany we w rześn iu  
i pa źdz ie rn iku  1949 r.) posiada w odę zanieczyszczoną 
przez śc iek i ośrodków  przem ysłow ych  S ka rżysko -K a ­
m ienne j, S ta rachow ic  i  O strow ca Ś w ię tokrzysk iego . Po­
w yże j każdego z tych  m ias t rzeka iest m n ie j zanieczysz­
czono a n iże li poniże j. Jednakże aku m u low a n ie  ścieków 
ham uje  proces zanieczyszczenia (1). N a o d c in ku  poniże j 
S karżyska i  S ta rachow ic  zw raca uwagę znaczna ilość 
s ia rczanów  w  ilośc i 50— 80 mg/1. W oda K am ien ne j n ie  
nada je się z tego pow odu d la  ce lów  gospodarczych (1), 
a naw e t może być niebezpieczna d la  b u d o w li be tono­
w ych .

B z u r a  w yka zu je  znaczne zanieczyszczenie ściekam i 
m iast Łęczycy, Łow icza  i Sochaczewa, szczególnie la tem  
p rzy  n is k ic h  stanach oraz po w iększych  deszczach, k tó ­
re zlm ywają zanieczyszczenia u lic ; ba rdz ie j zanieczyszczo­
ny  jes t je j d o p ły w  U tra ta , do k tó re j sp ły w a ją  ścieki 
przem ysłow e Chodakow a i  m ie jsk ie  P ruszkow a (4).

P i l i c a  (p rzy  w yso k im  stan ie w e w rze śn iu  1951) po­
siada wodę nieznacznie zabarw ioną  o odczynie le kko  
a lka licznym , ś redn ie j tw a rd ośc i ze znaczną zaw artością  
zw iązków  żelazowych i m anganow ych, bogatą w  azota­
ny, lecz o m a łe j zaw artośc i fos fo ranów . W  każdym  raz ie  
w oda w  g ó rnym  i ś rod kow ym  biegu P il ic y  jest n iepew na

pod w zg lędem  h ig ie n icznym  i n ie  nada je  się do u ży tk u  
w  gospodarstw ie dom ow ym  i ką p ie li. N a jw ię kszy  stop ień 
zanieczyszczenia skonstatow ano na od c in ku  T om a­
szów M azow ieck i —  Spała. D op ie ro  pon iże j W a rk i (16 k m  
przed u jśc iem ) w oda P il ic y  n ie  w yka za ła  żadnych zan ie­
czyszczeń. D o p ły w  W o lb ó rka  z Czarną jes t s iln ie  zanie­
czyszczony śc iekam i m ie js k im i i  Tom aszow skie j F a b ry k i 
Sztucznego Jedw ab iu  (6).

W i e p r z  (badanie przeprow adzono w  lip c u  1941 r.) 
pod w zględem  chem icznym  posiada wodę nieznacznie za­
nieczyszczoną, na tom ias t w y ra ź n ie  da je  się zauważyć za­
nieczyszczenie bakte rio log iczne . W ody rz e k i są żyzne 
i  nada ją  się do zas ilan ia  s taw ó w  ry b n y c h  oraz naw od­
n ień (6).

W  dzia le  ty m  uszeregow a liśm y rz e k i w e d łu g  stopnia 
zanieczyszczenia: od gó rne j Odiry, s tanow iące j ka n a ł ście­
k o w y  d la  p rze m ys łu  obcego i  częściowo w łasnego, do 
W iep rza cha rakte ryzu jącego  do da tn i ty p  rz e k i p rze p ły ­
w a jące j przez te ren y  p rzew ażn ie  ro ln icze . S top ień zanie­
czyszczenia in n ych  naszych rzek  można p rzy ró w na ć  do 
w spom n ianych  5 typów , t j .  od ty p u  kan a łu  ściekowego 
do c ieku nadającego się do w yko rz y s ta n ia  d la  celów  go­
spodarczych.

S t r a t y  d l a  g o s p o d a r k i  s p o ł e c z n e j  
s p o w o d o w a n e  z a n i e c z y s z c z e n i e m  

r z e k  i ś r o d k i  z a r a d c z e

Jak ie  u jem ne s k u tk i mogą powstać w  od b io rn ikach  
ze w zg lędu  na doprow adzen ie ścieków, pouczają nas na ­
s tępu jące p rz y k ła d y :

Ś c iek i Z u r ic h u  m echan icznie oczyszczone w  osadn i­
kach b y ły  odprowadzane do sw obodnie p łyną ce j rze k i 
Lem anu. W  1931 r. zadecydowano sp ię trzen ie  w ód  rze k i 
przegrodą do linow a, w s k u te k  czego u tw o rz y ło  się jezio­
ro  zaporowe oko ło  9 k m  długości, 1 k m 2 p o w ie rzchn i 
z le w n i 1 6 m ilio n ó w  m 8 po jem ności, y ip rzedn in , po ,przy- 
ję c iu  pod uwagę ilośc i p rze p ływ u  w  Lem an ie , zaw a rto ­
ści osadów w  doprow adzanych ściekach oraz niezbędne 
ilo śc i t le n u  do rozk ła d u  zanieczyszczeń, usta lono, że do­
prow adza jąc do je z io ra  dotychczasową ilość śc ieków  za­
w artość t le n u  w  o d p ły w ie  n ie  po w in na  spaść pon iże j 60% 
stanu pełnego nasycenia, a odk łada jąca  się w  jeziorze 
w a rs tw a  n a m u łu  w  ciągu 100 d n i n ie  p rzekroczy  1,3 cm. 
O trzym ane re z u lta ty  jednakże w  znacznym  s topn iu  od­
b ie g ły  od p rze w id yw a nych . Nasycenie tlenem  w  pew ­
nych  okresach obn iża ło  się do 35— 40%, t j .  do gran icy , 
pon iże j k tó re j g iną ryb y , a os iad ły  na m u ł w  licznych  
m ie jscach posiadał miąższość dochodzącą do k i lk u  m e­
tró w . W  ko n sekw enc ji Z u r ic h  b y ł zm uszony za insta lo ­
wać zak ład  bio log icznego oczyszczania śc ieków  (7).

N iespodziew any n a d m ia r osadów może się w y tw o rz y ć  
w s k u te k  dz ia łan ia  n ie k tó ry c h  b a k te r ii po w sta jących  p rzy  
fe rm e n ta c ji zw iązków  organ icznych  w  ściekach przem ysłu  
spożywczego. B a k te rie  te, zna jd u ją c  odpow iedn ie  d la  sie­
bie  środow isko, ¡spulchnia ją osad na dn ie  zb io rn ików .

Ś c ie k i p rzem ysłow e spow odow ały, że z b io rn ik  pow o­
dz iow y  na rzece S a li zosta ł zam ien iony na cuchnące je ­
zioro, w  k tó ry m  miąższość osadu w yn os i 20 m.

Ś c iek i n ie k tó ry c h  zak ładów  przem ysłow ych , np. fa b ry k  
ce lu lozy zaw ie ra ją  tru ją c e  zw ią zk i s ia rk i, któpe obso,r- 
bu jąc  tle n  z w o dy  tw o rzą  agresyw ne siarczany, oddzia­
łu ją ce  u jem n ie  na  zap raw y w apienne oraz beton b u d o w li 
w odnych.

Z w y m ie n io n ych  p rz y k ła d ó w  n ie  na leży wycia*’ ’'  ’ 
w n iosków , że naszym  idea łem  jes t rzeka czy też jez io ro  
o w odzie bez żadnych zanieczyszczeń b io log icznych  czy 
chem icznych. O tóż do czasu, gdy stosunek ilo śc i d o p ły ­
w u  śc ieków  do p rz e p ły w u  o d b io rn ik a  pozostaje pon iże j 
dopuszczalnej g ran icy , o d b io rn ik  p rz y jm u je  w o dy  zuży­
te bez szkody d la  siiebie. a n a w e t z tego pow odu osiąga 
pewien, pożytek. S tw ie rd z iły  to  w y n ik i b io log icznych  
badań w a rto śc i w ód W is ły  w  p ro f i lu  w a rszaw sk im  prze ­
prow adzanych od 1931 r. do c h w ili obecnej przez Zarząd 
W odociągów  i K a n a liz a c ji W arszaw y oraz od ro k u  1947 
przez Z ak ła d  Ic h tio b io lo g ii i R ybactw a SGGW . M ia no ­
w ic ie  pow yże j W arszaw y, gdzie W is ła  w  stosunku do 
swego p rz e p ły w u  p rz y jm u je  n ie w ie lk ą  ilość ścieków, 
w artość b io log iczna w ód rzecznych je s t dość uboga. N a­
tom iast w  pew ne j od leg łośc i pon iże j W arszaw y, gdy roz­
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cieńczenie śc ieków  osiągnęło w łaśc iw ą  granicę, zaobser­
w ow ano rozw ó j m ik ro -  i m a k ro flo ry  łącznie ze z w ię k ­
szeniem się ilośc i ryb . Toteż obow iązu jące zarządzenie M i­
n is tra  G ospodark i K o m u na lne j z d n ia  2.IX .1950 r. w  spra­
w ie  okreś len ia  w a ru n kó w , ja k im  p o w in n y  odpow iadać 
śc iek i wpuszczane do z b io rn ik ó w  w ó d  po w ie rzchn iow ych  
i  do z iem i (Dz. U.R.P. n r  41, poz. 371), pozw ala doprow a­
dzać do rzek śc iek i oczyszczone m echan icznie p rz y  zacho­
w a n iu  pew nych  w a ru n kó w , k tó re  zaostrza ją  się w  zależ­
ności od stopn ia  w yko rz y s ta n ia  danego z b io rn ik a  w o d ­
nego. S tosunkow o szczegółowy przegląd ustaw  i zarzą­
dzeń, .m ających na celu ochronę w ód przed zanieczyszcze­
n iem  w ra z  z odpow iedn im i kom e n ta rzam i, zaw ie ra  a r ty ­
k u ł m  g r  a A . B a l c e r z y k a  p t. „O ch rona  w ód 
przed zanieczyszczeniem w  św ie tle  obow iązującego usta­
w o da w stw a “  2).

N ieste ty , b ra k  odnośnych o rganów  k o n tro l i  pow oduje, 
że n ie  w szys tk ie  zak łady p rzem ysłow e zastosowały się do 
p rzep isów  wspom nianego zarządzenia M in . G ospodark i 
K om u n a ln e j z d n ia  2.IX.1950 r., k tó rego  w p row adzen ie  
w  życie zabezpieczyłoby w  zupe łności ochronę naszych 
w ód przed zanieczyszczeniem.

W  obecnej c h w ili p ie rw szym  k ro k ie m , k tó ry b y  posunął 
naprzód zagadnien ie  ochrony naszych w ód b y ło b y  sporzą­
dzenie m apy zanieczyszczenia z b io rn ik ó w  w ód1 p o w ie rz ­
chn io w ych : rzek, s trum ie n i, je z io r  i m orza. W ykonan ie  
tego rod za ju  m apy w  is tn ie ją cych  w a ru n ka ch  m og łoby 
nastąp ić ty lk o  p rz y  zastosowaniu m etody badań b io lo ­
gicznych, k tó ra  d a je  dość szybk ie  chociaż ty lk o  ogó l­
n ik o w e  w y n ik i.  N a mapie, poza oznaczeniem  zak ładów  
zanieczyszczających oraz stopn ia  zanieczyszczenia rzek, 
na leża łoby z b io rn ik i wodne podz ie lić  na ka tegorie , p rze ­
w idz iane  w  obow iązu jących zarządzeniach o ochron ie  w ód 
po w ie rzchn iow ych  przed zanieczyszczeniem. Tego rodza­
ju  m apy na leża łoby w yko nyw a ć  System atycznie i  w  od­
stępach d w u le tn ich . N aw iasem  wspom nę, że mapę za­
nieczyszczeń w ód opracow aną p rz y  zastosowaniu b io lo ­
g iczne j m etody posiada Czechosłowacja. In s ty tu c ją  p re ­
destynow aną do sporządzenia w spom n iane j m apy b y łb y  
P aństw ow y In s ty tu t  H yd ro log iczno -M e teo ro log iczny , do 
k tó rego  czynności w  m yśl a rt. 3 d e k re tu  z d n ia  2.II.1946 r. 
na leży opracow anie oraz ko m p le to w an ie  ka ta lo g ó w  i  o p i­
sów w ód  k ra ju .  Poza ty m  P IH M  posiada badawczą p ra ­
cow nię b io log iczną oraz rozgałęzioną sieć s ta c ji h y d ro lo ­
gicznych na rzekach, co u ła tw i1 pob ie ran ie  p ró be k  do 
badań.

Po zo rie n to w a n iu  się o  s topn iu  zanieczyszczenia w ód 
p o w ie rzchn iow ych  będzie można na rzuc ić  zakładom  prze­
m ys ło w ym  w  m ia rę  po trzeby zastosowanie p rze w id z ia ­
nych  ustaw ow o urządzeń oczyszczających.

Zagadn ien ie to napo tyka  dotąd wszędzie na trudnośc i 
n a tu ry  fina nso w e j, gdyż w yd a te k  na  kosztow ne oczysz­
cza ln ie  (szczególnie w  zakładach p rze m ys łu  spożywczego) 
często s ta w ia ł pod znakiem  zapy tan ia  ren tow ność całego 
zakładu.

W skazane je s t zatem, aby In s ty tu t  G ospodark i K o m u ­
na ln e j op racow ał dostosowane do naszych w a ru n k ó w  
i m oż liw ośc i zasady k o n s tru k c ji ty p o w y c h  urządzeń 
oczyszczających d la  śc ieków  poszczególnych gałęzi' p rze ­
m ysłu . N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ¡ustalenie typ ó w  oczysz­
cza ln i p rzysp ieszy za ła tw ien ie  sp ra w y  oczyszczania ście­
ków  p rzem ysłow ych . Będzie 'to zw iązane z. p e w n y m i do­
d a tk o w y m i kosztam i, k tó re  je d n a k  p rędko  się zam o rty ­
zu ją , gdyż w p ły n ie  to  n a  zm nie jszenie w y d a tk ó w

w  zw iązku  z oczyszczaniem w o d y  pob ie rane j przez za­
k ła d y  p rzem ysłow e położone w  d o ln ych  p a rtia c h  tego 
samego cieku. N a leży zauważyć, że nowoczesny p rze ­
m ys ł w ym aga w o dy  p ra w ie  bez żadnych dom ieszek i  w y ­
d a tk i na je j oczyszczanie w  w ie lu  zakładach  są wyższe 
n iż  koszty ¡poboru. W  n ie k tó ry c h  okręgach naw e t dysku ­
tow ano  zagadnienie, czy d la  k o tłó w  ¡nie b y ło b y  ba rdz ie j 
op łaca lne w yko rzys tyw a ć  wodę destylow aną. O sta tn io  
w  Stanach Z jednoczonych w yna lez iono  sposób w yd a tn ie  
upraszcza jący oczyszczanie w ym ie n io n ych  śc ieków  prze­
m ys łu  spożywczego przez dodaw anie do osadn ików  ze 
śc iekam i sa le try  c h il i js k ie j (N aN 03 zaw ie ra  57% O2), 
k tó ra  dostarcza niezbędnego d la  ro zw o ju  b a k te r ii fa k u l­
ta tyw n ego  tlenu . K oszt od po w ie dn ich  urządzeń i  eks­
p lo a ta c ji w  ty m  p rzyp a d ku  jes t dość n is k i. Zastosowanie 
te j m etody oczyszczania śc ieków  przem ys łu  spożywczego 
obciąża koszty p ro d u k c ji w y d a tk ie m  rzędu  1%.

N a leża łoby ¡zatem i  u  nas zapoczątkować p ró b y  oczysz­
czania ścieków  w spom nianą m etodą.

D a lszym  etapem  zam ierzeń m a jących  na celu ochronę 
w ód p rzed  zanieczyszczeniem będzie w yko rzys ta n ie  ście­
k ó w  do wzm ożen ia w y tw ó rczośc i r o ln e j; do tego ce lu  
nada ją  się poza śc iekam i m ie js k im i rów n ież  śc iek i p rze­
m ys łu  spożywczego oraz w  odpow iedn im  rozcieńczeniu 
lu b  zm ieszan iu ze śc iekam i m ie js k im i p ra w ie  w szys tk ie  
pozostałe śc iek i za w y ją tk ie m  przem ys łu  papierniczego.

W  m ie jscow ościach, gdzie n ie  m a odpow iedn ich  te renów  
do ro ln iczego w yko rzys ta n ia  ścieków, na leży  w y k o rz y ­
stać osady ściekowe ja k o  surow iec do p ro d u k c ji naw ozów  
sztucznych, co p ra k ty k u je  się p ra w ie  w e w szys tk ich  
w iększych  m iastach zachodnie j E u ro py  i  A m e ry k i.

W  czasie te raźn ie jszym , ze w zg lędu na znaczne tem po 
up rzem ys ło w ien ia  k ra ju ,  niebezpieczeństwo zanieczysz­
czan ia  w ód w zra s ta  i  dlatego badan ia  naukow e, m ające 
na celu ¡stw ierdzenie s topn ia  zanieczyszczenia w ód, k o n ­
tro la  d z ia ła n ia  urządzeń oczyszczających oraz. m o ż liw ie  
szerokie  w y ko rzys ta n ie  w ód zuży tych  p o w in n y  być stale 
i  system atyczn ie ¡przeprowadzane. N a leży jeszcze zauw a­
żyć, że odpow iedn ie  u trzym a n ie  w ód po w ie rzchn iow ych  
w p ły w a  doda tn io  na s tosu nk i gospodarcze, s tan ow i jeden 
z na jw a żn ie jszych  czyn n ikó w  naszego zd ro w ia  i  p iękna  
k ra jo b ra z u  oraz jes t w y ra zem  ro z w o ju  cyw iliza cy jn e g o  
i  k u l tu r y  narodu.
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IN Ż . W A L E N T Y  JA R O C K I

O bliczen ie  przepustów z uwzględnieniem akum ulacji wody przed wlotem

Przed w lo te m  do przepustów , k tó ry c h  św ia tło  jes t 
m nie jsze od szerokości cieku, g rom adzi się zazwyczaj 
w oda sp ływ a jąca  z po w ie rzchn i dorzecza, tw o rząc  z b io r­
n ik . Ilość w ody w  tym  z b io rn ik u  je s t przede w szys tk im  
zależna od k o n fig u ra c ji te renu  i  w ie lko śc i sp ię trzen ia 
(rys. 1). Taka  akum ulac ja  w o dy  szczególnie w  m a łych  
ciekach może w y b itn ie  zm nie jszyć przepuszczaną przez

2) „G ospodarka  W odna“ , n r  4— 5/51.

ob ie k t sekundową objętość p rze p ływ u , um o ż liw ia ją c  
w  ten sposób zm niejszenie ś w ia tła  o tw o ru . W  sp rz y ja ją ­
cych w a run kach  może naw e t dz ies ięc iokro tn ie  z m n ie j­
szyć objętość p rz e p ły w u  w  czasie k u lm in a c ji,  zasila jąc 
je dn ak  o d p ływ  z fa l i  w ezb ran iow e j pe łnym  o tw orem  
przez czas dłuższy.

W  ob liczeniach św ia tła  o tw o ró w  dotychczas n ie  u - 
w zg lędn iano a k u m u la c ji w ody  przed ob iektem , co n ie  b y ­
ło  słuszne. W p ły w  a k u m u la c ji na m a łych  z lew n iach  n a -
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leży każdorazowo brać pod uwagę z w y ją tk ie m  p rzypad­
ków , gdy w y tw o rze n ie  z b io rn ik a  n ie  je s t wskazane z po­
w odu szkód, ja k ie  mogą powstać na skutek podtop ien ia  
lu b  zatop ien ia  p rzy le g łych  obszarów.

Rys. 1. T w orzen ie  się z b io rn ik a  przed przepustem

Sposoby uw zg lędn ien ia  a k u m u la c ji podane zosta ły  w  o- 
s ta tn im  czasie przez S o k o ł o w s k i e g o ,  D a -  
d i e n k o w a ,  C z e g o d a j e w a  i  innych . N a j­
ba rdz ie j odpow iedn i do p ra k tyczn ych  ob liczeń w yd a je  
się sposób opracow any przez B  o ł  d a k  o w  a.

P rzy  u w zg lę dn ie n iu  a k u m u la c ji na leży przede w szyst­
k im  w yznaczyć po jem ność z b io rn ik a  oraz ob liczyć ob ję­
tość . odp ływ u .

Pojem ność z b io rn ik a  wyznacza się za pomocą m apy 
w a rs tw ico w e j lu b  sposobem p rzyb liżo nym , p rz y jm u ją c , że 
pow ie rzchn ia  zw ie rc ia d ła  w ody z b io rn ik a  m a ks z ta łt pa­
ra b o li o d ługości y : i. W ówczas pow ie rzchn ia  z w ie rc ia ­
dła  z b io rn ik a  A  oraz jego po jem ność W  będą odpow ied­
n io  się ró w n a ły :

3 i

W  =  ~ ~  yA  =  220 - h<V 
3 i

gdzie: b —  szerokość zw ie rc ia d ła  zb io rn ik a  przed ob iek­
tem,

y  —  głębokość zb io rn ika , 
i  —  spadek cieku.

Do ob liczen ia  sum owanej ob ję tośc i p rze p ływ u  służy 
w yk re s  przebiegu p rze p ływ u , k tó ry  będziem y n a zyw a li 
hyd rog ra fem  (rys. 2).

K s z ta łt h y d ro g ra fu  może być  różny  w  zależności od 
cha rak te ru  dorzecza i  rod za ju  sp ływ u. O g i j e w s k i  
i  B o ł d a k o w  zalecają p rzy jm o w a ć  w  p ra k tyce  ksz ta łt 
h y d ro g ra fu  d la  m a łych  z le w n i w  postaci t ró jk ą ta  ró w n o ­
ram iennego, w  k tó ry m  czas podnoszenia je s t ró w n y  cza­
sow i opadania. P rzy ję c ie  'tafcie je s t dopuszczalne, pon ie ­
waż, ogóln ie  b iorąc, h y d ro g ra f d la  m a łych  dorzeczy ma 
k s z ta łt zb liżony  do tró jk ą ta  z tą  różn icą, że posiada 
spłaszczony w ie rzcho łe k  oraz n ieco w k lęs łe  bok i, p rzy  
czym  czas podnoszenia je s t 1,1 —  1,3 razy  m n ie jszy  od 
czasu opadania.

Jeże li s p ły w  w o d y  w  dorzeczu ob licza się za pomocą 
izochron, to  k s z ta łty  h yd ro g ra fó w  mogą być bardzo róż­
ne w  zależności od po w ie rzchn i pom iędzy izochronam i 
oraz od czasu trw a n ia  deszczów. W  ta k im  p rzyp ad ku  h y ­
d ro g ra f sk łada się z osobnych h yd ro g ra fó w  d la  poszcze­
gó lnych  części dorzecza.

v ■ ■ I
S p o s ó b  B o ł d a k o w a

Sposób uw zg lędn ien ia  a k u m u la c ji podany przez B o ł ­
d a k o w a  w y ja ś n im y  na p rzyk ładz ie , podanym  przez 
niego w  książce pt. „P ie rechody czerez m a ły je  w o d o to k i“ .

W ie lkość o tw o ru  p rzepustu  ko łow ego z w lo te m  k o łn ie ­
rz o w y m  (n ieo p ływ ow ym ) ob liczam y p rz y  uw zg lę dn ie n iu  
a k u m u la c ji w o dy  w  p rz e k ro ju  o po w ie rzchn i dorzecza

F  1,4 k m 2, p rz e p ły w  k u lm in a c y jn y  Q =  8,8 m 3/sek, 
czas podnoszenia w ody ró w n y  czasowi opadania t  =  67 
m in u t.
1. W ykreś la m y h y d ro g ra f w  postaci t ró jk ą ta  ró w n o ra ­

m iennego o w ysokości 8,8 m 3/sek i  podstaw ie  2t 
(rys. 2).

2. O b liczam y sum owaną objętość dop ływ u , k tó ra  je s t 
ró w n a  po w ie rzchn i h yd ro g ra fu

W =  ~ 2 1 60 =  35376 m3
3. D z ie lim y  h y d ro g ra f na części od 0 do 2t oraz w y ­

znaczam y objętość do p ływ u  od początku do każdego 
p u n k tu  podz ia łu  h y d ro g ra fu  (tab l. 1).

ia b u o a  i
O bjętość dop ły inu  z dorzecza do ob iektu  uj usta lonych

t
m in u t

t
m inu t

A W d 
tys. m 3

47 47 8,7
20 67 9.0
10 77 4,8
20 97 7,4
20 117 4,3
17 134 1,1

8,7
17,7
22,5
29,9
34.2
55.3

4. Oznaczam y po jem ność z b io rn ik a  ze w zo ru  p rzyb liżo - 
220 bv2

nego W Ł — — — -———  p rzy  różnych  głębokościach y 

(tab l. 2).
T A B L IC A  2

Wd
tys m 3

Pojemność zb io rn ika  przy różnych nape łn ien iach

S b W z S b W
m m tys. m 3 m m tys. m 3

1,0 n i 4,0 1,5 166 13,8
1,1 121 5,4 1,6 178 16,7

• 1,2 133 7,0 1,7 189 20,0
1,3 144 9,0 1,8 200 23,8
1,4 156 11,3

5. P rz y jm u je m y  ś w ia tło  o tw o ru  i  ob liczam y obję tości 
odp ływ ów .

P rz y jm u je m y  średnicę o tw o ru  1 m. O tw ó r k o ło w y  ta ­
k ie j ś redn icy  z w lo te m  n ie o p ły w o w y m  ob licza się za po­
mocą w zo ru

W  =  2,4 A t 60 j / »  — 0,6 d =  144 —  *** t ... j / v  — 0,6 d =
4

=  113 t — 0,6
gdzie: A  —  pow ie rzchn ia  p rz e k ro ju  o tw o ru  w  m 2, 

t  —  czas w  m inu tach , 
d —  średnica o tw o ru  w  m, 

y  —  głębokość w  m.
O bliczone ty m  w zorem  p rze p ływ y  d la  różnych  głębo­

kości i  różnych  odstępów czasu zestaw ia się tabe la rycz­
n ie  (tab l. 3).

T A B L IC A  3
W artośc i p rz e p ły tru  W Q przez otu iór, tu tysiącach m 3

G łębo­
kości 
S m

O dstępy czasu t m inut

10 17
-

20 100

0,7 0.36 0,61 0,72 1,7 3,6
1,0 0.71 1,2 1.4 3,3 7.1
1,1 0,80 1,4 1,6 3,8 8,0
1,2 0,86 1,5 1,7 4,1 8,7
1,3 0,95 1,6 1,9 4,5 9,5
1,4 1,0 1,7 2,0 4,7 10,1
1,5 1,1 1,8 2,5 5,0 10,7
1,6 1,1 1,9 2,3 5,3 11,3
1,7 1,2 2,0 2,4 5,6 11,91,8 1,2 2,1 2,5 5,8 12,3
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6. Spraw dzam y w ie lkość p rzy ję tego  o tw o ru . W  ty m  ce­
lu  u k ład am y tabelę, w  k tó re j dla A t (47 m in .) w yzn a ­
cza się z ta b lic y  1 p rzy ro s t \  Wd (8,7 tys. m 3), w y ra ­
ża jący jednocześnie objętość d o p ływ u  z dorzecza Wd 
(8,7 tys. m 3). Następnie za pomocą ta b lic  2 i  3 dobie­
ra m y  taką  głębokość zb io rn ika  (1,1 m), p rzy  k tó re j 
sum a d o p ły w ó w  W z (5,4 tys. m 3) oraz W 0 (3,8 tys. m 3) 
będzie w  p rzyb liże n iu  ró w n a ła  się f f i . W  om aw ia­
nym  p rzyk ład z ie  d o p ływ  w o dy  z dorzecza w ynos i 
8,7 tys. m 3 w  ciągu 47 m in u t. W  ty m  czasie o tw ó r 
przepuści Wo = ' 3,8 tys. m 3, a w ięc  w  z b io rn ik u  po­
zostanie W d — W>, =  4,9 tys. m 3. W  następnym  o k re ­
sie 20 m in . p rzy ro s t o d p ływ u  w yn ies ie  9,0 tys. m 3 (tabl.
1), do k tórego należy dodać pozostałą w  z b io rn ik u  
objętość w o dy  4,9 tys. m 3, a w ięc  po ty m  okresie ob­
ję tość w  z b io rn ik u  w yn ies ie  9,0 +  4.9 =  13,9 tys. m 3.

Po ob liczen iu  te j w a rtośc i w  podobny sposób w yzn a ­
czamy dalsze W z oraz Wo za pom ocą ta b lic  2 oraz 3 
i  w y n ik i ob liczeń zestaw iam y w  ta b lic y  4.

TA B LIC A  4
Sprawdzenie o tw o ru  przy uw zg lędn ien iu  aku m u lac ji wody

d
J

A t W d 2 W z W 0 w z+ w 0 W <TW o
W  ,-Wa o
+ A W d

i 47 8,7 8,7 1,1 5,4 3,8 9,2 4 9 13.9
2 20 9.0 13,9 1,4 11,3 2,0 13,3 11,9 16,7
3 10 4,8 16,7 1,6 16,7 1,1 17,8 15,6 23,0
4 20 7,4 23 0 1,7 20,0 2,4 22,4 20,6 24.9
5 20 4,3 24,9 1,8 23,8 2.5 26,3 22,4 23,5
6 17 1,1 23,5 1,7 20,0 2,0 22,0 21,5 21.5
7 100 — 21,5 1,4 11,3 10,1 21.4 11,4 11,4
8 100 — 11,4 1,0 4,0 7,1 11,1 4.3 4,3
9 100 4,3 0,7 — 3,6 3,6 0,7 0,7

N a jw yższy  poziom  w ody sp ię trzone j je s t ró w n y  n a j­
w iększe j g łębokości w  ta b lic y  4, zw iększonej o po łowę 
różn icy  te j g łębokości i  g łębokości sąsiednich, rów nych  
w  ty m  p rzyp ad ku  0,10 m , a w ięc na jw yższy  poziom  w y ­
niesie

0,10
y  =  1,8 - f - ----------  =  1,85 m.

O b l i c z e n i e  o t w o r u  b e z  u w z g l ę d ­
n i e n i a  a k u m u l a c j i

P rzy  sp ię trzen iu  y  =  1,85 m  przez o tw ó r o średn icy 
d =  1,0 m  p rzep ływ ać będzie:

ja k  to zaleca B o ł d a k o w .  W  ta k im  p rzyp ad ku  należy 
je d yn ie  ob liczyć sum aryczną objętość do p ływ a jącą  do 
ob ie k tu  i  całą po jem ność z b io rn ik a  p rzy  m aksym a lne j 
wysokości, do ja k ie j może być on nape łn iony. Dopusz­
czalną na jw iększą  głębokość zb io rn ika  p rzy jm o w a ć  na le ­
ży w  zależności od w a ru n k ó w  m ie jscow ych.

W yznaczenie ś w ia tła  o tw o ru  ty m  sposobem odbyw ać 
się może w  następu jące j ko le jnośc i:

a) w yk re ś la m y  h y d ro g ra f w  postaci t ró jk ą ta  ró w n o ­
ram iennego, w  k tó ry m  czas p rzyb o ru  rów na  się czasowi 
opadania,

b) ob liczam y pow ie rzchn ię  h yd ro g ra fu , równoznaczną 
sum owanej ob ję tośc i d o p ływ u  do o b ie k tu  W  <i,

c) p rz y jm u je m y  dopuszczalną d la  danych w a ru n k ó w  
głębokość nape łn ien ia  zb io rn ika  y,

d) w yznaczam y pojem ność z b io rn ik a  W~ p rzy  te j g łę­
bokości,

e) ob liczam y objętość w o dy  Wo, k tó rą  m a przepuście 
o tw ó r z rów na n ia

W „ =  Wd —  W z

f) us ta lam y k u lm in a c y jn ą  objętość p rze p ływ u , k tó rą  
ob ie k t po w in ie n  przepuszczać po na pe łn ien iu  zb io rn ika  
z ró w n a n ia

R ów nanie  to odpow iada założeniu rów nom iernego od­
p ły w u  w o dy  w  okresie t. Założenie to n ie  jes t zupełn ie 
słuszne, może je d n a k  być doouszczone d la  u ła tw ie n ia  
ob liczeń; w  rzeczyw istośc i w a ru n k i będą ba rdz ie j k o ­
rzystne,

g) w yznaczam y św ia tło  o tw o ru  potrzebne do przepusz­
czenia ob liczone j ob ję tości p rze p ływ u  Q i.

W yznaczenie ty m  sposobem ś w ia tła  o tw o ru  d la  w a ru n ­
k ó w  p rz y ję ty c h  w  poprzedn ich  ob liczen iach da nastę­
pu jące w y n ik i:

a) d o p ły w  z dorzecza Wd =  35380 m 3,
b) dopuszczalna głębokość nape łn ien ia  zb io rn ika  

y =  1,85 m,
c) po jem ność zb io rn ika  p rzy  te j g łębokości Wz =  23800

m 3,
d) przez o tw ó r pow in na  przep łynąć następu jąca ilość 

w ody

Wo =  35380 —  23800 =  11580 m 3

Q =  2,4 • 0.79 ]/1 ,8 5  — 0,6 =  2,1 ¡n3/sek.

Do przepuszczenia ob ję tości Q =  8,8 m 3/sek za jdzie  k o ­
nieczność zastosowania n iże j podanej ilo śc i o tw o ró w  
n  o średn icy 1 m :

A  w ięc  z ob liczeń bez uw zg lędn ien ia  a k u m u la c ji w y ­
pada, że do przepuszczenia istn ie jącego p rz e p ły w u  przy 
tym  sam ym  sp ię trzen iu  na leży zastosować oko ło 4 ¡razy 
w iększą ilość o tw orów .

S p o s ó b  u w z g l ę d n i a n i a  a k u m u l a c j i  
p r o p o n o w a n y  p r z e z  a u t o r a

Do ob liczen ia  o tw o ró w  z uw zg lędn ien iem  a k u m u la c ji 
w ody  konieczne je s t w yk re ś len ie  h y d ro g ra fu  p rzep ływ u . 
Pon ieważ usta len ie  rzeczyw istego ksz ta łtu  h yd ro g ra fu  
jest, ogóln ie b iorąc, n iem ożliw e , do jego w yk re ś le n ia  sto­
suje się zazwyczaj sposoby przyb liżone . Z tego powodu 
przesadna dokładność reszty ob liczeń op a rtych  na sche­
m atyczn ie  p rz y ję ty m  kszta łc ie  h yd ro g ra fu , n ie  zna jd u je  
uzasadnienia.

D la  uproszczenia ob liczeń m ożna uw zg lędn iać aku m u­
la c ję  bez usta len ia  w  poszczególnych odstępach czasu,

e) w  tych  w a ru n ka ch  o tw ó r po w in ie n  przepuszczać se­
kundow ą objętość

Q i
Wo

60 t

11580 

60 • 67
=  2,9 m3/sek.

Za pomocą powyższych danych oblicza się św ia tło  
o tw o ru  p rzy  sp ię trzen iu  y  oraz p rze p ływ ie  Q i.  Ponieważ 
usta lono, że o tw ó r o średn icy  1,0 ' m  p rzy  sp ię trzen iu  
1,85 m  przepuści 2,1 m 3/sek, w ięc  d la  p rze p ływ u  
Q i =  2,9 m 3/sek w ym agana będzie ilość o tw o ró w  n.

W y n ik a  w ięc, że p rzy  uw zg lędn ien iu  a k u m u la c ji do 
przepuszczenia przy ję tego  p rze p ływ u  8,8 m 3/sek p rzy  spię­
trzen iu  1, 85 m, zgodnie z ob liczeniem  m etodą B  o ł  d a- 
k o w a  w ys ta rczy  1 o tw ó r o średn icy  1,0 m, na tom iast 
p rzy  ob liczen iu  sposobem podanym  przez au tora  zajdzie 
konieczność zastosowania 1,4 o tw oru .

Z  ob liczeń bez uw zg lędn ien ia  a k u m u la c ji w y n ik a , że do 
przepuszczenia tego samego p rze p ływ u  należy p rz e w i­
dzieć 4,2 o tw o ru  o średn icy  1,0 m. W id z im y  w ięc, że 
uw zg lędn ien ie  a k u m u la c ji w y b itn ie  zm nie jsza w ie lkość  
o tw o ru , a w ięc  n ie  może być ona p o m ija na  w  ob liczen iu  
ś w ia tła -m a ły c h  ob iektów .
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D Z I A Ł  III -  P R O J E K T O W A N I E
PROF. DR IN Ż . E U G E N IU S Z  Z A C Z Y Ń S K I  

P o lite ch n ika  Ś ląska —  G liw ice

W ytyczne oszczędnego projektowania urzqdzeń gospodarki wodnej
komunalnej i przemysłowej1)

Zagadn ien ie  oszczędnego p ro je k to w a n ia  w sze lk ich  in ­
westycji!, a w śró d  n ich  ró w n ie ż  in w e s ty c ji wodociągo­
w ych  i k a n a liz a c y jn y c h  pow sta ło  w  Polsce L u d o w e j 
z c h w ilą  ustale-nia w y tyczn ych  gospodarczej p rzebudow y 
P o lsk i i  p rzys tąp ie n ia  do re a liz a c ji P la nu  6-letniego-. N ie  
od razu zna lazło  ono odpow iedn ie  zrozum ien ie  u w szyst­
k ic h  p ro je k ta n tó w . D latego ju ż  d n ia  18.IX.1950 r .  zosta­
ło  w ydane zarządzenie Przew odniczącego P K P G  w  spra ­
w ie  zasad oszczędnego p ro je k to w a n ia  w ra z  z odpow ied­
n ią  in s tru k c ją  ram ow ą.

Jeże li dziś, po  2 la ta ch  w y d a n ia  tego zarządzenia, 
na p rogu  drugiego, 5 -le tn iego  p la n u  inw estycy jnego , 
w zn a w ia m y  dyskus ję  nad ty m  zagadnieniem , to  dl-a,tego, 
że codzienna p ra k ty k a  w yka zu je , iż  zrozum ien ie  kon iecz­
ności ja k  n a jd a le j posun ię te j rozum ne j oszczędności 
w  p ro je k to w a n iu  in w e s ty c y jn y m  n ie  p rz e n ik n ę ło  jeszcze 
w szys tk ich  p ro je k ta n tó w , a w a lk a  o ekonom iczne a ce­
lo w e  tech n iczn ie  i  eksp lo a tacy jn ie  rozw iązan ia  n ie  roz­
gorzała jeszcze na ca łym  p ro je k to w y m  froncie .

Zagadn ien ie to  jes t ró w n ie ż  stale jeszcze ak tu a ln e  
w  Z w ią zku  R adzieckim . N a X IX  Z jeździe  K om u n is tycz ­
ne j P a r t i i Z w ią zku  Radzieckiego S ekre ta rz  K C W K P (b ) 
M a i  e n  k o  w  w  sw yrn  re fe rac ie  po w ie dz ia ł:

„R eż im  oszczędności ja ko  m etoda socja listycznego go­
spodarow ania  od g ryw a  w ie lk ą  ro lę  w  dzia le  up rzem y­
s ło w ie n ia  k r a ju “ .

„ Im  pe łn ie j i ra c jo n a ln ie j będą w yko rzys ta ne  zasoby 
p ro du kcy jne , im  oszczędniej i  s k ru p u la tn ie j będziem y 
p ro w a dz ić  naszą gospodarkę, ty m  w iększe sukcesy od­
n ies iem y w  rozwoj-u w szys tk ich  ga łęzi gospodark i na rodo­
w e j, ty m  w iększe re z u lta ty  os iągniem y w  podn ies ien iu  
m ate ria lnego  i  ku ltu ra ln e g o  życ ia  n a rod u “ .

P rzys tępu jąc  do om a w ia n ia  oszczędności w  w odocią­
gach i  ka n a liz a c ji m us im y pam iętać, że -tak wodociąg 
ja k  i kan a lizac ja  n ie  są od e rw anym i urządzen iam i, m o­
gącym i is tn ieć  sam oistn ie same d la  siebie. W odociąg 
i kana lizac ja , s tanow iąc w p ra w d z ie  zam kn ię te  całości, 
pow sta ją  je d n a k  i is tn ie ją  ty lk o  ja k o  n ieod łączna część 
in n e j całości, k tó re j n a  im ię  -miasto, osied le lu b  zakład 
p rzem ys łow y. Stąd też o  zasadniczych w y tycznych , 
us ta la jących  w ie lkość, a n ie raz i  sposób rozw iązan ia  w o ­
dociągu i  k a n a liz a c ji ja k a  całości decydu ją  w y tyczne  
usta lone w  p lanach zagospodarow ania przestrzennego 
m ias t i  os ied li, w zg lędn ie  w  ogó lnych  p lanach  ro zp la ­
now an ia  i  u rządzenia poszczególnych zak ładów  p rze m y­
s łow ych. Te p la n y  decydu ją  o d ługości w odociągow ej sie­
c i rozdzie lcze j o raz k a n a liz a c y jn e j sieci zb iorcze j —  ty c h  
zasadniczo na jko sz tow n ie jszych  części w odociągu i  k a ­
n a liza c ji.

Ta zależność została na leżycie  zaakcen tow ana w  In ­
s tru k c ji n r  1 C entra lnego B iu ra  P ro je k tó w  A rc h ite k to ­
n icznych  i  B udow lan ych  (C B P A B ) z 10.X.1950 r. In s tru k ­
c ja  ta, podkreś la jąc  zależność urządzeń -kom un ikacy j­
nych  oraz w odociągow ych i ka n a liz a c y jn y c h  od ro z w ią ­
zań u rban is tycznych , w skazu je  drogę, na k tó re j m ożna 
uzyskać rozw iąza n ia  urban is tyczne  zezw ala jące na  za ło­
żenie oszczędnej sieci w odociągow ej i  ka n a liz a c y jn e j.
, In s tru k c ja  ta- ró w n ie ż  s tw ie rdza , że znaczne oszczędno­
ści mogą być osiągnię te d z ię k i h a rm o n ijn e j w sp ó łp racy  
w szys tk ich  p ro je k ta n tó w  branżow ych  z g łó w n ym  -pro­
je k ta n te m  i  m iędzy sobą, p rz y  czym  w spó łp raca ta  p o w in ­
na trw a ć  od- począ tku  -prac -p ro jektow ych  -przez w szyst­
k ie  fazy je j w yko n yw a n ia .

Wobec obow iązyw an ia  pow yższych w y tyczn ych  u rb a n i­
stycznych p ro je k ta n t w odociągów  i ka n a liz a c ji po w in ie n

j)  Jako  określen ie  ty c h  -urządzeń używ an y  jes t d o tych ­
czas te rm in  „w o do c iąg i i kan a lizac je “  (p rzyp . Red.).

byc zupe łn ie  zadow olony i  -nie m ieć żad-nych p re te n s ji do 
u rb an is tów . P ra k ty k a  w yka zu je  je d n a k  nada l b ra k  
w sp ó łp racy  m iędzy in ż y n ie ra m i s a n ita rn y m i a u rb a n i­
stam i.

B y  tego -uniknąć, na leży  uznać ja k o  zasadę, że s tud ia  
w odociągow e i kana lizacy jne , dające cha ra k te rys tykę  
możliwośc-i zaopatrzenia danego obszaru w  wodę i  od ­
p row adzan ia  z ni-ego śc ieków  i  w ód deszczowych, -powin­
n y  w yprzedzać założenia u rb an is tyczne  i- p o w in n y  s ta ­
now ić  -podstawowe k ry te r iu m  rozpoznawcze, decydu jące 
o -przydatności d-anego te renu  pod rozbudow ę w zg lędn ie  
budow ę nowego osiedla, mi-asta a na w e t zak ładu  -prze­
m ysłowego.

Z rozum ien ie  te j kon ieczności is tn ie je  w  k ie ro w n ic tw ie  
poszczególnych reso rtó w  i w  n ie k tó ry c h  ośrodkach u rb a ­
n is tycznych , czego p rz y k ła d e m  może być  N ow a H u ta , 
N ow e T ychy, założenia program ow e rozb ud ow y W arsza- 
w y , re w iz ja  plan-u zagospodarow ania Łodzi, -prace nad 
p lan am i zagospodarowa-nia przestrzennego K ra k o w a  -oraz 
O św ięc im ia  —• je d n a k  n ie  jes t jeszcze -ogólną, w szys tk ich  
bezwzględnie obow iązu jącą zasadą.

D ru g im  czyn n ik ie m  decydu jącym  o w ie lko śc i, a ty m  
sam ym  o koszcie wodociągu i  ka n a liz a c ji, je s t ilość od ­
b io rcó w  i  ilość zużyw ane j przez n ic h  w ody, jako- też 
ro zk ła d  tego zużycia  w  -ciągu ro k u , a -przede w szys tk im  
w  czasie doby.

Za-sadą jes t dziś dostarczenie przez w odoc iąg ogólny 
w o dy  po trzebne j na zaspoko jen ie  po trzeb -bytow o-go­
spodarczych m ieszkańoów , -przem ysłowych (ta k  s a n ita r­
nych, ja k  i  bezpośrednio p ro d u kcy jn ych ), -ogólnych oraz 
-przeciwpożarowych.

W  osiedlach m a łych , a n-aw-et ś redn ich  zasada dosta r­
czania w o dy  z ogólnego w odociągu d la  po trzeb  b y to w o - 
gospodarczych, p rze m ys łow ych  o-raz d la  gaszenia poża­
ró w  ty lk o  -i w y łączn ie  z sieci w odociągow ej po w in na  być 
na leżycie  ¡przeanalizowana, gdyż sekundowe i-lości w ody 
po trzebne d la  p rze m ys łu  i do gaszenia -pożarów są s to ­
sunkow o znacz-ne i  mogą pow odow ać konieczność po­
w iększen ia  p rz e k ro ju  poprzecznego znacznej części sieci 
rozdzie lczej.

N a tom ias t w  dużych m iastach, po-siladających skoncen­
tro w a n e  dz ie ln ice  przem ysłow e, w odociąg ogó lny p o w i­
n ien  dostarczać ty lk o  w o d y  d la  po trzeb gospodarczo-by- 
tow ych  m ieszkańców, san ita rn ych , p rzem ysłu , zak ładów  
i in s ty tu c ji użyteczności -publicznej, o-raz wo-dę p ro d u k ­
c y jn ą  o  ja kośc i odpow iada jące j w odzie  p itn e j;  na tom iast 
w oda po trzebna d-la skoncen trow ane j p ro d u k c ji p rzem y­
s łow e j o  ja kośc i n iższe j od w o dy  -pitnej, w oda -dla .u trzy ­
m an ia  czystości i d e ko ra c ji osiedla-, d la  z ie leńców  i ogro­
dów, a przede w szys tk im  w oda p rzec iw pożarow a —  
w  ilośc iach  w iększych  o-d normalnego- zużycia  w  da nym  
osied lu  —  p o w in n a  być dostarczana z osobnych lo k a l­
nych  u jęć lu b  odpow iedn ich  z b io rn ik ó w  terenow ych. 
N a tu ra ln ie , że ilość i w ie lkość  ty c h  z b io rn ik ó w  powi-nna 
być p rze w id z ia na  w  p lanach  zagospodarow ania p rze ­
strzennego w  sposób zapew n ia jący bezwzg lędnie w y s ta r­
czające i  pewne źród ło  w ody, stanow iące ponadto ozdobę 
mias-t-a i  w y w ie ra ją c e  korzys tny , łagodzący w p ły w  na m i­
k ro k lim a t os ied la  w  gorących dn iach  le tn ich .

O dnośnie odprow adzan ia  śc ieków  na leża łoby też -prze­
prowadzać na -terenie poszczególnych zak ładów  p rze m y­
s łow ych  rozdz ia ł śc ieków  na „czys te “ , n ieszko d liw e  i  te 
odprowadzać na ja k  -na jkrótsze j drodze wp-r-ost do  od ­
b io rn ika , od śc ieków  szkod liw ych  w ym aga jących  oczysz­
czania, -które w  zasadzie po odpow iedn ie j w stępne j neu­
tra liz a c ji w  zak ładz ie  p rze m ys łow ym  na leży od p row a­
dzać do k a n a liz a c ji m ie js k ie j i  do  w spó lne j oczyszczalni.
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W ytyczne  odnośnie okresu am ortyzacyjnego , p rzec ię t­
nych  n o rm  zużycia wody, w sp ó łczyn n ikó w  n ie ró w n o - 
m ie rnośc i oraz system ów k a n a liz a c ji i  zasad oczyszczania 
w o dy  i  śc ieków  usta lone w  części 7 w ym ie n io n e j na w stę ­
pie  in s tru k c ji C entra lnego B iu ra  P ro je k tó w  A rc h ite k ­
ton icznych  i B ud ow lan ych  na bazie dośw iadczeń osta t­
n ich  dw óch la t można u jąć  następu jąco:

1) N a leży un ika ć  zby t d łu g ic h  „ok re sów  a m o rtyza cy j­
nych “ . O kres am o rtyza cy jn y  w  p ro je k ta c h  wodociągo­
w ych  i ka n a liza cy jn ych  na leży p rzy jm o w a ć  ró w n y  „o k re ­
sow i pe rspek tyw icznem u“ , us ta lanem u każdorazow o 
w  w y tyczn ych  p lan u  zagospodarow ania przestrzennego 
danego osiedla, m iasta  lu b  zak ładu  przem ysłow ego. R ów ­
nież n ie  na leży p ro je k to w a ć  urządzeń na w e t celowych, 
lecz n ie  n iezbędnych.

2) Do czasu w yd an ia  p o lsk ich  n o rm  zużycia  w o dy  na­
leży stosować n o rm y  radzieck ie , a w  szczególności norm ę

ST
N K K C H  RSFSR 20 okreś la j £lc3 zużycie w o dy  w  m ia ­

stach i  osiedlach.
N o rm a ta  poda je zużycie w o d y  w  gran icach  od do, 

w  zależności od stanu sieci w odociągow ej rozdz ie lcze j i  od 
stanu in s ta la c ji w odo c iąg ow o-kan a lizacy jne j w e w n ą trz  
b u d yn kó w  danego osiedla.

Celem  uzyskan ia  oszczędnego etapow an ia  budow y 
i rozb ud ow y urządzeń w odociągow ych i  ka n a liz a c y jh y c h  
no rm ę zużycia  w o dy  na leży rów n ie ż  różn icow ać w  5 - le t-  
n ich  okresach i  dostosowywać w ie lko ść  p rzew idyw anego  
zużycia  do rea lnego staniu in s ta la c ji w e w nę trznych  da ­
nego osiedla w  poszczególnych etapach. T a k  na p rzyk ła d  
w ym ien ion a  no rm a  radziecka p rz e w id u je  d la  os ied li po ­
s iada jących b u d y n k i z in s ta la c ją  w e w nę trzną  w odoc ią­
go w o -kana liza cy jn ą , ale bez w a n ie n  (grupa 2) 60 —  80 
1/m/dobę, zaś d la  os ied li m a jących  w e w nę trzne  in s ta la c je  
w odoc iągow o-kana lizacy jne  i  w a n n y  z lo k a ln y m  ogrze­
w an iem  (grupa 3) przecię tne zużycie  w o d y  90— 120 
1/m/dobę. M am y us ta lić  zapotrzebow anie w o dy  d la  osie­
dla, k tó re  w  c h w ili obecnej ma 28.000 m ieszkańców , 
w  1955 r. będzie m ia ło  30.000, w  1960 -— 35.000, w  1965 —  
45.000, w  1970 —  60.000, a w  1975 —  75.000 m ieszkańców. 
M iasto  to  w  c h w il i  obecnej n ie  posiada w odociągu an i 
k a n a liza c ji. P rzy jm u ją c , że w szys tk ie  now obudow ane 
m ieszkan ia  będą m ia ły  pe łną in s ta la c ję  w odociągow o- 
kana lizacy jną , ,a m ieszkan ia w  is tn ie ją cych  dom ach o trz y ­
m a ją  od razu  doprowadzen ie w ody, bez w a n ie n  i  będą 
stopn iow o zaopatryw ane w  w a n n y  m n ie j lu b  w ięce j ró w ­
n o m ie rn ie  w  ciągu całego 20-lecia, o trz y m a m y  następu­
ją c y  stan in s ta la c ji w e w nę trznych  w  ty m  osied lu;

Rok
ilość m ieszkańców w  domach

bez w an ien z mannam i razem

1955 28.000 93% 2.000 7% 30 000 100%
1960 21.000 60% 14.000 40% 35.000 100%
1965 14.000 30% 31.000 70% 45.000 100%
1970 7.000 12% 53.000 88% 60.000 100%
1975 — 75.000 100% 75.000 100%

P rz y jm u ją c  zużycie w o dy  przez ludność zam ieszkałą 
w  dom ach bez w an ien  w  ilo śc i n a w e t 80 1/mieszk/dobę, 
a w  dom ach z pe łną in s ta la c ją  na 120 1/m/d, o trzym am y 
następu jące przecię tne zapotrzebow anie w o dy  w  poszcze­
gó lnych  okresach :

Rok
Przeciętne zapotrzebowanie wodp

w  m3/dobę w 1/m/dobę

1955 28 X  80 +  2 X  120 =  2480 83
1960 21 X  80 - f  14 X  120 =  3360 96
1965 14 X  &0 -)- 31 X  120 =  4840 108
1970 7 X  80 -)- 53 X  120 =  7020 117
1975 75 X  120 =  9000 120

Pow yższy p rz y k ła d  w yka zu je  dob itn ie , że p rz y jm o w a ­
n ie  d la  podanego osiedla zużycia  w o dy  w  początkow ych 
okresach w  ilo śc i 120 1/mieszk/dobę b y ło b y  w y ra źn ym  
przedym ensjonow an iem  in w e s ty c ji us ta lonych  do w y k o ­
na n ia  w  poszczególnych etapach.

3) Celem  uzyskan ia  oszczędności że liw a  i  s ta li należy 
stosować r u r y  kam ionkow e , żelbetowe lu b  betonowe 
w  tych  ruroc iągach , w  k tó ry c h  c iśn ien ie  w ew nę trzne  oraz 
lo ka ln e  w a ru n k i te ren ow e  na to  zezw ala ją .

R u ry  kam ion kow e  i  betonowe są w y ra b ia n e  w  k ra ju  
i  mogą być stosowane p ra w ie  w e w szys tk ich  ru roc iągach 
n isk iego ciśn ien ia .

R u ry  żelbetowe — z norm alnego żelbetu, czy. też 
z że lbe tu  przedprężonego —  n ie  są u nas produkow ane . 
Jednak w  za łożeniach p ro je k to w y c h  i w  p ro je k ta ch  
w stępnych  na leży rozw ażyć m ożliw ość stosowania ta k ich  
ru r , okreś lać ich  długość i  średnice, a wówczas uzyska się 
rea lne  dane d la  u ru chom ien ia  p ro d u k c ji ty c h  ru r.

R ów nież bardzo ważne zagadnien ie  s tan ow i grubość 
ścianek r u r  ż e liw n ych  i  s ta low ych . N a leży dążyć do ja k  
n a jd a le j idącego zm nie jszen ia  ty c h  grubości, do g ran ic  
techn iczn ie , ekonom icznie o raz p ro d u k c y jn ie  uzasadnio­
nych. Zagadn ien ie  to n ie  może być je d n a k  rozw iązane 
przez sam ych ty lk o  p ro je k ta n tó w  w odociągow ych, ale 
m usi być rozpracow ane w  ścis łe j łączności z hu tn ic tw e m . 
P ro je k ta n c i je d n a k  p o w in n i m ieć to zagadnienie rów n ież  
na uwadze i  zgłaszać w n io s k i oraz uw ag i, ja k ie  im  n a ­
suw a codzienna p ra k ty k a  i doświadczeniia.

4) W  p ro je k ta ch  k a n a liz a c ji na leży  zasadniczo stosować 
system  rozdz ie lczy —  częściowy ty lk o  d la  śc ieków  gospo­
darczych i  p rze m ys łow ych  z odprow adzen iem  w ód desz­
czow ych za pom ocą osobnych, o tw a rty c h  ro w ó w . Is tn ie je  
n ie w ia ra  w  możność u trzym a n ia  ta k ic h  ro w ó w  w  odpo­
w iedn io  czystym  stanie. N a leży podkreś lić , że ta k ie  ro ­
w y  to  n ie  zw ycza jne rynsz tok i, ale specja ln ie  w ykonane 
o d p ro w ad za ln ik i, tw orzące  całą sieć odw odnia jącą, b ieg­
nącą o d po w ie dn im i pasm am i z ie len i, w śród1 tra w , k rz e ­
w ó w  i drzew . N a tu ra ln ie  założenie s iec i ta k ic h  ro w ó w  
po w ie rzchn iow ych  m usi1 być przew idz iane  w  p lanach  u r ­
ban is tycznych  i  będzie m oż liw e  w tedy , gdy w spółp raca 
in żyn ie ra  san ita rnego i  u rb a n is ty  zacznie się z  c h w ilą  
na rod z in  p ie rw szych  zam ierzeń lo ka liza cy jn ych . W  raz ie  
konieczności stosowania system u ogólnospławnego na leży 
to  uzasadnić n ie  ty lk o  pod w zg lędem  techn icznym , ale 
f in a n so w ym  i m a te ria ło w ym .

Szczególnie w n ik l iw e j ana liz ie  na leży poddać ilość w ód 
deszczowych, k tó re  m a ją  być u ję te  siecią kan a łów , a na ­
w e t ro w ó w  o tw a rtych . P rzy jm o w a n ie  bardzo w ysok ich , 
k ró tk o trw a ły c h  i rzadko  w ys tępu jących  opadów  może do­
p row adz ić  do zap ro je k to w a n ia  s iec i k a n a liz a c y jn e j o b a r­
dzo dużych, p ra k ty c z n ie  zbędnych p rzekro jach .

5) P ro je k tu ją c  rozbudow ę is tn ie ją ce j k a n a liz a c ji należy 
rów n ie ż  starać się stosować system  rozdzie lczy czę­
ściow y, naw e t w  ty m  w yp ad ku , gdy is tn ie ją ca  kan a liza c ja  
je s t w yko na na  w e d łu g  system u ogólno-sp ław nego. Szcze­
gó ln ie  na leży to  m ieć na uwadze p rzy  p ro je k to w a n iu  ka ­
n a liz a c ji n o w ych  dz ie ln ic  i  os ied li p rzem ysłow ych .

6) U rządzenia oczyszczające d la  w o d y  do p ic ia  należy 
p ro je k to w a ć  na po ds taw ie  do k ła d h e j a n a liz y  w o dy  su ro ­
w e j oraz badań us ta la jących  m etodę oczyszczania w ody, 
przeprow adzanych  przez in s ty tu c je  naukow o-badaw cze. 
P rojektow ain iie urządzeń na  podstaw ie  „d o m n ie m ań“  i  „na  
w y ro s t“  —  z u w a g i n a  n ieokreślone , a ty lk o  przypusz­
czalne zanieczyszczenia —  je s t niedopuszczalne. N a leży 
pam ię tać, że d la  na leżytego z a p ro je k to w a n ia  n ie  w y s ta r­
czają jedna  lu b  na w e t k i lk a  do ryw czych  analiz, po trzebny  
jes t co n a jm n ie j jednoroczny  zam kn ię ty  c y k l.

7) Równocześnie z p ro je k to w a n ie m  k a n a liz a c ji na leży 
p ro je k to w a ć  oczyszczanie ścieków, w  gran icach  us ta lo ­
nych Rozporządzeniem  M in is tra  G ospodark i K om u na lne j 
z d n ia  2.IX.1950 r. (Dz. U.R.P. n r  41, poz. 371) oraz In ­
s tru k c ją  M in . Gosp. K om . —  C entra inego Zarządu P rzed­
s ię b io rs tw  i  U rządzeń K o m u n a ln ych  z d n ia  31.III.1952 r. 
Rozporządzenie to d z ie li o d b io rn ik i na 4 ka tego rie  w  za­
leżności od sposobu uży tko w a n ia  w o dy  z o d b io rn ika  po­
n iże j O idprowadzenia śc ieków  i okreś la  w a ru n k i d la  każ­
de j k a te g o rii. Z a liczen ie  danego o d b io rn ik a  do odnośnej 
k a te g o r ii w  c h w ili obecnej m usi być przeprow adzone 
przez p ro je k ta n ta  oczyszczaln i śc ieków  na zasadzie w ska ­
zanej w  rozporządzen iu  ¡ in s tru kc ji. W  ty m  celu na leży 
p rzeprow adzić  dok ładną  analizę ś rodow iska i  w ykazać 
n a le ży ty  u m ia r. N iece low e b y ło b y  żądać w ysokiego 
s topn ia  oczyszczania ścieków, je że li z uw ag i na o d b io r­
n ik  n ie  jes t to konieczne. P am iętać na leży o s tud iach 
w stępnych , n ie  ty lk o  fizyko -ch e m iczn ych , ale przede 
w szys tk im  b io log icznych , i to ta k  w  odn ies ien iu  do ście­
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k ó w  ja k  i  w ód od b io rn ika . S tud ia  te  muszą być p ro w a ­
dzone przez dłuższy, co n a jm n ie j jednoroczny  okres.

Sztuczne oczyszczanie ścieków, aczko lw iek  bardzo czę­
sto kon ieczne, je s t zawsze kosztow ne w  eksp lo a tac ji i  d la ­
tego na leży je  p ro je k to w a ć  ty lk o  w  rozm ia rach  rze czyw i­
ście uzasadnionych san ita rn ie , ekonom icznie i  techniczn ie . 
P rzed p ro je k to w a n ie m  sztucznych oczyszczaln i śc ieków  
na leży w  każd ym  w yp a d k u  przeanalizow ać m ożliw ość ich  
u ży tko w a n ia  d la  ce lów  ro ln iczych .

Zagadn ien ie  ro ln iczego w y k o rz y s ty w a n ia  śc ieków  n ie  
zn a jd u je  dotychczas w śród naszych p ro je k ta n tó w  odpo­
w iedn iego  zrozum ien ia . Z rozum ien ie  nakazu  „oddać z ie­
m i to , co się je j us ta w iczn ie  zab ie ra “ , pam ię tan ie  o tym , 
że „z ie m ia  je s t sta le  zubożana przez m iasto “ , że „cuchnące 
śc iek i mogą być łą ką  kw ie c is tą , t ra w ą  z ie len ie jącą , m a­
c ierzanką, ty m ia n k ie m  i  szałw ią , zw ie rzyną , byd łe m  do­
m ow ym , zadow o lonym  ry k ie m  w ieczo rn ym  w o łó w  po­
w ra ca ją cych  z pastw iska , w o n n ym  sianem, zbożem z ło ­
tym , Chlebem waszego sto łu , c iep łą  k rw ią  ż y ł waszych, 
zd row iem , radością, życ iem “ (H ugo —  „N ę d z n ic y “  —  
1862) m usi doprow adzić do zastanow ien ia  się na d  kon iecz­
nością ro ln iczego  w y k o rz y s ty w a n ia  śc ieków  m ie jsk ich  
a na w e t p rze m ys łow ych  p rzed  ic h  ¡sztucznym oczyszcza­
n iem .

Z agadn ien ie  to  by ło  om aw iane w  w ie lu  a rty k u ła c h  
w  „G ospodarce W odn e j“  w  „G azie , W odzie i Technice

s a n ita rn e j“ , w  „ In ż y n ie r ii R o ln e j“  i  w  in n y c h  czasopis­
m ach techn icznych  w  la ta ch  1945— 1952. Całość zagad­
n ie n ia  jes t om ów iona  w  książce im gr toż. L e o n a r d a  
S k  i  b n  i  e w  s k  i e g o  „R o ln icze  w yko rz y s ta n ie  ścieków 
m ie js k ic h  i  p rze m ys łow ych “ . K s iążkę  tę ¡pow inien p rze­
s tud iow ać ¡każdy z p ro je k ta n tó w  oczyszczaln i ścieków  
i  przem yśleć poruszone w  n ie j p ro b lem y.

Jeszcze w  p a ru  s łow ach na leży zw ró c ić  uwagę na „ t y ­
p izac ję “ . P rob le m  ten  w  dz iedz in ie  w odociągów  i  kana ­
l iz a c ji ¡posiada ¡specjalne oblicze. M ożna pow iedzieć, że 
is t in e je  tu  n a w e t pe w ie n  pa radoks —  rozw iąza n ia  w o ­
dociągow e i  ka n a lizacy jne  będą w te d y  oszczędne, je ś li 
n ie  będą typow e. W a ru n k i lo ka ln e  m a ją  szczególnie w y ­
b itn y  w p ły w  na sposób rozw iązań  w odociągow ych i  k a ­
na liza cy jn ych . W a ru n k i te są in n e  w  każdym  w yp a d ku  
i  d la tego  muszą być in d y w id u a ln ie , a n ie  „ ty p o w o “  
uw zględn iane. T yp iza c ja  p o w in n a  znaleźć ja k  najszersze 
zastosowanie w  e lem entach k o n s tru k c y jn y c h , w  tzw . 
„u z b ro je n iu  sieci“  i  w  pew n ych  u rządzen iach  n ie  z w ią ­
zanych bezpośrednio z procesam i techno log icznym i, lu b  
n ie  w y w ie ra ją c y m i żadnego w p ły w u  na sy lw e tę  m iasta.

K oncepc je  rozw iązań  muszą być opracowane ty lk o  pod 
ką te m  po trzeb i  w a ru n k ó w  lo k a ln y c h . N a to m ia s t celowe 
i  pom ocne mogą być rozw iąza n ia  „w zo rco w e “  wskazujące 
drogę ¡postępowania i  sposób ro z w ią zyw a n ia  oraz o b li­
czeń poszczególnych zagadnień.

IN Ż . A D O L F  R IE D E L

Zasady ekonomicznego pro jektow ania wodociggów  i kanalizacji
Nakazem  dn ia  dzisiejszego je s t stosowanie oszczędności 

na  każdym  od c inku  życ ia  gospodarczego, aby z w ygos­
po da row a nych  w a rto ś c i tw o rz y ć  now e in w es tyc je  
i  w zm acniać p o te n c ja ł gospodarczy k ra ju .

P ro b le m  ten  b y ł om a w ia ny  m. in . na  X I X  Z jeździe  K o ­
m un is tyczne j P a r t i i Z w ią z k u  Radzieckiego od by tym  
w  p a ź d z ie rn iku  1952 r., n a  k tó ry m  sekre ta rz  K . C. P a r t i i  
M a l e ń k o  w  w  sw ym  re fe ra c ie  spraw ozdaw czym  
p o w ie dz ia ł m. in .:

„N a le ży  zaznaczyć, że szczególnie źle re a liz u je  się reż im  
oszczędności w  bu do w n ic tw ie . W ciąż jeszcze dużo kosz­
tu je  nas bu do w n ic tw o . B ud ow n iczo w ie  pozostają znacznie 
w  ty le  za p ra c o w n ik a m i p rzem ysłu , je ś li chodzi o obniżkę 
kosztów  p ro d u k c ji.  W  o rg a n iza c ji ro b ó t bu do w la nych  
is tn ie ją  poważne n iedoc iągn ięc ia  —  w  n ieza dow a la ją cym  
s topn iu  w y k o rz y s tu je  się ś ro d k i m echan izac ji, w yda jność 
p ra cy  je s t n iska , dopuszcza się do niegospodarnego zuży­
c ia  m a te ria łó w , n ie z w y k le  w ie lk ie  są kosz ty  a d m in is tra ­
cy jne. P ow ażnym  n iedoc iągn ięc iem  w  dz iedz in ie  b u d o w ­
n ic tw a  in w es tycy jn eg o  je s t rozproszenie s ił i  ś rodków  
m iędzy liczne  organ izacje  budow lane , w śród  k tó ry c h  
w ie le  je s t o rg a n iza c ji d robnych , ¡które n ie e fe k ty w n ie  w y ­
k o rz y s tu ją  ś ro d k i m echan izac ji. W szystko to  po w o du je  
podrożenie kosztów  budow y, rozdęcie a p a ra tu  a d m in i­
s tracy jnego, zw iększen ie kosztów  a d m in is tra cy jn ych .

Zadan ie  po lega na tym , ażeby po łożyć ¡kres obo ję tnem u 
s tosu nkow i dz ia łaczy gospodarczych i  o rg a n iza c ji p a r ty j­
n y c h  do fa k tó w  niegospodarności i  rozrzu tnośc i. Zagad­
n ie n ie  przestrzegan ia  na jściś le jszego reż im u  oszczędności 
pow in no  zawsze zna jdow ać się w  c e n tru m  naszej p racy  
gospodarczej i  p a r ty jn e j.  P o w in n iśm y  dbać o n ieustanne 
w ych o w yw a n ie  lu d z i ra d z ie ck ich  w  duchu  tro sk liw e g o  
stosunku do społecznej w łasności soc ja lis tyczne j. T rzeba 
w y p le n ić  w sze lk ie  na dm ierne  rozchodow anie  zasobów 
m a te ria ło w y c h  i  p ien iężnych  oraz re z e rw  p ra cy  i syste­
m a tyczn ie  zapew niać w yk o n y w a n ie  i  p rzekraczan ie  za­
dań  w  dziedzin ie  o b n iż k i kosz tów  w ła sn ych  p ro d u k c ji, 
trzeba  w zm óc w a lk ę  z niegospodarnością, obn iżyć ra d y ­
k a ln ie  koszty  a d m in is tra c y jn e  w  przem yśle, w  bu do w ­
n ic tw ie , w  transporc ie , w  ro ln ic tw ie , w  organ izac jach  
hand low ych , w  o rgan izac jach  skupu  i  zby tu , pod jąć  zde­
cydow ane k r o k i w  celu uproszczenia i  po tan ien ia  apa­
ra tu  państw ow ego i  gospodarczego, wzm óc k o n tro lę  p rz y  
pom ocy p ien iądza ze s tro n y  o rganów  fin a n so w ych  nad 
w y k o n y w a n ie m  p la n ó w  gospodarczych i  nad ¡przestrze­
ganiem  re ż im u  oszczędności. Nasze k a d ry  gospodarcze 
p o w in n y  ¡opanować doskonale m e tody  socja listycznego gos­
podarow an ia , muszą podnosić poziom  swego p rzygo to ­
w a n ia  technicznego i ekonom icznego, polepszać system a­
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tyczn ie  m etody ¡produkcji, szukać, zna jdow ać i  w y k o rz y ­
styw ać u k ry te  reze rw y  tk w ią c e  w  sam ej gospodarce na ­
ro d o w e j.“

N a tle  pow yższych w yp ow ied z i szczególnie w yra źn ie  
rysu je  się w  ty m  dz ie le  ro la  p rzypada jąca  b iu ro m  p ro ­
jektow ym ,, zwłaszcza, że m oż liw ośc i po  te m u  is tn ie ją  
o lb rzym ie .

P rob le m  d o ku m e n ta c ji techn iczne j s tan ow i coroczną 
przeszkodę n a  drodze te rm inow ego  pod jęc ia  rob ó t.

R ów oleg le  z do kum e n tac ją  techn iczną  p o w in ie n  być 
pos taw iony  p ro b le m  znacznego usp ra w n ie n ia  prac, z w ią ­
zanych  ze s tu d ia m i w s tępnym i, p o m ia ra m i oraz rob o tam i 
geolog icznym i. P race te s tanow ią  z  re g u ły  w a ru n e k  te r ­
m inow ego ukończen ia  dokum entacja  techn iczne j. P o­
wyższe dane p o w in n y  dostarczać w  zasadzie inw esto rzy. 
N ie  wszyscy je d n a k  in w es to rzy  są w  stan ie  je  dostarczyć; 
w  ty m  p rz y p a d k u  p o w im m  p rz y jś ć  z pomocą b iu ro  p ro ­
je k to w e , w y k o n u ją c  ¡te prace w e w ła sn ym  zakresie.

P ra k tyko w a n e  często zlecenie do kum e n ta c ji w  osta t­
n ie j c h w il i  w p ro w a d z iło  szkod liw ą  m etodę sporządzania 
d o ku m e n ta c ji rów nocześnie z budow ą. N arzucone p ro ­
je k ta n to w i przyśpieszone ¡tempo op racow an ia  do kum e n­
ta c ji p o w o du je  ne rw ow ość w  p racy, sporządzanie często 
opracow ań w  n iedostateczn ie p rzem yś lanych  i ! przeana­
lizo w a n ych  w a rian tach .

Z apom inam y, że p ro je k to w a n ie , ja ko  część etapu rea­
lizacy jn eg o  i  to  część decydu jąca o ja ko śc i i eko no m ii 
szczegółowego rozw iązan ia  ¡technicznego, k r y je  w  sobie 
w ie lk ie  ź ród ła  oszczędności w y n ik a ją c e  z w n ik l iw e j ana­
lizy .

A c z k o lw ie k  n in ie jsze  rozw ażan ia  ograniczają^ się do 
stosunkow o wąskiego odc inka  p ra c  p ro je k to w y c h , m ia ­
no w ic ie  in w e s ty c y j w odoc iągow ych  i  k a n a liza cy jn ych , to  
je d n a k  w n io s k i ogólne, ja k ie  z n ic h  w y p ły w a ją , mogą 
znaleźć zastosowanie do p rac p ro je k to w y c h  w y k o n y w a ­
n y c h  d la  całego szeregu in n y c h  in w e s ty c ji, ja k  m e lio ra c je  
podstaw owe, h yd ro e le k tro w n ie , budow a d ró g  w odnych  
i  p o rtó w  itd .

N ie  podlega dysku s ji, że oszczędności p o w in n y  być ce­
lo w e  i zasadniczej n a tu ry , bazowane przede w szys tk im  
na na jekonom ięzn ie jsze j k o n ce p c ji rozw iąza n ia  zagadnie­
nia.

Ja sk ra w y m  p rzyk ład em , ja k  w ie lk ie  oszczędności ¡uzys­
kać m ożna p rz y  w n ik l iw y m  i  w szechstronnym  opraco­
w a n iu  do ku m e n ta c ji, s łużyć może p ro je k t  zaopa trzen ia  
w  w odę G órnego Ś ląska ze z b io rn ik a  w iś lanego pod Go­
cza łkow icam i. Z a p ro je k to w an o  tu ta j jeden u k ła d  pom ­
p o w y  o  ta k ie j w ysokośc i pom pow an ia , by  woda, po 
u w zg lę dn ie n iu  s tra t c iśn ien ia  w  przewodzie , d o ta rła  do
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n a jb a rd z ie j odda lonych p u n k tó w  zasilanego te re n u  z do­
sta tecznym  c iśn ien iem  W ym aga ło  to  bardzo w ysokiego 
pom pow ania , a w  zw iązku  z ty m  użycia  do bu dow y p rze ­
w odu spec ja lnych  r u r  s ta low ych  na w ysok ie  c iśn ien ie . 
Tym czasem  okazało się, że przez zastosowanie dw óch 
u k ła d ó w  pom pow ych  zam iast jednego uzysku je  się m oż­
ność g ra w ita cy jn e g o  poprow adzen ia  w o dy  n a  d ługości 
oko ło  20 km , p rz y  czym  ogólna wysokość pom pow an ia  
w o dy  zm nie jsza się o 50 m, a e fe k t d z ia ła n ia  całego u rzą ­
dzenia n ie  u lega zm ian ie . W  e fekc ie  d ru g ie  rozw iązan ie  
zm n ie jszy ło  znacznie koszt b u d o w y  oraz pow ażn ie  zre­
dukow a ło  kosz ty  eksp lo tacy jne . N a leży jeszcze zazna­
czyć, że rozw iązan ie  to  pow sta ło  ju ż  po za tw ie rd zen iu  
rozw ią za n ia  p ierwszego ja k o  pozorn ie  w łaściw ego.

P rz y k ła d  te n  w skazuje , ja k  ważne je s t ścisłe p rze ­
strzeganie postanow ień „ In s t ru k c ji o zasadach sporzą­
dzania i  za tw ie rd zan ia  d o k u m e n ta c ji techn iczne j d la  in ­
w e s ty c ji“  ( In s tru k c ja  P K P G  n r  20), w ym a ga jące j opraco­
w y w a n ia  założeń ¡i p ro je k tó w  w stępnych  w  k i lk u  w a ­
ria n tach , różn ią cych  się od siebie m etodą technolog iczną, 
lo k a liz a c ją  itp . (§ 14 i 15).

D a lszym  p rzyk ła d e m  służyć może k a n a liz a c ja  Łodzi, 
gdzie przez odpow iedn ią  lo ka liza c ję  te ren ow ą  i  o g ran i­
czenie zabudow y w  części pó łnocne j m iasta  sprowadzono 
w szys tk ie  śc iek i do z le w n i N eru , u n ik a ją c  bu dow y 
dw óch oczyszczaln i ścieków, podnoszących znacznie ta k  
koszty  b u d o w y  jialk i  eksp loatac ji.

P rz y k ła d  te n  w skazu je  na konieczność w spó łp racy  
i  w p ły w u  in ż y n ie ra  san itarnego na  proces ksz ta łto w a n ia  
się p ro je k tó w  u rban is tycznych  os ied li. W spółpraca ta 
d z is ia j na  ogół n ie  jes t jeszcze w prow adzona w  s top n iu  
dostatecznym , w p ły w  na rozw iązan ie  u rb an is tyczne  in ż y ­
n ie ra  san ita rnego w  p ra k tyce  n ie  zawsze m a m ie jsce 
m im o, że p la n y  u rban is tyczne  (ogólne) n ie  mogą być o p ra ­
cow yw ane bez u w zg lę dn ie n ia  zagadn ien ia  zaopatrzenia 
w  w odę i  odprow adzen ia ścieków, ja k  rów n ie ż  zagadnień 
m e lio ra c ji te re n u  i  rozp racow an ie  ic h  w  fo rm ie  koncep­
c y jn e j m usi być zaw arte  w  kon cep c ji p la n u  ogólnego.

B ra k  podstaw ow ych  rozw iązań  w odociągow ych, k a n a ­
liz a c y jn y c h  i  m e lio ra c y jn y c h  w  p lan ach  ogólnych, ja k  
w yka za ła  p ra k ty k a , spowodow ał poważnie jsze tru d n o śc i 
w  re a liz a c ji b u d o w n ic tw a  poszczególnych części m iasta, 
a n iek tó re , dotychczas opracow ane p la n y  u rban is tyczne  
(ogólne) n ie  czyn ią  zadość po s tu la to m  rac jona lnego  zao­
pa trze n ia  m iasta  w  wodę ¡i odprow adzen ia  ścieków.

Ten pow ażny m ankam ent zostanie je dn ak  w  n ie d łu g im  
czasie usu n ię ty , z uw ag i na p rze w id yw a ne  opracow anie 
i  w p row adzen ie  w  życie w spó lnego Zarządzen ia M in i­
s tró w  G ospodark i K om u n a ln e j ¡i B u d o w n ic tw a  M ias t 
i  O s ied li usta la jącego to k  i  zakres w sp ó łp racy  in żyn ie ra  
san ita rnego  ii u rb a n is ty  p rz y  sporządzaniu p la n u  zagospo­
da row an ia  przestrzennego.

D a lszym  w ażnym  czyn n ik ie m  jes t konieczność celowego 
w yko rz y s ta n ia  urządzeń ju ż  is tn ie ją cych  p rz y  da lsze j roz­
budow ie  s ieci. Często b ra k  dok ła dne j in w e n ta ry z a c ji u rzą ­
dzeń is tn ie ją cych  doprow adza ł do zaprzepaszczenia is t ­
nie jącego m a ją tku , przez niedostateczne W ykorzystan ie  
ty c h  urządzeń. Tego rod za ju  w y p a d k i zda rza ły  się tam , 
gdzie p ro je k ty  is tn ie  i ących urządzeń zag in ę ły  w  czasie 
w o jn y .

Podstawę do a k c ji oszczędnościowej s tanow ią :
1. U ch w a ła  P re zyd iu m  Rządu mir 109 z dn ia  21 lu tego

1951 r . 1 U ch w a ła  n r  408 z d n ia  24 m a ja  1952 r.
2. Zarządzen ie Przewodniczącego P K P G  i  M in is tra  F i­

nansów  z dn ia  8 lu tego  1952 r. w  sp ra w ie  re a liz a c ji
te j U chw a ły .

3. Zarządzen ie M in is tra  G ospodark i K o m u n a ln e j z dn ia
18 m arca  1952 r. n r  I. Z .-605/1/52.

4. Zarządzen ie CBS i  P B K  n r  19/52 z d n ia  16 m a ja
1952 ir. w  sp ra w ie  w y k o n a n ia  w  ro k u  1952 zarządzeń
P K P G  dotyczących oszczędności w  bu do w n ic tw ie .

Znaczenie pow yższych p rzep isów  po lega przede w szyst­
k im  na  zw ró cen iu  uw a g i b iu r  p ro je k to w y c h  na zagad­
n ie n ie  kon ieczności p ro je k to w a n ia  in w e s ty c ji z uw zg lęd ­
n ien iem  rozw iązań  w łaśc iw ych  n ie  ty lk o  pod wzg lędem  
techn icznym , ale rów n ież  i ekonom icznym .

N a po ds taw ie  p ra k ty k i m ożna s tw ie rdz ić , że badan iu  
pod k ą te m  oszczędnościowym  p o w in n y  w  p ie rw szym  rzę­
dzie podlegać za łożenia p ro je k tu  sporządzonego przez in ­
w estora, k tó ry  często, n ie  posiada jąc odpow iedn io  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  s ił techn icznych, sporządza założenie 
w  sposób w a d liw y  li na  ogół s ta ra  się zabezpieczyć sobie 
m o ż liw ie  dużą k w o tę  in w e s tycy jn ą  (z zapasem) na w sze lk i

w ypadek, albo też chcąc za w sze lką cenę w ejść do p lanu  
in w es tycy jn eg o  p re lim in u je  kw o tę  znacznie niższą, an i­
że li jes t to kon ieczne d la  w yko n a n ia  danej in w e s ty c ji.

P rz y  uw zg lę dn ie n iu  po s tu la tó w  oszczędnościowych ju ż  
w  s ta d iu m  założeń p ro je k to w y c h , us ta la jących  podstaw y 
koncepcy jne  i  podn iesien ie  ja kośc i d o ku m e n ta c ji tech ­
n iczne j, u zysk iw an ie  oszczędności na etapie p ro je k tu  
wstępnego i  technicznego da je ju ż  stosunkow o n ie w ie l­
k ie  p o s tu la ty  liczbow e, a uzysk iw ane rea lne k w o ty  
oszczędności,owe w  zakresie  obn iżen ia  kosz tów  budow y 
i  eksp lo a ta c ji są u k ry te  i uw zg lędn ione w  sam ym  p ro ­
jekc ie , a przez to cy fro w e  usta len ie  ty c h  oszczędności 
jes t trudn e . Na podstaw ie  doświadczeń s tw ie rd z ić  należy, 
że w ła ś c iw y  sens a k c ji oszczędnościowej na  etapie p ro ­
je k to w a n ia  polega przede w s z y s tk im  n ie  na szuka n iu  ko ń ­
cow ych  e fe k tó w  liczbow ych , a na tra fn y m  w yborze  je d y ­
n ie  w  danych w a ru n ka ch  w łaściw ego pod w zg lędem  tech ­
n icznym  i  ekonom icznym  rozw iązan ia .

Jeszcze raz p o d k re ś lić  należy, że zna lezien ie  n a jw ła ś ­
ciwszego rozw iązan ia  je s t m oż liw e  ty lk o  wówczas, je że li 
p ro je k t  zostanie op racow any w  k i lk u  w a rian tach , d a ją ­
cych możność poczyn ien ia  po rów nań , p rz y  czym  zgodnie 
z  In s tru k c ją  P K P G  n r  20 w  w a ria n ta c h  na leży op raco­
w yw a ć  przede w s zys tk im  założenia p ro je k tu  (koncepcja) 
i  p ro je k ty  wstępnie (rozwiązamiie techniczne), a ponadto 
w  m ia rę  po trzeby  ró w n ie ż  fra g m e n ty  p ro je k tó w  tech ­
n icznych , a na w e t i  ry s u n k i robocze. W a ru n k ie m  w ła ś c i­
wego op racow an ia  w a r ia n tu  je s t poparc ie  go analizą za­
rów no  techniczną j,ak i  ekonom iczną p ro je k to w a n e j in ­
w e s tyc ji.

W praw dz ie  opracow anie ta k ic h  ana liz  jes t częstokroć 
u tru d n io n e  z pow odu b ra k u  odpow iedn ich  w ska źn ikó w  
techn iczno-ekonom icznych , je d n a k  op racow yw an ie  ich  
boda j w  fo rm ie  uproszczonej je s t konieczne. Szczególną 
wagę posiada ana liza  ekonom iczna, k tó ra  p o w in n a  się 
składać z a n a lizy  kosz tów  sam ej bu dow y oraz ana lizy  
kosztów  eksp loa tac ji.

O sobnym  zagadnien iem  jes t re w iz ja  p ro je k tó w  in w e ­
s ty c y jn y c h  w yk o n y w a n y c h  przed w e jśc iem  w  życie 
U c h w a ły  Rządu odnośnie oszczędności. R e w iz ja  tych  p ro ­
je k tó w  da ła w  pew nych  p rzyp ad kach  poważne re zu lta ty , 
z u w a g i na  to, że dyscyp lin a  oszczędnego p ro je k to w a n ia  
w  na w ią za n iu  do w a ru n k ó w  ekonom icznych n ie  b y ła  
w  ty m  okres ie  rygo rys tyczn ie  przestrzegana. Np. re w iz ja  
p ro je k tu  w odociągu w  G ocza łkow icach opracowanego 
w  rolku 1950 da ła  w  rezu ltac ie  re w iz j i  w ie lk ie  oszczęd­
ności, co zostało ju ż  om ów ione w yże j.

P ra w id ło w e  us taw ien ie  p ro b le m u  oszczędności na eta­
p ie  p ro je k to w a n ia  przede w szys tk im  w  D zia le  T e c h n ik i 
S a n ita rn e j jes t tru d n e  z uw a g i n a  to, że n ie  zos ta ły  dotąd 
opracow ane w s k a ź n ik i ekonom iczno-techn iczne w  ty m  
dziale. Zagadn ien ie  op racow an ia  w k a ź n ik ó w  techn iczno- 
ekonom icznych d la  te c h n ik i s a n ita rn e j jes t rów n ie ż  
tru d n e  ze w zg lędu  na n iepow tarza lność  s y tu a c ji, w a ru n ­
k ó w  i  z ja w is k  będących po ds taw am i p ro je k to w a n ia . B ra k  
ty c h  w ska źn ikó w  u tru d n ia  m ożliw ość p rzeprow adzen ia  
kon k re tne go  po ró w n a n ia  i  cy frow ego u jęc ia  oszczędności, 
co da je  w  rezu ltac ie  możność ty lk o  ogólnego s tw ie rdzen ia , 
że in w e s tyc je  zap ro jek tow a no  w  sposób ekonom iczny.

W ażnym  źród łem  oszczędności są op racow an ia  w zorco­
w e najczęście j spo tykanych  urządzeń w odociągow ych 
i  ka n a liza cy jn ych , ja k  z b io rn ik i,  osadn ik i, f i l t r y ,  odżela- 
ziacze itp .  oraz ty p iz a c ja  i p re fa b ry k a c ja  poszczególnych 
e lem entów , ja k  w ła zy  i  s tu d z ie n k i re w iz y jn e , w p us ty  
ulicznie itp . Tem po ty c h  prac, rozpoczętych w  ro k u  ub ie ­
g łym , je s t niedostateczne, b o w ie m  w ykonane  one być 
muszą przez dośw iadczonych fachow ców , za tru d n io n ych  
diziś w  p ie rw szym  rzędzie  p rz y  'opracow aniu p iln y c h  do­
k u m e n ta c ji b ieżących, zwłaszcza op a trzon ych  p rio ry te te m . 
N a s ku te k  pow yższych tru d n o śc i prace typ iza cy jn e  z za­
k resu  w odociągów  i  k a n a liz a c ji og ra n iczy łyb y  się b ie ­
żąco do op racow an ia  założeń p ro je k tó w  typ o w ych  z b io r­
n ik ó w  w odoc iągow ych  (te renow ych  i  w ieżow ych), typ o ­
w ych  s tudzienek w odociągow ych i  k a n a liza cy jn ych , w z o r­
cow ych  f i l t r ó w  pośpiesznych i  w zo rcow ych  studzien 
w ie rconych .

Jednym  z da lszych źróde ł oszczędności jes t zastąpienie 
m a te ria łó w  de ficy tow ych , przede w s z ys tk im  żelaza i s ta li, 
m a te r ia ła m i zastępczym i; szerokie zastosowanie może tu  
znaleźć cem ent, ce ram ika  i  szk ło  ( ru ry  betonowe, żelbe­
tow e, szklane, z mas p lastycznych ). Zagadn ien ie  to' w y ­
m aga spec ja lnych  s tud iów  celem  us ta len ia  m a te ria łó w
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zastępczych, . rod za jów  e lem entów  p re fa b ry k o w a n y c h  
i  p rzeprow adzen ia  p ró b  la b o ra to ry jn y c h .

Konieczność pod jęc ia  badań nad m ożliw ością  p ro d u k c ji 
r u r  że lbe tow ych  w odociągow ych, p ra cu jących  pod ciś­
n ien iem , zgłoszona zosta ła przez CBS i  P B K  na I  K o n fe ­
rencji, N a ukow o-techn iczne j, dotyczącej p re fa b ry k a c ji 
w  bu do w n ic tw ie , zorgan izow anej przez IT B  w  dn. 
29, 30 i  31.X.1952.

W  zakresie  stosowania be tonu d la  ce lów  k a n a liz a c ji n a ­
leża łoby u ruchom ić  p ro d u k c ję  k s z ta łte k  betonow ych, 
k tó ra  n ie  w ym aga spec ja lnych badań i  s tud iów .

U porządkow an ia  w ym aga  rów n ie ż  i  tech n ika  k o sz to ry ­
sowania. .'S truktu ra  do tychczasow ych kosz to rysó w  nie  
o b e jm u je  przew ażnie p ra cy  sprzę tu  mechanicznego. 
K osz to rysy  op racow yw ane są na ogół bez znajomości,, ja ­
k im  sprzętem  m echan icznym  rozporządzać będzie p rzed - 
s ię b io rtw o  w ykonaw cze, zaciem n ia  to  zo rien to w an ie  się 
w  przeb iegu  fa k tyczn ych  robó t i  u tru d n ia  k o n tro lę  kosz­
tów . I , | ■

N a leża łoby zre fo rm ow ać s tru k tu rę  kosztorysów , p rze­
strzega jąc zasady, że d la  każdego s ta d iu m  p ro je k tu  po­
w in ie n  być sporządzony od po w ie dn i kosz to rys : d la  zało­
żeń —  p re lim in a rz , d la  p ro je k tu  wstępnego —  kosztorys 
o r ie n ta c y jn y , d la  p ro je k tu  technicznego —  koszto rys 
szczegółowy. W  te n  sposób każd y  etap p rac p ro je k to ­
w y c h  będzie spraw dzony pod w zg lędem  na k ładów , co 
w p ły n ie  korygu jąc©  na  prace p ro je k ta n ta  i  zm ob ilizu je  
go do oszczędności.

W ie lk im  postępem  w  k ie ru n k u  w łaściw ego pos taw ie ­
n ia  sp ra w y  sporządzania kosz to rysów  je s t w yd a n y  w  dn. 
28.X.1952 r. O k ó ln ik  n r  244 Prezesa R ady M in is tró w  
w  sp raw ie  doraźnego upo rządkow an ia  p ra c  koszto ryso­
w ych , w y ty k a ją c y  obok uchyb ień  i  b ra k ó w  o cha rak te rze  
fo rm a ln y m  szereg b łędów  i .  uchyb ień  n a tu ry  m e ry to ­
ryczne j, a m ia no w ic ie :

1) n ie p ra w id ło w y  u k ła d  kosz to rysów  zarów no co do 
fo rm y , ja k  i tre ś c i poszczególnych op isów  p o z y c ji kosz­
to rysow ych  —  co w ym aga w zm ocn ien ia  k o n tro li opraco­
w ań koszto rysow ych  w  b iu ra c h  p ro je k tó w ;

2) n iezgodności z -pro jektem  lu b  opisem  techn icznym , 
w  szczególności pom in ięc ie  n ie k tó ry c h  e lem entów  b u d o w li 
lu b  robót, bądź n ie  odpow iada jące p ro je k to w i p rzed ­
m ia ry  —  co w ym aga us ta len ia  p e łn e j odpow iedz ia lnośc i 
g łównego p ro je k ta n ta  n ie  ty lk o  za część techn iczną i b u ­
dow laną, lecz rów n ie ż  za p rze d m ia r i  p ra w id ło w ość  
koszto rysu , k tó ry  stanow i! is to tn ą  część d o ku m e n ta c ji 
tech n iczn e j;

3) n iedostosowanie kosz to rysu  do rzeczyw is tych  w a ­
ru n k ó w  budow y, po legające na  n ieu w zg lęd n ie n iu  specy­
ficzn ych  w a ru n k ó w  te renow ych , tra n sp o rtu , m a te ria łó w  
m ie jscow ych, zaopatrzenia w  energ ię i  wodę, urządzenia 
p lacu  budow y, m echan izac ji ro b ó t, za tru d n ie n ia  k a d r  ro ­
boczych itp .  —  co w ym aga dok ładnego zapoznania się 
za rów no p ro je k ta n tó w , ja k  i  sporządzających koszto rysy 
z w a ru n k a m i lo k a ln y m i na m ie jscu  w y k o n y w a n ia  ro b ó t;

4) n ieuw zg lędn ien ie  p rzep isów  oszczędnościowych co do 
rozw iązań  k o n s tru k c y jn y c h  i stosow anych m a te ria łó w  •— 
co wymaga; ścis łe j k o n tro li a p a ra tu  b iu r  p ro je k to w y c h  
nad  op raco w an ia m i p ro je k tó w ;

5) niezgodną z p rze p isam i wycenę robocizny, p racy  
sprzętu, m a te ria łó w , kosztu tra n s p o rtu  i  kosztów  ogól­
nych  —  co w ym aga ścisłe j k o n tro li kosz to rysów  sporzą­
dzanych w  p ra cow n ia ch  kosz to rysow ych  ze zw rócen iem  
uw a g i na  to, że n ie  w o ln o :
a) p rze w id yw a ć  w  koszto rys ie  w a d liw e j lu b  n iepostępo- 

w e j o rg a n iza c ji budow y,
b) p rzy jm o w a ć  żadnych k w o t na w y d a tk i z ty tu łu  p rze ­

s to jó w  sprzę tu  mechanicznego,
c) uw zg lędn iać doda tkow ych  kosztów  z ty tu łu  p ra cy  na 

d rugą  zm ianę,
d) uw zg lędn iać w  kosztach na urządzenie p la cu  b u do w y  

zm iany  s tanow isk m aszyn w  tra k c ie  w y k o n y w a n ia  
ob iek tu ,

e) uw zg lędn iać p rz y  kosz to rysow an iu  20% do da tku  d la  
b rygadz is tów ,

f) w  p rzyp ad ku  ko rzys ta n ia  z n o rm  rad z ie ck ich  p rz y j­
m ować bez na leżytego uzasadnien ia  w sp ó łczyn n ikó w  
zw iększa j ących,

g) z b ra k u  .kosztorysów na urządzenie p lacu b u do w y  
p rzy jm ow a ć  na te n  cel k w o t w yższych od p rz e w id z ia ­
nych  zarządzen iam i w ła ś c iw y c h  m in is tró w ,

h) do kosztów  w y n ik ły c h  z za tru d n ie n ia  ro b o tn ik ó w  za­
m ie jscow ych  doliczać żadnych na rzu tów ,
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i) zaliczać żadnych g e n e ra lii od urządzeń p rzem ys łow ych  
i  m aszyn dostarczanych przez inw esto ra ,

j)  stosować n a rzu tó w  z ty tu łu  kasztów  ogó lnych  w  w y ­
sokości p rzekracza jące j s ta w k i us ta lone  U chw a łą  P re ­
zyd iu m  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  
z dn ia  30 m arca  1950 r. w  spraw ie  zm iany- s taw ek 
kosztów  ogó lnych p rz y  robo tach  bu do w la nych  i in ­
s ta la cy jn ych  (B iu le ty n  P K P G  n r  6, poz. 87),

k) w k a lk u lo w y w a ć  w  poszczególne ceny jednostkow e do­
d a tkó w  w y n ik a ją c y c h  z ty tu łu  za tru d n ia n ia  ro b o tn i­
kó w  zam ie jscow ych, oprócz p rzypadków , gdy f ig u ru ją  
w  obow iązu jących  cenn ikach  i  gdy to  jes t u regu low ane 
zarządzen iam i w ła śc iw ych  w ładz, p ra cy  w  nocy lu b  
w  dn ie  św iąteczne, bu do w y k w a te r d la  załóg ro b o tn i­
czych, w y k o n y w a n ia  rob ó t w  w a ru n ka ch  z im ow ych  
itp .

Poprzez usunięcie  z p ro je k tó w  zbędnych elem entów, 
poprzez w yko rzys ta n ie  w  p ro je k ta c h  agregatów  o w yso ­
k ie j w yd a jn ośc i p racy, s tosowanie p rzo du jących  n o rm  
technicznych, b iu ra  p ro je k to w e  mogą zapew nić dalsze 
obniżenie kosztów  budow y. W ażnym  w a ru n k ie m  po m yś l­
nego rea lizo w a n ia  bu dow y i obn iżan ia  kosz tów  jest, ja k  
to w id z im y  na p rzyk ła d z ie  Z w ią z k u  Radzieckiego, sze­
ro k i ro z w ó j m echan izac ji c iężk ich  i  p racoch łonnych  -robót, 
a przede w szys tk im  p rze jśc ie  do m echan izac ji rob ó t z iem ­
nych , transp o rtow ych , u k ła d a n ia  be tonu i  żelbetonu, prac 
m on tażow ych  itd .

W reszcie poważne re z e rw y  obniżenia kosztów  in w e ­
s ty c ji w odociągow ych i  k a n a liz a c y jn y c h  k r y ją  się w  b a r­
dz ie j z w a rty m  p la n o w a n iu  ob ie k tó w , usuw an iu  n a d m ie r­
nych  p rze ros tów  w  k u b a tu ra c h  i  po w ie rzchn iach  b u d y n ­
k ó w  i urządzeń technolog icznych, w ygó ro w an ych  rozm ia ­
ra ch  i  ilo śc i agregatów.

D la  oceny oszczędności b ra k  je s t w s k a ź n ik ó w  tech ­
n iczno -ekonom icznych, pracoch łonnośc i ¡robót i  ich  kosz­
tów . O pracow anie  ty c h  w ska źn ikó w  jes t spraw ą p iln ą  
i p o w in no  obok opracowiań urządzeń w zo rcow ych  oraz 
e lem entów  ty p o w y c h  znaleźć w łaśc iw e  m ie jsce w  p ro ­
g ram ie  prac zm ie rza jących  do obniżenia kosztów  bu ­
dowy.

N a zakończenie podnieść na leży po trzebę ścis łe j w sp ó ł­
p ra cy  b iu r  p ro je k to w y c h  z.e św ia tem  n a u ko w ym  oraz 
u trz y m y w a n ie  stałego k o n ta k tu  z zak ład am i w odoc ią­
g o w o -k a n a liz a c y jn y m i m ia s t i  osied li, ja k  ró w n ie ż  z za­
k ła d a m i p rze m ys ło w ym i w y tw a rz a ją c y m i po trzebny  do 
b u d o w y  sprzęt i m a te ria ły . W spółpraca ta  po zw o li zdo­
by te  przez te in s ty tu c je  dośw iadczenia w yko rzys ta ć  we 
w ła ś c iw y  sposób p rzy  p ro je k to w a n iu .

*  *  *

N a tle  pow yższych rozw ażań, ¡u jm ujących w  synte­
tyczny  sposób zasady ¡ekonomii w  p ro je k to w a n iu  urządzeń 
w o do c iągow o-kana lizacy jnych , nasuw a ją  się następujące 
w n io s k i:

E konom ia  p ro je k to w a n ia  w ym aga przestrzegania 
zasad:

1. T erm inow ego i dokładnego p rzyg o tow an ia  p o d k ła ­
dów  do op racow an ia  założeń w stępnych, ja k  zd jęc ia  sy ­
tuacy jne , geologiczne, ana lizy  itp .

2. Jak  n a jd a le j idącego w y k o rz y s ta n ia  urządzeń is tn ie ­
ją cych  p rzy  dalszej rozbudow ie  s iec i w odociągow ej i  ka ­
na liza cy jn e j.

3. Sporządzania p ro je k tó w  u rb an is tycznych  p rzy  śc i­
s łe j w spó łp racy  p ra cow n i u rban is tycznych  i te c h n ik i sa­
n ita rn e j, k tó ra  p o w in n a  być ¡prowadzona od początku p ro ­
je k to w a n ia  p lan ów  zagospodarow ania te renów  i  kończąc 
na p lanach  zabudow y.

4. O p racow yw an ia  założeń i  p ro je k tó w  w stępnych 
w  k iilku  w a ria n ta ch , a to  stosow nie do przep isów  §§ 14 i  15 
„ In s t r u k c j i  P K P G  n r  20“ .

5. U porządkow an ia  te c h n ik i koszto rysow ania .
6. S tosowania op racow ań w zo rcow ych  i  e lem entów  t y ­

p o w ych  p re fa b ryko w an ych .
7. Zastępow ania m a te r ia łó w  d e fic y to w y c h  m a te ria ła m i 

zastępczym i.
8. B a rd z ie j zw artego p lan ow a n ia  ob ie k tó w  i. urządzeń 

technolog icznych.
9. W spó łp racy b iu r  p ro je k to w y c h  z in s ty tu ta m i na u ­

kow o-b ada w czym i oraz zak ład am i eksp loa tacy jnym i.
W n io sk i powyższe posiadają ch a ra k te r og ó lny  i  t r a k ­

tow ane być mogą je d yn ie  ja k o  w ytyczne  d la  dalszego 
rozp raco w an ia  zagadnien ia  oszczędnościowego na etapie 
p ro je k to w a n ia .
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IN Z . W Ł O D Z IM IE R Z  S K O R A S Z E W S K I

Ssqcy przewał burzowy

P rze w a ły  bu rzow e o d g ryw a ją  w  k a n a liz a c ji ogólno­
sp ław ne j irolę nade r doniosłą . Z rzuca ją  one w o d y  desz­
czowe, p rze kracza j ące usta lone n o rm y  rozcieńczenia ście­
k ó w  b ru dn ych , do na jb liższych  o d b io rn ik ó w  n a tu ra ln ych , 
a p rze to  pozw a la ją  ogran iczyć znacznie p rze kro je , w ięc 
i  kosz ty  b u do w y  ka n a łó w  m ie jsk ich .

Jeże li p rz y jm ie m y  p rzyk ładow o , że k o le k to r  po w in ie n  
odprowadzać na oczyszczalnię w szys tk ie  śc iek i b rudne  
z do da tk iem  w o dy  deszczowej, n ie  p rze kracza jącym  d w u ­
k ro tn e j ob ję tośc i ścieków  san ita rnych , t j .  ta k  zwane 
b ru dn e  śc iek i trz y k ro tn e , to  p rze w a ł d la  w ód bu rzow ych  
um ieszczony na ko lekto rze , mie p o w in ie n  przepuszczać 
poza s ieb ie  w  d ó ł k a n a łu  w ięce j ścieków, n iż  to  p lano ­
w a ł p ro jek todaw ca .

G dy p rzew a ł bu rzo w y  nie  spe łn ia  swego zadania, t j .  
pozw a la  na p rz e p ły w  w  k ie ru n k u  oczyszczaln i1 ilo śc i 
ścieków  m n ie jszych  lu b  w iększych  od założonych w  p ro ­
jekc ie , następu je  w te d y  albo zby tn ie  zanieczyszczenie 
o d b io rn ik a  a lbo przeciążenie oczyszczaln i, a przede w szyst­
k im  przeciążenie lu b  n iew yko rzys ta n ie  kan a łów , położo­
nych pon iże j p rzew a łu .

/Tak w id z im y , s k u tk i n iew łaśc iw ego d z ia ła n ia  p rze w a łu  
burzow ego są zawsze n ieko rzys tne . O grom na w iększość 
p rze w a łó w  bu rzow ych  na ko le k to ra c h  kan a lizac ji' ko m u ­
na ln e j n ie  spe łn ia  w  rzeczyw is tośc i założeń ob liczen io ­
w y c h  ic h  p ro je k ta n tó w . S y tua c ja  taka  jest w y n ik ie m  
b ra k u  możności do k ła dnych  ob liczeń p rze w a łów  bu rzo ­
w ych  k a n a liz a c ji m ie js k ic h  pod wzg lędem  h y d ra u lic z ­
nym .

P rze w a ły  bu rzow e na m ie js k ie j sieci k a n a liz a c ji ogól­
nosp ław ne j są budow ane w  og rom nej w iększości p rz y ­
p a dkó w  ja k o  p rze le w y  boczne, co w y n ik a  z u k ła d u  u lic  
m ie jsk ich . K a n a ł bu rzow y  odgałęzia się p ra w ie  zawsze 
pod k ą te m  b lis k im  90° od k o le k to ra  ogólnego, w ięc  ko ro na  
p rze lew u  m us i w te d y  w ypaść ja ko  ró w n o le g ła  do biegu 
ka n a łu  odciążanego.

Jednostronny  p rze le w  boczny, budo w an y  zawsze 
w  'kszta łc ie  d ług iego okna  w  ko lek to rze , n ie  spe łn ia  n i­
gdy założeń ob liczen iow ych  i  przepuszcza do burzow ca 
znacznie m n ie j ścieków, n iż b y  to  w ypada ło  z ob rachun­
ku . S k łada  się na to  w ie le  ¡przyczyn. W zory  do ob liczeń 
p rze le w ów  bocznych są bardzo niedoskonałe i noszą cha­
ra k te r  czysto teore tyczny. Rozważa jąc ściśle teo re tycz­
n y  p rzeb ieg h yd ra u liczn y  w  kom orze  p rze le w u  boczne­
go, dochodzim y do w n iosku , że długość k ra w ę d z i p rze -

K o le k to ry , doprow adzające wodę dO' k o m o ry  p rze le ­
w o w e j podczas deszczów na w a lnych , p ra cu ją  zwykle^ pod 
n ie w ie lk im  c iśn ien iem  1 —  3 —  5 m  s łupa w ody. C iśn ie ­
n ie  to  w yzw a la  się na początku bocznej ko m o ry  p rze le ­
w o w e j i  pow odu je , że k raw ęd ź p rze le w u  tu ż  p rz y  w e j­
śc iu  k o le k to ró w  je s t bardzo obciążana, ale ty lk o  na b a r­
dzo k ró tk im  od c in ku . W ysok i s tan  śc ieków  p rz y  w e j­
ściu do k o m o ry  p rze le w u  ro z w ija  w  ko ry c ie  ko m o ry  
p rędkośc i p rzekracza jące 10 m /sek. W tedy  75% długości 
k ra w ę d z i p rze le w u  je s t suche pom im o, że k o ry te m  p ły ­
n ie  ob ję tość w ie lo k ro tn ie  w iększa  n iż  p rz y  prędkości, 
w y n ik a ją c e j z no rm alnego spadu kan a łu . P rędkość docho­
dząca do 20 m /sek w  k o ry c ie  p rze le w u  wyziwaila się na 
kan a le  do ln ym , odprow adza jącym  ściek i i  w chodz i on 
z p o w ro te m  pod c iśn ien ie , p row adząc w ie lo k ro tn ie  w ię ­
cej w ody, n iż  to  w y n ik a  z ob liczeń. P rz y k ła d  nas tępu ją ­
cy o r ie n tu je  w  przebiegach h yd rau liczn ych , m a jących  
m ie jsce w  kom orze p rze le w u  bocznego. Za łóżm y, iż rzęd­
na k a n a łu  u  w e jśc ia  k o le k to ró w  do k o m o ry  p rze lew ow e j 
w yn os i 0,00, c iśn ien ie  w o d y  bu rzow e j —  5 m  s łupa w ody, 
d ługość k ra w ę d z i p rze le w u  —  10 m, wysokość k ra w ę d z i 
nad dnem  k a n a łu  —  l m .  Spadek poza kom orą  w ynos i 
l°/oo d la  śc ieków  b ru dn ych . W te dy  spadek z w ie rc ia d ła  
w zd łuż  k o ry ta  p rze le w u  bocznego w e w n ą trz  k o m o ry , l i ­
cząc d la  o r ie n ta c ji w  sposób ba rdzo  uproszczony, w y n ie - 

5 — 1
sie — jo—  =  400°/oo lu b  1 : 2,5. P rędkość je s t p ro p o rc jo ­

n a ln a  do p ie rw ia s tk a  kw a dra to w eg o  ze spadku i  ob licza 
się w g  fo rm u ły  skrócone j K  u  11 e r  a, j,ako

V  =
100 • R 

0,35 +  j / f l
j / l  ‘ ) = / ( « )  ] / /

f(R ) pozostaje w  naszym  p rzyp ad ku  p ra w ie  bez zm iany, 
ale k o ry to  p rze lew u, p racu jące  p rz y  spadku bu rzow ym , 
może przepuścić  dw adzieścia ra z y  w ięce j ścieków  
( j / 400 =  20), n iż  to  ima m ie jsce p rz y  spadku n o rm a l­
n ym  spodu k a n a łu  śc ieków  b ru dn ych , w ynoszącym  w g 
naszych założeń l°/oo. O bserw acje prow adzone przez k a ­
na lizac ję  W arszaw y p o tw ie rd z iły  rozw iązan ia  p rz y to ­
czone lu b  racze j w n io s k i nasze w y p ły n ę ły  ze w spom n ia ­
nych  obserw acji. K a n a ły  śc ieków  b ru dn ych , odprow adza­
jące te ¡ostatnie z k o m ó r bocznych p rze le w ó w  burzo­
w ych  ty p u  dotychczasowego o trz y m u ją  w ie lo k ro tn ie  w ię ­
cej śc ieków  rozcieńczonych w  czasie bu rzy , n iż b y  to  w y ­

le w u  p o w in n a  się rów nać nieskończoności. W tedy  ty lk o  
m ożna b y  osiągnąć napewino ta k i stan, p rz y  k tó ry m  na ­
pe łn ien ie  ka n a łu  pon iże j k o m o ry  p rze lew ow e j n ie  będzie 
wyższe od k ra w ę d z i prze lew u.

i)  B adan ia  la b o ra to ry jn e  w  P o litech n ice  W arszaw skie j, 
przeprow adzone przez p ro f. K . Pam iainowskiego i  au to­
ra  te j p ra c y  w  la ta ch  1929— 1931.

Rys. 1.
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n ik a ło  z ob liczeń teo re tycznych. Są one ¡przeto bardzo 
przeciążone, co po w o du je  dalsze s k u tk i bardzo rozga­
łęz ione j s iec i k a n a liz a c ji w a rszaw sk ie j.

B adan ia  m ode li różn ych  ty p ó w  ¡przelewów bu rzow ych  
w  la ta ch  1929— 32— 39 w  la b o ra to r iu m  h y d ra u lic z n y m  
P o lite c h n ik i W arszaw sk ie j p rzeprow adzone przez p ro f. 
K . P  a r n i  a n  o w  s k  i  e g o  z in ic ja ty w y  i  p rz y  udzia^- 
le  au to ra  ty c h  w ie rszy  do p ro w a d z iły  do now ych  pog lą ­
d ó w  na  h y d ra u lik ę  p rze le w u  burzow ego k a n a łó w  m ie j­
sk ich . D ośw iadczenia w ska za ły  na m ożliw ość w y k o rz y ­
s tan ia  ssania bu rzow ców  c z y li ka n a łó w  odprow adza ją ­
cych w o d y  bu rzow e z ¡komór p rze lew ow ych . Burzow ce 
posiadają przew ażn ie  dluże ¡spady, stąd znaczną s ilę  ssa­
n ia , analog iczn ie  do tego, co m a m ie jsce w  syfon ie  z w y k ­
łe j u m y w a lk i dom ow ej. Z c h w ilą , gdy sy fon  zassie —  od­
p ły w  śc ieków  zgrom adzonych w  m isce u m y w a lk i zaczy­
na się odbyw ać w ie lo k ro tn ie  p rędze j, n iż  to  m ia ło  m ie j­
sce przedtem .

Przypuśćm y, że bu rzow iec  m a na pew nej d ługości 
300— 500 m  spadek c a łk o w ity  5 m  i  po w ró ćm y do nasze­
go ¡przykładu. Jeże li ¡kanał b u rzo w y  w y k o n a n y  na ty m  
od c in ku  szczelnie, t j .  bez w ła zó w  i  p rz e w ie trz n ik ó w , 
a w lo t  do niego w  kom orze p rze le w u  um ieśc im y na po­
z iom ie  k ra w ę d z i, to  z c h w ilą  w y p e łn ie n ia  p rz e k ro ju  b u ­
rzow ca w odą ca łkow ic ie  może on  w yw o ła ć  ssanie w  k o ­
m orze p rze lew u , wynoszące trochę  m n ie j n iż  5 m, pon ie ­
waż pew na część spadu zuży je  się na ta rc ie  w o d y  o śc ian­
k i k a n a łu . W ysta rczy, żeby w ie lko ść  p ró żn i w yn ios ła  
4 m, a z lik w id u je  ona zupe łn ie  s k u tk i nadc iśn ien ia  w  k o ­
m orze burzow ca. W tedy  doi k a n a łu  odprowadzającego 
śc iek i b ru dn e  w  ¡k ie runku  oczyszczaln i n ie  przedostan ie 
się w ięce j w ody, n iż  na to  pozw a la  wysokość k ra w ę d z i 
p rze le w u  nad dnem  k o le k to ra  odprow adzającego śc iek i 
rozcieńczone. Zasada p rze le w ó w  ssących stosuje się dość 
często p rz y  budow ie  zapór n a  rzekach  z ta k im  sam ym  
d o b rym  s k u tk ie m  ja k  i  w  ka n a liz a c ji.

W y n ik i badań la b o ra to ry jn y c h  zosta ły  p rz y ję te  ja ko  
w y tyczne  do p ro je k tu  p ierw szego w arszaw sk iego  p rze le ­
w u  ¡typu burzow ego ssącego. M a m y  w rażen ie, że je s t to 
w  ogóle p ie rw szy  ¡tego ¡rodzaju p rze le w  k a n a liz a c y jn y  
na św iecie. Ś c iek i bu rzow e z trzech  ¡ko lekto rów  jedne j 
d z ie ln ic y  zb iegają się w  kom orze ¡przelewu ssącego, k tó ­
r y  je s t w y k o n a n y  w  ten  sposób, iż  ¡kanał odp row adza ją ­
cy śc iek i w  k ie ru n k u  p rzysz łe j oczyszczaln i jes t p rz y -  
d ła w io n y  w  części gó rne j p ra w ie  do poziom u k raw ęd z i 
p rze lew u. D o p ó k i poziom  śc ieków  bu rzow ych  n ie  podn ie -
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sie się pow yże j w spom n iane j śc ia nk i poprzecznej, w  czo­
le d o ln y m  ¡kom ory p rze lew  p ra cu je , ja k o  z w y k ły  z w o l­
n y m  zw ie rc iad łem . G dy ty lk o  d o p ły w  śc ieków  bu rzo ­
w ych  ¡powiększy się znacznie j, to  p rze le w  zasysa i  zaczy­
na pracować^ ja k o  le w a r, p o ły k a ją c  n ie m a l całą ilość 
śc ieków  rozcieńczonych. P rze lew  w ykonano  ja ko  d w u ­
s tro n n y  w  o p a rc iu  o dośw iadczenia podobnych urządzeń, 
w yb ud ow a nych  w g  p ro je k tó w  au to ra  ju ż  poprzednio na 
sieci ka n a liz a c ji w a rszaw sk ie j, lecz ¡pracujących bez ssa­
n ia . W y n ik i dz ia ła ln ośc i p rze le w u  ssącego są bardzo 
dobre.

N a uwagę szczególną zasługu je  fa k t, iż  p rze le w  ssący 
jest w ie lo k ro tn ie  tańszy w  budow ie  od p rze le w ów  bocz­
nych  ty p u  tradycy jne go , p o ch łan ia jąc  k ilk a k ro tn ie  m n ie j 
m a te r ia łó w  budow lanych , w ym aga jąc  prze to  bardzo m a­
ło  ro b ó t ziem nych, zawsze ba rdzo  kosztow nych . Słabszą 
s troną  tego prze lew u, n ieodłączną od każdego p ro to ty p u  
jest. fa k t, iż  dz ia ła  ¡on z b y t energ iczn ie , zasysając po­
w ie trz e  w  k ró tk ic h  odc inkach czasu. M a to  m ie jsce szcze­
gó ln ie  p rz y  szybko zm iennym  d o p ły w ie  w ód  bu rzow ych , 
ale stosunkow o m n ie jsze j ilośc i. Zasysanie p o w ie trza  jest 
połączone z w y ra ź n y m  hałasem, co zw raca  uwagę na 
p o w ie rzch n i u lic y . Zachodzi tu  coś podobnego, ja k  p rzy  
p łu k a n iu  m is k i k lo ze tow e j, ale w  dużo w iększe j ska li. 
K a n a liza c ja  w arszaw ska, ko rzys ta ją c  z doświadczeń na 
p ro to typ ie , p ro je k tu je  obecnie n o w y  ty p  p rze le w u  ssą­
cego o jeszcze energ iczn ie jszym  dz ia ła n iu , w ięc  rozm ia ­
ró w  ba rdz ie j ogran iczonych, a co zatem  id z ie  jeszcze b a r­
dz ie j ekonom icznego w  budow ie , ale pracującego p ra w ie  
bezdźw ięcznie.

Kończąc, m us im y  jeszcze ra z  podkreś lić , iż  ssące p rze ­
le w y  ka n a lizacy jne  da ją  znaczną oszczędność bezpośred­
n ią  w  budow ie  samego' ob ie k tu  i  po zw a la ją  n a  oszczęd­
ności w tó rn e  —  ro z m ia ró w  jeszcze znacznie jszych — 
przez m ożliw ość zm n ie jszen ia  p rz e k ro jó w  ¡kanałów od­
p row adza jących  śc iek i b ru dn e  z ko m o ry  p rze le w ow e j na 
oczyszczalnię.
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D Z I A Ł  V -  E K S P L O A T A C J A
M G R  Z D Z IS Ł A W  G R U S Z C Z Y Ń S K I

C e n tra ln y  Zarząd Ż eg lug i Ś ród lądow e j i  S toczn i

Z  zagadnień organizacji żeglugi śródlgdowej w Polsce

Rozw ój żeg lug i ś ród lądow e j w  Polsce, obserw ow any 
w  okres ie  re a liz a c ji P la n u  6 -le tn iego  b u d o w y  podstaw  
soc ja lizm u, s tan ow i w y ra z  w zrasta jącego znaczenia te j 
ga łęz i tra n s p o rtu  w  ram ach  p la n o w e j gospodark i k ra ju .

Podwyższenie w  żegludze śród lądow e j w y n ik ó w  eksp lo­
a tacy jnych , np. za I  pó łrocze 1952 ¡r. w  tono-fcm  o 23,5% 
w  stosunku od tego samego ¡okresu z 1951 r., lu b  też pod­
w yższenie p la n ó w  na  I I  pó łrocze 1952 ¡r. o 58,7% w  to n o - 
k ilo m e tra c h  w  p o ró w n a n iu  do p la n u  I I  pó łrocza  1951 r., 
św iadczy o  ja kośc i tem pa rozw o jow ego w  żegludze śród­
lą do w e j w  p o ró w n a n iu  do la t  ub ieg łych . Tego rodza ju  
„szybka  jazda“  zmusza do zw rócen ia  u w a g i na  potrzebę 
u s p ra w n ia n ia  s tru k tu ry  o rg an iza cy jn e j p rzeds ięb io rs tw  
oraz o rg a n iza c ji m etod rea lizo w a n ia  zadań p lan ow ych  
i  to  ty m  b a rd z ie j i  ty m  tro s k liw ie j,  iż  w  zasadzie zagad­
n ie n ia  o rgan izacy jne  m a ją  tendencję  do zw o ln ionego 
tem pa w  nadążan iu  za ro zw o je m  eksp loa tacy jnym . W  na ­
s tępstw ie  ty c h  spóźnień, o ile  n ie  zostaną one w  porę 
dostrzeżone i  usunięte, mogą pow stać tru d n o śc i o rg a n i­
zacyjne w  k ie ro w a n iu  przedsięb iorstw em .

3G ---------------------------------

U sta len ie  w ła śc iw ych  fo rm  oraz k ie ru n k u  s tru k tu ry  
o rg an izacy jne j p rze ds ięb io rs tw  żeg lug i ś ród lądow e j ma 
is to tn e  znaczenie n ie  ty lk o  d la  spraw nośc i eksp lo a tacy j­
n e j sam ych p rze ds ięb io rs tw  żeg lugow ych, lecz także  i d la  
p rze ds ięb io rs tw  ko rzys ta jących  z us łu g  przew ozu w o d ­
nego, ja k  też i  d la  tra n s p o rtu  kolejowego', z k tó ry m  w ła ś ­
c iw a  w spó łp raca  w in n a  iść po l i n i i  ro z w o ju  przewozów  
łam an ych  ¡ko le jow o-w odnych .

P u n k te m  w y jś c io w y m  d la  us ta len ia  po trzebne j s tru k ­
tu ry  o rg an izacy jne j p rze ds ięb io rs tw  żeg lugow ych są za­
dan ia  eksp loa tacy jne , ja k ie  w y n ik a ją  z ekonom icznych 
po trzeb  gospodark i p lan ow e j, oraz ch a ra k te r re jon ów  
d ró g  w odnych , na k tó ry c h  dokonyw ane ¡są przewozy.

Te d w a  m om en ty  stanow ią  podstaw ę, k tó ra  w a ru n k u je  
fo rm y  oraz ch a ra k te r o rg a n iz a c ji żeg lug i ś ród lądow ej 
w  obecnym  okresie  o raz na la ta  przyszłe . M ó w ić  zatem 
o słuszności ta k ie j czy in n e j fo rm y  o rg an izacy jne j p rzed­
s ię b io rs tw  żeg lugow ych —  znaczy szukać odpow iedzi na 
w łaśc iw e  rozw iązan ie  zagadnień re a liz a c ji zadań p ia n o -
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w ych  na bazie is tn ie ją cych  sieci d róg  w odnych , z uw zg lęd­
n ien iem  ich  cha rak te ru .

Sieć d róg  w odn ych  śród lądow ych  sk łada się z trzech  
zasadniczych sz la kó w :
■— O d r a  w ra z  z kan a łem  G liw ic k im  od K oź la  do Szcze­

c ina i  system em  ka n a łó w  łączących po lsk ie  d ro g i w o d ­
ne z system em  dróg N ie m ie ck ie j R e p u b lik i D e m okra ­
tyczne j,

—  W i s ł a  w ra z  z system em  drogi, B ydg osko -N o teck ie j 
i  W a rty  łączącej W isłę  z O drą z system em  d ró g  w o d ­
n ych  w  re jo n ie  Ż u ław ,

•— Zespół Jez ior M azursk ich .
System  od rzańsk i c h a ra k te ryzu je  się z p u n k tu  w idze ­

n ia  eksp loatacyjnego c iągłością sz laku dostępnego dla  
p rzew ozów  w  zasadzie w  c iągu  całego sezonu n a w ig a c y j­
nego p rz y  rów noczesnym  sko n cen tro w an iu  o lb rz y m ie j 
w iększości p rzew ozów  na tras ie  G liw ic e — K oź le— Szcze­
c in  i  p rz y  stosunkow o n ie w ie lk im  na tężen iu  ła d u n k ó w  
na trasach  lo ka ln ych .

System  w iś la n y  w ra z  ze sw ym i odga łęz ien iam i w ych o ­
dzącym i poza re jo n  samej rz e k i W is ły  różn i się zasad­
niczo od ch a ra k te ru  odrzańskiego n ie  ty lk o  b ra k ie m  
eksp lo a tacy jn e j ciąg łości sz laku  żeglownego, co je s t na ­
stępstw em  p rz e rw  w  c iągu sezonu naw igacy jnego  na 
tras ie  od Sandom ierza do P u ław , lecz w  obecnych w a ­
ru n k a c h  także b ra k ie m  reg u la rno śc i i  rów n o m ie rn o śc i 
d o p ły w u  m asy to w a ro w e j w  c iągu sezonu n a w ig a c y j­
nego oraz przew ozam i te j m asy na  k ró tk ic h  odcinkach.

R e jon  Jez io r M azursk ich , w  szczególności S n ia rd w y, 
N iegoe ińsk ie  i  M a m ry  stanow ią  za m kn ię ty  re jo n  i  n ie - 
zw iązany w  obecnych w a ru n ka ch  z system em  w iś la n ym .

D a lszym  ch a rak te rys tycznym  rysem  w iś lanego syste­
m u  d ro g i w odne j oraz je z io r są poważne po trzeby  eks­
p loa ta cy jne  w  zakresie przew ozów  pasażerskich o cha­
rak te rze  tu rys tyczno -w yc ie czkow ym .

D la  w y k o n y w a n ia  us ług przew ozow ych  na śród lądo­
w ych  drogach w odn ych  w  ram ach  p la n o w e j gospodark i 
na rodow e j pow o łane  są dw a  p rzeds ięb io rs tw a  państw o­
w e : Żegluga n a  Odrze z s iedziba w e W ro c ła w iu  oraz 
Żeg luga na W iś le  z siedizibą w  W arszaw ie. Zaznaczyć 
na leży, iż n ieza leżn ie od fo rm a lne go  ro zd z ia łu  zasięgu 
operacyjnego d z ia ła n ia  na szlakach w odn ych  oba p rzed­
s ię b io rs tw a  w  ram ach u m o w y  o w snó łp racę d o kon u ją  
p rzew ozów  na te ren ie  d rug iego p rzeds ięb io rs tw a , o ile  
zachodzi tego potrzeba.

Obecne is tn ie jące  p rzeds ięb io rs tw a żeglugowe po w o­
łane zosta ły  do życia z dn iem  1.VII.1951 r. w  następstw ie  
os ta tn ie j z liczn ych  reo rgan izac ji, ja k im  u le g a ły  od c h w i­
l i  rozpoczęcia sw e j fa k tyczn e j dz ia ła lnośc i w  Polsce O d­
rodzonej. O rgan izac ja  p rze ds ięb io rs tw  k ry s ta liz o w a ła  się 
w  w a ru n k a c h  na ras ta jących  po trze b  i  codziennej p ra k ty ­
k i,  bez precedensów i w zo ró w  la t  P o lsk i p rzed w rześn io ­
w e j. W a ru n k i bow iem  okresu kap ita lis tyczneg o  n ie  po­
t r a f i ły  w y tw o rz y ć  system u organizacyjnego,, k tó r y  b y  na­
da w a ł sie do w y ko rzys ta n ia  dośw iadczeń d la  po trzeb 
p rze ds ięb io rs tw a  w  ram ach obecnej p lan ow e j gospodar­
k i.  D robna  i rozproszona o rgan izac ja  szyp ró w  p ry w a t­
nych, w ła ś c ic ie li ba rek, za tru d n ia ła  rów n ież  s iłę  na je m ­
na. O bok tego is tn ia ły  zrzeszenia w ła ś c ic ie li s iły  h o lo w ­
n icze j. zorgan izow ane w  fo rm ie  spółek k a p ita lis tyczn ych . 
Spółki, te b v ły  w  c ią g łym  an tagon izm ie  z in te resem  szyp­
ró w  ja k o  k lie n tó w , ko rzys ta jących  z us ług s iły  h o lo w ­
n icze j. W  ten sposób is tn ie ją ce  up rzedn io  s tosunk i cha­
ra k te ry z o w a ły  się z jedne j s tro n y  tech n iczn o -o rg an iza ­
c y jn ie  zacofaniem , a z d ru g ie j s tro n y  —  rep rezen tow a­
ły  an taeon is tyczny u k ła d  k la sow ych  stosunków  społecz­
nych. W  rezu ltac ie  n ie  p o t ra f i ły  one w y tw o rz y ć  tech n icz ­
n o -o rg a n iza cy jn ych  fo rm  pracy, k tó re  b y  m og ły  być w y ­
korzystane  d la  oo trzeb żeg lug i ś ród lądow e j w  zm ie n io ­
nych  w a ru n k a c h  społecznych. T en  b ra k  pozytywnego, 
u k ła d u  okresu kap ita lis tyczneg o  ta k  na Odrze, ja k  i  na 
W iś le  w  organ izacy jne  fo rm y  p rze ds ięb io rs tw  żeglugo­
w y c h  doby obecnej b y ł ró w n ie ż  następstw em  an tagon i- 
s,tycznego u k ła d u  stosunków  pom iędzy tra n sp o rte m  k o ­
le jo w y m  a tran sp o rte m  w odnym , jako, kon ku re n te m  
w  przewozach. W  te j s y tu a c ji p rzeds ięb io rs tw a  żeglugi 
pow sta łe  w  n o w y m  u k ła d z ie  spo łe czno -po litycznym  i  go­
spodarczo-,ekonom icznym  zmuszone b y ły  w yp racow ać 
w łasne fo rm y  organ izacyjne.

L a ta  1950 —  52 s tanow ią  okres pow ażn ie jszych wkła^- 
dów  o rg an izacy jnych  w  opa rc iu  o w yp róbow ane  w zo ry  
radz ieck ie  w  zakresie o rg an izac ji p rze ds ięb io rs tw  oraz 
m etod p ra cy  w  przeds ięb iors tw ach żeg lug i ś ród lądow e j.

U dostępn ien ie  ra d z ie ck ich  p u b lik a c ji i  fach ow ych  w y ­
d a w n ic tw  z zakresu o rg a n iza c ji i  m etod p ra c y  pozw o­
l i ło  w  naszych w a ru n ka ch  na p rzystosow an ie  poznanych 
w zo rów  do po trzeb  naszych p rze ds ięb io rs tw  żeglugow ych, 
z uw zg lędn ien iem  ic h  lo k a ln e j sp e cy fik i. M etoda ta  da ła  
szczególnie ko rzys tne  w y n ik i w  zakresie  p lanow an ia  
usług, w  zakresie  o rg a n iza c ji ro z ra ch u n ku  w e w nę trzne ­
go /i kosz tów  w ła sn ych  p rzedsięb iorstw ,, ekspozytur, za­
k ła d ó w  i  po,szczególnych o b ie k tó w  p ły w a ją c y c h  oraz 
w  zakresie  o rg a n iza c ji s łużby dyspozy to rsk ie j i  o rg an i­
zow an ia  now ych  m etod te c h n ik i regu la rnego  ru c h u  ca­
łodobowego.

Is tn ie ją ce  obecnie fo rm y  o rgan izacy jne  p rze ds ięb io rs tw  
żeglugow ych, ja k k o lw ie k  u w zg lę dn ia ją  zasadnicze postu­
la ty  założeń s tru k tu ry  o rg an izacy jne j, je d n a k  z uw a g i 
na  ciągłość postępu m etod p ra c y  stosowanych w  żeg lu­
dze n ie  mogą być uznane za fo rm y  zakończone i  osta­
tecznie usta lone.

N a bazie  dotychczasow ych w y n ik ó w  ze spraw nośc i o r­
ga n izacy jn e j p rze ds ięb io rs tw  na leża łoby  na przyszłość 
w ysunąć szereg w n io skó w  w  k ie ru n k u  rozw iązan ia  is to t­
nych  zagadnień. Is tn ie ją c y  obecnie schem at o rgan iza­
c y jn y , w  k tó ry m  zarząd p rzeds ięb io rs tw e m  spoczywa 
w  ręka ch  jednoosobowego k ie ro w n ic tw a , t j .  d y re k to ra  
zarządu, p o w in ie n  być n ie  ty lk o  u trzym a n y , ale i  po­
g łęb iony. Z d ru g ie j s tro n y  same zarządy p rzeds ięb io rs tw  
p o w in n y  w yka zyw ać  pe łną sam odzielność w  re a liz a c ji 
zadań p la n o w ych  w  ta k im  s topn iu , w  ja k im  u p ra w n ia  
do tego p rz y w ile j jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  i  odpo­
w iedz ia lnośc i za ro zw ó j przeds ięb iors tw a . U w a g i te od­
noszą się szczególnie do k ie ro w n ic tw a  re jo n o w y c h  eks­
pozy tu r, k tó re  bezpośrednio b io rą  ud z ia ł w  re a liz a c ji za­
dań p lanow ych . Dotychczasowa obserw acja  k ie ro w ­
n ic tw  ekspozytu r re jo n o w y c h  w ska zu je  n a  pow ażny b ra k  
z rozum ien ia  r o l i  ty c h  k ie ro w n ic tw  w  zakresie  obow iązku 
eksp lo a tacy jn e j sam odzielności, co ham ująco  w p ły n ę ło  na 
przebieg re a liz a c ji p la n u  w iosną  1952 r .

C h a ra k te r dróg w odnych, zna jd u ją cych  się w  eksploa­
ta c ji Ż eg lug i na  W iśle , o raz u k ła d  p o to k ó w  to w a ro w ych  
v / tych  re jo n a ch  p o w in n y  znaleźć szczególny w y ra z  
w  s tru k tu rz e  o rg an izacy jne j eksp ozy tu r re jo n o w ych  
w  ty m  sensie, aby —  c e n tra lizu ją c  nadzór i  k ie ro w n ic tw o  
p lanow e re a liz a c ji przew ozów  w  ręka ch  zarządu p rzed­
s ię b io rs tw a  w  W arszaw ie  —  zdecen tra lizow ać same w y ­
kon aw s tw o  p la n ó w  do  szczebla eksp ozy tu r re jo n o w ych  
i usam odzie ln ić  je  w  zakresie  zabezpieczenia po trzeb 
przew ozow ych re jo n ó w  zam kn ię tych , j,ak G órna  W is ła  
i  Jez io ra  M azursk ie . Zasadę tę  na leży zastosować ró w ­
n ież i w  odn ies ien iu  do Ż eg lug i n,a Odrze, zdając sobie 
sprawę jednak, że ze w zg lędu na  odm ienność szlaku od­
rzańskiego n ie  będzie m ieć ona tak iego ja k  na W iś le  
w p ły w u  n,a przebieg re a liz a c ji p la n ó w  przew ozow ych. 
N a tom ias t specyfika  d ro g i od rzańsk ie j —  z u w a g i na p o ­
łączen ia w odne z d rogam i w o d n y m i N R D  —  pow in na  
być bodźcem do rozszerzenia o rg a n iz a c ji p rzew ozów  w o d ­
n y c h  na ty d h  szlakach, ja k o  w y ra z  zacieśn ien ia  gospodar­
czych stosunków  b ra tn ic h  d e m o k ra c ji lu d o w y c h  na d ro ­
dze b u do w y  soc ja lizm u  i  um a cn ian ia  s i l  obozu po ko ju  
w  re jo n ie  O dry . W stępne zadan ia eksp loa tacy jne  w  ty m  
zakresie  w yrażać  się będą us ta len iem  po trzeb przewozo­
w ych , op racow an iem  zasad o rg a n iza c ji p ra cy  i  us ta le ­
n iem  m etod re a liz a c ji p lanu.

W zrasta jące tem po ro zw o jo w e  naszej gospodark i p la ­
now e j w ysu w a  zagadnien ie  w łaściw ie j p la n o w e j o rg an i­
zacji. przew ozów  ła m an ych  ko le jo w o -w o d n ych . W  u k ła ­
dzie stosunków  gospodark i soc ja lis tyczne j z n ik n ę ły  an ta - 
gonistyczne w a lk i o zdobycie a tra k c y jn e j m asy to w a ro ­
w e j d la  żeglugi, I ta k  cha rak te rysy tczne  w  stosunkach k a ­
p ita lis tyczn ych ) i obecnie w za jem na  w spó łp raca  pom iędzy 
ko le ją  a żeglugą p o w in n a  uk ładać  się na bazie w zros tu  
przew ozów  ko le jo w o -w o d n ych .

D la  tra n s p o rtu  ko le jow ego częściowe prze jęc ie  ła d u n ­
k ó w  przez żeglugę śród lądow ą s tanow i poważne zw o ln ie ­
n ie  części ta b o ru  ko le jo w e go  na ty c h  odcinkach. R ów no­
cześnie is tn ie ją c y  ta b o r żeglugi' ś ród lądow e j n ie  ty lk o  
zn a jd u je  pe łne  za trud n ien ie  w  okresach zm niejszonego 
nas ilen ia  ła d u n k ó w  sezonowych —  ja k  p ło d y  ro lne , m a ­
te r ia ły  budow lane , w ę g ie l op a łow y  d la  m ia s t i  w s i — 
lecz ponadto  m a m ie jsce ak tyw izo w a n ie  z p u n k tu  w id ze ­
n ia  gospodark i w odne j ty c h  re jo n ó w  gospodarczych, k tó ­
re  n ie  leżą w  bezpośredn ie j b liskośc i d rog i w o dne j. Z tych  
w zg lędów  zagadnien ie o rg a n iz a c ji p rzew ozów  k o le jo w e -
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w odnych, ja ko  zabezpieczenie reg u la rno śc i p ra c y  żeglugi 
ś ród lądow e j, odciążenia częściowego, w ysu w a  się na czo­
ło  zagadnień o rg an izacy jnych  żeg lug i śród lądow e j na n a j­
b liższy okres p ra cy  eksp loa tacy jne j.

Z o m ó w io nym i w yże j zagadn ien iam i o rg a n iza cy jn ym i
0 cha rakte rze  h a n d low o -e ksp lo a tacy jnym  w iążą  się ści­
śle zagadnien ia  o rgan izacy jne  n a tu ry  techn iczno-eksp lo ­
a ta cy jne j, ja k  o rgan izac ja  ca łodobow ej p ra c y  tab o ru  p ły ­
wającego, o rg an izac ja  s łużby in fo rm a c y jn o -d y s p o z y to r- 
sk ie j i  o rgan izac ja  prac p o rto w y c h  na rzecz przewozów  
w odnych  i  ko le jo w o -w od nych .

U ch w a ła  P re zyd iu m  Rządu N r  657 z d n ia  15.IX.51 r. 
dotycząca ro z w o ju  przew ozów  śród lądow ych  w  1952 r . — 
na bazie now ych  m etod p ra cy  —  zapoczątkow ała w p ro ­
wadzenie re g u la rn e j ca łodobow ej p ra cy  żeg lug i ś ród lą ­
dow e j, w  oparc iu  o gw aran tow ane  u trz y m a n ie  odpow ied­
n ich  głębokości tra n z y to w y c h  n a  Odrze i  W iśle . D ośw iad­
czenia załóg rad z ie ck ich  prze ję te  przez Żeglugę Ś ród lą ­
dową na Odrze i  na W iśle  w  zakresie w prow adzen ia
1 stosowania ja zdy  ca łodobow e j w  górę rz e k i p o tw ie r­
d z iły  wyższość now ych  m etod o rg a n iza c ji te c h n ik i r u ­
chu, a jednocześnie p o z w o liły  na s tw orzen ie  w łasnych  
doświadczeń, w y n ik a ją c y c h  z ch a ra k te ru  naszych szlaków  
w odnych. Zastosowanie ja zd y  ca łodobow ej w  g ó rę 'rz e k i 
p o zw o liło  na poważne podwyższenie zdolności p rzew ozo­
w ych  żeglugi, bez d o p ływ u  z in w e s ty c ji nowego taboru .

D z ię k i w p row a dze n iu  od 1952 r. stałego p o d trzym yw a ­
n ia  głębokości n u r tu  zam iast, ja k  to  m ia ło  m ie jsce do 
końca 1951 r., s tosowania starego system u u trz y m y w a ­
n ia  ja zdy  w  okresie n is k ic h  s tanów  w o d y  drogą w ypusz­
czania ok resow ych  fa l —  uzyskano na Odrze poważne 
zm nie jszen ie  p rze s to jó w  na tras ie , w  następstw ie  czego 
szybkość eksp loa tacy jna  tab o ru  p ływ a jącego  u le g ła  pod­
w yższeniu przeszło  d w u k ro tn ie  w  1952 r. w  po rów nan iu  
do 1951 r. Jednym  z zasadniczych czynn ików , k tó re  m. in. 
doda tn io  w p ły n ę ły  na  ¡przyspieszenie szybkości ru c h u  
s ta tkó w  na tras ie  b y ło  w prow adzen ie  w  1952 r . system u 
ho low an ia  b a re k  na odc inkach  rz e k i w o lno p łyną ce j, gdzie 
do 1951 r. stosowano sam ospław  barek.

Z  zakresu zatem  o rg a n iza c ji te c h n ik i ru c h u  osiągnię­
to dotychczas poważne w y n ik i eksp loatacyjne, ty m  n ie ­
m n ie j m a ją  one ch a ra k te r począ tkow ych  doświadczeń 
i  p o w in n y  być  p rzedm io tem  tro s k liw y c h  badań na ¡przysz­
łość. W  szczególności do tyczy to  masowego, pełnego i  sta­
łego stosowania ja zdy  całodobowej w  górę rzek i, po­
wszechnego e lim in o w a n ia  sam ospławu oraz ja k  n a j­
szerszego stosowania p ró b  ja zdy  nocne j w  d ó ł rze k i, d la  
usta len ia  zasad prze jśc ia  od p ró b  do ja zd y  s ta łe j. N ieza­
leżn ie  od powyższego w  zakresie o rg a n iz a c ji ru ch u  k o ­
nieczne je s t uzu pe łn ien ie  lu k i,  ja k a  dotychczas is tn ie je  
w  naszym  teren ie , a k tó ra  jes t spowodowana b ra k ie m  h a r­
m onogram ów  ¡ruchu d la  poszczególnych ¡obiektów na 
tras ie .

Zdać sobie na leży sprawę, iż  szukanie źróde ł reze rw  
p rzew ozow ych w  taborze p ływ a ją cym , a jednocześnie re ­
zygnacja chociażby z p ró b  w p row adzen ia  w yk re só w  r u ­
chu pociągów , ja k  to  m a m ie jsce w  żegludze radz ieck ie j,, 
oznacza św iadom ą ¡rezygnację z pe łn e j w a lk i z przesto­
ja m i tego taboru . Z tego w zg lędu  w p row adzen ie  w y k re ­
sów w  żegludze, chociażby na raz ie  o cha rakte rze  p ró b ­
nym , w y d a je  się konieczne, ja k o  ¡istotne u s p ra w n ie n i“  
w  zakresie  o rg a n iza c ji p rac ¡ruchowych. Postęp w  te j 
dz iedzin ie  o tw ie ra  fazę na uko w e j o rg a n iz a c ji te c h n ik i 
ru ch u  na ś ród lądow ych  drogach w o dn ych  i z tego w zg lę ­
du p o w in ie n  s tanow ić szczególny p rze d m io t p rac orga­
n iza cy jn ych  na przyszłość, na bazie rozszerzonego zakre ­
su doświadczeń ¡uzyskiw anych ¡przez za łog i p ływ a jące  
i  apara t ru c h o w y  ekspozytu r i  zarządu p rzeds ięb iors tw .

Z zagadn ien iem  zw iększan ia  d e c e n tra liz a c ji w y k o n a w ­
s tw a przew ozów  drogą zw iększen ia opera tyw nośc i i  sa­
m odzie lności ekspozy tu r re jo n o w ych  w  te ren ie  —  o czym  
w spom niano up rzedn io  —  w iąże się zagadnienie o rg an i­
za c ji s łużby dysp ozy to rsk ie j w  ta k ie j fo rm ie , k tó ra  by  za­
p e w n iła  ¡k ie row n ic tw u  p rzeds ięb io rs tw a  u trz y m a n ie  ope­
ra ty w n e j ¡kon tro li1 nad przebieg iem  re a liz a c ji p la n u  w  te ­
ren ie , u ja w n ia ją c  b łędy, n iedociągn ięc ia  c z y n n ik ó w  ha­
m u jących  w ykonan ie , o raz k tó ra  b y  zapew n iła  m ożliw ość 
skutecznej i  te rm in o w e j in te rw e n c ji d la  usun ięc ia  s tw ie r­
dzonych b ra ków . System  s łużby dyspozy to rsk ie j zosta ł 
zo rgan izow any zarów no w  C e n tra ln ym  Zarządzie Ż eg lug i 
.Ś ród lądow e j —  zarządach p rzeds ięb io rs tw , ja k  i  w  ¡pla­
ców kach te renow ych . O siągnięcia te j s łużby w  zakresie
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usta lonych  zadań są poważne, ty m  n ie m n ie j m etody p ra ­
cy  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  w  pełni- zakończonego. W  m ia rę  
ro zw o ju  system u organ izacy jnego  u ja w n io n e  zosta ły n ie ­
dociągnięcia, szczególnie w  zakresie  szybkości in te rw e n ­
c j i  i  sprężystości dyspozyc ji w  te ren ie . D la  zabezpie­
czenia  ̂ zatem  w łaśc iw ego w yko rzys ta n ia  zw iększonych 
zdo lności p rzew ozow ych, ja k ic h  oczekuje się w  następ­
s tw ie  usp raw n ień  o rgan izacy jnych , na leży pośw ięcić po­
w ażny  w y s iłe k  d la  w łaściw ego zorgan izow an ia  apara tu  
dyspozytorsk iego zarów no  w  ekspozyturach terenow ych, 
ja k  i  w  zarządach obu p rze ds ięb io rs tw  żeglugow ych.

P ow ażnym  elem entem  o d d z ia ływ u ją cym  na przebieg 
re a liz a c ji p la n ó w  przew ozow ych na ś ród lądow ych  drogach 
w odnych  je s t o rgan izac ja  p ra c y  ¡portów śród lądow ych, 
ja k  i  m orsk ich , leżących u  u jśc ia  rzek.

Poważne sukcesy o rg an izac ji ru ch u  oraz p racy  sam ych 
załóg p ły w a ją c y c h  w  e lim in o w a n iu  ilo śc i p rzes to jów  na 
tras ie  w  1952 r. u lega ją  os łab ien iu , na  sku te k  n iedosta­
tecznej o rg an izac ji p ra cy  po rtó w . R o zw o jow i o rg an izac ji 
p o rtó w  przew ozow ych na tra s ie  n ie  tow a rzyszy  n ies te ty  
ró w n o m ie rn y  ro z w ó j o rg a n iza c ji obs ług i s ta tkó w  zn a jd u ­
ją cych  się czasowo w  ¡portach. Zagadn ien ie  no rm ow an ia  
p ra cy  urządzeń p o rto w ych  —  ja k k o lw ie k  częściowo ju ż  
postaw ione —  dotychczas n ie  znalazło, swego pełnego 
w y ra z u  w  fo rm ie  ostatecznie za tw ie rd zonych  no rm . Sze­
re g  p rzes to jów  ta b o ru  p ływającego, n ie  zostaje u ja w n io ­
ny, na  sku te k  b ra k u  m a te r ia łó w  po rów naw czych  i  m e­
to d y k i ich  k o n tro li.  W a lka  o czas na te ren ie  p o rtó w  śród­
lą do w ych  n ie  została dotychczas w ła śc iw ie  postaw iona. 
Dokonane w praw  dzie zosta ły  ¡próby ¡organizowania szyb­
kośc iow ych  od p ra w  s ta tkó w  w  po rc ie  K oźle  i  G liw ice , 
jednakże w y n ik i ty c h  od p ra w  n ie  zosta ły  u ję te  w  fo rm ę  
¡konkre tnych n o rm  d la  powszechnego stosowania w  walce
0 przyspieszenie o b ro tu  ta b o ru  p ływ ającego .

U trzym a n ie  w  da lszym  ciągu lu k  organ izacyjnych , 
w  zakresie  us ług p o rto w ych  pow odow ać będzie au tom a­
tyczne m a rn o tra w s tw o  do rob ku  organ izacyjnego ¡innych 
e lem entów  pracy, ¡przy re a liz a c ji p la n ó w  eksp lo a tacy j­
nych.

U w zg lędn ia jąc  odrębność c h a ra k te ry s ty k i urządzeń p o r­
to w ych  w  Żegludze na Odrze i  w  Żegludze na W iśle , na­
leży w ysunąć odm ienne zadania w  obecnych w a run kach  
d la  O d ry  i  .odrębne d la  W is ły . Na te ren ie  w iś la n y m  w y ­
suw a się zagadnien ie  usun ięc ia  w ie lo le tn ieg o  zacofania 
w  zakresie m echan icznych urządzeń p rze ła dun kow ych  
w  po rta ch  w łasnych  i  odbudow a całego szeregu ¡przeła- 
d o w n i p ry w a tn y c h , w  .szczególności na Ż u ła w a ch  w iś la ­
nych . Zm echan izow anie  p rze ła dun ku  w  portach, w  szcze­
gólności w  T o ru n iu , P łocku, Sandom ierzu i K ra ko w ie , 
po zw o li na poważne, bo oko ło  30%, skrócenie czasu ope­
ra c ji hand low ych , w y z w o li żyw ą pracę ludzką  oraz o b n i­
ży ko sz ty  w łasne ,tak p rze ła dun ku , ja k  i  ¡przewozu. Zaspo­
ko je n ie  w  pow ażne j m ie rze po trzeb m echan izac ji p rze ła ­
d u n kó w  na te ren ie  od rzańsk im  w ysuw a  na p ie rw szy  p lan  
zagadnien ie  sp raw ne j obs ług i ba rek  w  ta k i  sposób, aby 
czasokres w szys tk ich  e lem entów  obsług i, w łączn ie  w  za-
1 w y ła d u n k ie m  ba rek, m ie śc ił się w  gran icach  czasu p rze ­
w idz ianego n o rm am i na operacje  prze ładunkow e. R e a li­
zacja  tego zadan ia na skalę m asową n ie  p o w in n a  ulegać 
da lsze j zwłoce.

Dotychczasowe dośw iadczenia ze w spó łp racy  Ż eg lug i 
z A d m in is tra c ją  D róg  W odnych w yka za ły , w  ja k  pow aż­
n ym  s topn iu  zadania p lanow e, obciążające żeglugę śród­
lądow ą, zależą od p ra cy  A d m in is tra c ji D róg  W odnych 
¡i to n ie  ty lk o  od samego w y k o n a n ia  pracy, ale i  od spo­
sobu, w  ja k i ta  p raca  zosta ła  w ykonana.

Z as ilan ie  np. n u r tu  s ta łym  dopuszczaniem  w o dy  na 
Odrze ze z b io rn ik ó w  w  1952 r. p o zw o liło  na e fe k tyw ne  
w  sku tka ch  eksp loa tacy jnych  podw yższenie w a rto śc i 
z b io rn ik ó w  d la  ¡potrzeb żeg lug i o  około. 30% w  stosunku 
do te j sam ej po jem nośc i z b io rn ik ó w  w  la ta ch  poprzed­
n ich , k tó ra  b y ła  w yko rzys ta na  do fa low ego zasilan ia  
rzek i. Z m ian a  je d y n ie  m etody gospodark i z b io rn ik o w e j 
spow odow ała pow stan ie  k o rzys tn ych  w  ¡skutkach n a ­
s tępstw  eksp loatacy j  ny  ch.

N a bazie p rzeżyw anych  przez p rzeds ięb io rs tw a żeg lu­
gowe doświadczeń o do da tn im  ja k  i u je m n ym  znaczeniu 
uw idoczn ia  się konieczność zorgan izow an ia  s ta łych  fo rm  
w sp ó łp ra cy  eksp loa tacy jn io -techn iczne j pom iędzy D ro ­
gam i W odn ym i a  Żeglugą Ś ród lądow ą i  to  n ie  ty lk o  na 
szczeblu ce n tra ln ych  zarządów, zarządów  okręgów  dróg  
w odnych  i  zarządów  re jo n o w ych  p rzeds ięb io rs tw , ale
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przede w s z ys tk im  w  p laców kach  te renow ych  zw iąza­
nych  bezpośrednio z w yko na w s tw em  p lanów , ta k  je d ­
ne j, ja k  i  d ru g ie j s trony . F o rm y  w spó łp racy  zosta ły  
w  zasadzie usta lone, w  obecnej faz ie  na leża łoby je  po­
g łęb ić  w  k ie ru n k u  ściślejszego zespolenia jednostek te re ­
now ych  szczególnie w  zakresie zadań p lan ow ych  i  tech ­
n ik i ruch u  na trasie .

N aszkicow ane w  fa rm ie  p u n k tó w  do dalszego rozp ra ­
cow an ia  zagadnien ia  organ izacyjne , obserw owane 
w  przeds ięb io rs tw ach  Ż eg lug i Ś ród lądow e j, obe jm u ją

część, k tó ra  w  obecnej faz ie  w y d a je  się n a jb a rd z ie j a k tu ­
a lna do re a liza c ji, ze w zg lędu na n a jb liższy  okres roz­
w o jo w y . Z rozum ia łą  je s t rzeczą, iż  ic h  re a liza c ja  n ie  
zaspokoi po trzeb o rgan izacy jnych  rozw ija jącego  się śród­
lądowego tra n s p o rtu  wodnego. R ea lizac ja  ich  przysp ieszy 
na tom iast uzyskan ie  is tn ie ją c y m  p rze ds ięb io rs tw em  że­
g lu g o w ym  zw iększonej spraw ności o rg an izacy jne j, ta k  dla 
po trzeb bieżących ja k  i  p rzysz łych , co m a specja lne zna­
czenie wobec przew idyw anego dalszego ro zw o ju  dróg 
w odnych  i żeg lug i ś ród lądow e j w  Polsce.

PROF. IN Ż . M G R  Z Y G M U N T  R U D O LF

W  sprawie nadzoru techniczno-sanitarnego nad oczyszczaniem ścieków
jako czynnikiem  oszczędnej gospodark i1)

U w a g i  w s t ę p n e
W  zw iązku  z w ie lk im  rozw o jem  p rzem ysłu  w  Polsce 

Ludo w e j zagadnienie oczyszczania śc ieków  m ie js k ic h  
i  p rzem ysłow ych  zyska ło  ogrom nie na wadze, gdyż chodzi 
przede w szys tk im  o u trzym an ie  rzdk  w  czystości, ja ko  
podstaw ow ych źróde ł zaopatrzenia w  w odę ludności 
i  przem ysłu . Jest to n ie w ą tp liw ie  jedno  z n a jw a ż n ie j­
szych zagadnień te c h n ik i sa n ita rn e j. N a  tem at ten ukaza­
ło  s ię  w ie le  p u b lik a c ji n iże j podpisanego w  czasopis­
m ach „G ospodarka W odna“  oraz „G az, W oda i  T echn ika  
S an ita rn a “ . O sta tn io  p isa łem  w  a r ty k u le  p t. „R o la  in ż y ­
n ie ra  san itarnego w  gospodarce i w o d n e j“ ,2) że n a jle p ie j 
zbadany zak ład  oczyszczania ścieków , odpow iada jący w y ­
m agan iom  obow iązu jących p rzep isów  w  c h w ili u ru cho ­
m ienia , n ie  spe łn i swego zadania, o i le  n ie  będzie na le ­
życie prow adzona jego eksp loatacja . A  w ięc  d la  o trz y ­
m an ia  w łaściw ego e fek tu  san ita rnego m u s im y  zw róc ić  
baczną uw agę n ie  ty lk o  na p ro je k to w a n ie  i  budowę 
oczyszczalni ścieków , ale także na eksploatację , k tó ra  jest 
powszechnie niedoceniana. N a leży ta  zaś eksp loatac ja  jest 
n ie  do pom yślen ia  bez dobrze zorgan izow anej k o n tro li 
państw ow e j i  bieżącego nadzoru techn iczno-san ita rnego 
pow o łanych  do tego w ładz. Zagadn ien ia  te  m a ją  n ie  t y l ­
ko  znaczenie san ita rne , ale i  poważne znaczenie w  eko­
nom ice p rzem ysłow e j i  gospodarce kom u na lne j.

E k o n o m i k a  e k s p l o a t a c j i
o c z y s z c z a l n i  ś c i e k ó w

W yda je  się celowe p rzy  te j oka z ji p rzypom n ieć, ja ­
k ie  są koszty budow y i  eksp loa tac ji urządzeń oczyszcza­
n ia  śc ieków  i  ja k i jes t stosunek tych  kosztów  do kosz­
tó w  całe j k a n a liza c ji. P  r  o f. B. B . W i e s i e ł o w -  
s k  i  j  (ZSRR) poda je  w  sw ym  doskona łym  podręczn iku  
pt. „K u rs  eko no m ik i i  o rg an izac ji gorodskow o choz ia j- 
s tw a“  (1951) następu jącą ta b licę  kosztów  bu dow y w  % 
poszczególnych e lem entów  k a n a liz a c ji:

Naztua
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Kolektory i sieć 66 52 58 82
Stacja przepom-

poinati 15 12 12 12
U r z ą d z e n ia
o c z y s z c z a ją c e 12 3 0 2 4 —

Urządzenia po-
mocnicze, adinin.
i domy tniesz-
kalne 7 6 6 6

Razem 100 100 103 100

x) Streszczenie re fe ra tu  na  X X V I I I  Z ja zd  N a uko w o- 
Techn iczny In żyn ie ró w  i  T e ch n ikó w  P .Z.G .W . i  T. San i­
ta rn ych  w  O polu, lip iec , 1952.

2) „G ospodarka W odna“  n r  4/5 1951.

P r  o f . D. S. C z e r  k  i  e s 3) przytacza następu­
jące in te resu jące  dane o kosztach bu dow y i  eksp lo a tac ji 
oczyszczaln i ścieków.

K o s z ty  bu dow y podstaw ow ych  urządzeń ka n a liz a c ji m iast 
M o skw y  i  C harkow a (w  % ogólne j w a rtośc i):

Mosktna Charkóui
Podstaujotne

elementy procent ogólnej U tu a g i
kanalizacji uiartości

budowlanej

Sieć miejska 43,3 47,4 D uty kapitał
Stacje pomp i prze- 

tnody tłoczne 5,6 4 6 Zaangażotuany tu 
budotnę oczysz-

U r z ą d z e n ia  do czalni
o c z y s z c z a n ia
śc iekó w 4 6 ,0 4 8 ,0

Pozostały majątek 1,4 —

Razem 100 100

Z ta b lic y  te j w y n ik a , że koszty  bu dow y urządzeń do 
oczyszczania ścieków  stanow ią  p ra w ie  po łow ę w szys tk ich  
kosztów  bu dow y kan a liza c ji. Następna tab lica  ppdaje 
koszty u trz y m a n ia  sieci, s ta c ji pom p i  urządzeń do oczy­
szczania w  tych  sam ych m iastach  (dane z 1933 r.).

Moskina Charkóiu
Podstaujome

tnydatki
kanalizacji

tu %  ogólnych 
kosztóin

eksploatacyjnych

U tu a g i

Utrzymanie sieci 33,7 28,5 Duże tnydatki na

W ydatki na proiua- 
dzenie stacji 
pomp 14,6 22,7

eksploatację
oczyszczalni

U trz y m a n ie  u r z ą ­
d zeń  do o czy s z ­
c z a n ia 5 1 ,7 4 8 ,8

Razem 100 100

W idać stąd, że znów  po łow a kosztów  eksp lo a tacy j­
nych k a n a liz a c ji przypada na u trzym a n ie  (eksploatację) 
urządzeń do oczyszczania. N adm ien ić  należy, że w y m ie ­
nione oczyszczalnie p ra c u ją  p rz y  og rom nym  przeciążeniu 
i p rzy  obn iżonym  efekc ie  oczyszczania.

P r  o f.  B. O. B  o t  u  k 3 4) p rzy tacza  in te resu jące  
porów naw cze dane co do kosztów  budow y i  kosztów  eks­
p lo a ta c ji poszczególnych urządzeń do oczyszczania ścieków.

3) „ K r a t k i j  sprawoczniik p ro je k tiro w sze ń ka  ka n a liza ­
c j i“  (1927).

4) „O czystka  b y to w ych  stocznych w o d “  (1949).
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Koszty budowy na 1 m3 oczyszczonych na dobę ścieków

Nazwa urządzeń Koszt Nazwa urządzeń Koszt
do oczyszczania (ruble) do oczyszczania (ruble)

1. M e c h a n ic z n e II. B io lo g iczn e
o c zy s zc za n ie : o c zy s z c z a n ie :

piaskowniki 1,0 — 2,0 pola irygacyjne 150,0 - 300,0
kraty 1,35 -  2,5 pola filtracyjne 75,0 — 125,0
sita 3,0 — 5,0 stawy biologicz-
osadniki
dwupiętrowe

15,0 — 35,0 ne— samoist­
ne oczyszcza­
nie 25,0 — 35,0

osadniki 50,0 — 75,0
filtry  biolo-

metan —tanki 15,0 — 25,0 giczne 60,0 — 90,0

poletka osado- aerotanki 25,0 — 35,0
we ze sztucz- chlorowanienym podło­
żem 10,0 — 15,0

(stacja dezynf. 
i zbiorniki

poletka osado- kontaktowe) 4,0 — 6,0

we bez sztucz-
3,0

aerokoagulatory
nego podłoża — 4,0 z regenerato­

rami 10,0 — 15,0

Koszty budowy na 1 mieszkańca korzystającego z kanalizacji

Nazwa urządzeń Koszt Nazwa urządzeń Koszt
do oczyszczania (ruble) do oczyszczania (ruble)

1. M e c h a n ic z n e II. B io lo g ic zn e
o c zy s zc za n ie : o c zy s z c z a n ie :

piaskowniki 0,20 — 0,40 pola irygacyjne
bez wstępne-

kraty 0,25 — 0,50 go oczyszcza­
nia 25,0 — 40,0

sita 1,00 — 2,0 poła filtracyjne
osadniki 1,5 — 5,0 bez uistępne- 

go oczyszcza-
dwupiętrowe nta 8,0 — 15,0

osadniki 5,0 — 7,5 stawy biologicz-
ne—samoistne

3,5 —  5,0
metan— tanki 2,0 — 3,5 oczyszczanie

filtry biolo-
7,5 — 10,0poletka osado- giczne

we ze sztucz­
nym podło- aerotanki 4,0 — 7,0

żem 1,5 — 2,5 aerofiltry 2,5 —  3,5

poletka osado­
we bez sztucz-

chlorowanie 
(stacja dezyn­
fekcyjna i 
zbiorniki kon-nego podłoża 0,6 — 1,0
taktowe)

aerokoagulatory

0,75 — 1,0

z regenerato­
rami 1,5 — 3,0

K osz ty  ch lo ro w an ia  śc ieków  p ły n n y m  ch lo re m  w g  da­
nych  In s ty tu tu  W odnego:

p rz y  d e z y n fe k c ji śc ieków  oczyszczanych na  b io f ilt ra c h  
=  0,75 —  1,25 kop /m 3,

p rz y  d e zyn fe kc ji śc ieków  po  osadn ikach =  2,5 —  3,0 
kop /m 3.

Poniższe dane pozw a la ją  po rów nyw ać koszty  eks­
p lo a ta c ji i  koszty budow y poszczególnych urządzeń do 
oczyszczania ścieków. W idz im y , że koszty  eksp lo a tac ji są 
na jw yższe p rz y  f i l t r a c h  b io log icznych , na tom ia s t je ś li 
chodzi o kosz ty  budow y, to  na jdroższe są po la iry g a c y j­
ne i  f ilt ra c y jn e .
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Koszty własne oczyszczacza ścieków (z włączeniem amor­
tyzacji) w szeregu urządzeń w ZSRR, obliczone w m3 

oczyszczonych ścieków:

Miasto Nazwa urządzeń
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Uwagi

Leningrad Sita „Rienscha“ i
spuszezanie do za-
toki 13.000 3,2

Moskwa Kożuchowska stacja
aerącji 56 000 6,0

Lublinieckie pola
filtracyjne 100 000 4,0

Odessa Pola irygacyjne 70 000 4,7
Charków Filtry biologiczne 70.000 8,0
Tuła Dwupiętrowe osad-

n ik i i biofiltry 10.860 2,5 bez
Nikopol Niepełne biologiczne amort.

oczyszczanie
(aerokoagulatory) 34.500 6,5

Nikołajew Filtry biologiczne 30.000 8,2
Chersoń Dwupiętrowe osadni-

ki, chlorowanie, dane
spuszczanie do rzeki 18.000 5,0 pro-

Kijów Pola irygacyjne 168.000 6,7 jek-

Niepełne oczyszcza-
nie biologiczne
(aerokoagulatory) 168.000 7,8

Proskurów Filtry biologiczne 8.000 .12,0

Docent G. G. S z i g o r i n 5) poda je w  ru b la c h  n a ­
stępujące o rien ta cy jne  kosz ty  za oczyszczanie 1000 m 3 
śc ieków  (w g  cen z 1949 r.), bez a m o rtyza c ji:

Metoda
oczyszczania

ścieków
Skład urządzeń do 

oczyszczania

W ydatki na eksplo­
atację 1000 m3 prz,y 
wydajności zakładu 
w tys. m3 na dobę

5,0 10,0 20,0 30,0

Mechaniczne
oczyszczanie

Kraty, piaskowniki, 
dwupiętrowe osad­
n ik i, dezynfekcja 68,6 53,8 44,0 44,0

Biologiczne
oczyszczanie

To samo i b iofiltry 121,4 96,8 82,2 82,2

Biologiczne
oczyszczanie

Kraty, osadniki, me­
tan—tanki, aerotan­
ki na pełne oczysz­
czanie 152,8 119,8 94,2 84,5

T en sam a u to r podaje, że g łó w n y  w yd a te k  p rzy  eks­
p lo a ta c ji urządzeń oczyszczających p rzypada :na płace, 
k tó re  w  stosunku  do ogólnych kosztów  w łasnych  oczysz­
czania śc ieków  (bez a m o rtyza c ji)  s tanow ią :

a) p rz y  oczyszczaniu m echan icznym  42— 52%,
b) p rz y  b io f ilt ra c h  44— 53%_,
c) p rz y  ae ro tankach  33— 52%,
d) p rz y  po lach iry g a c y jn y c h  87,5— 88%.
Im  w iększa je s t ilość  oczyszczanych ścieków , ty m  są 

stosunkow o m nie jsze kosz ty  na płace.
K osz ty  eksp loa tacy jne  urządzeń do oczyszczania s k ła ­

da ją  się z kosz tów  bezpośrednich i  kosztów  am o rtyza ­
cy jn ych . K osz ty  bezpośrednie o b e jm u ją  w y d a tk i;  1) na 
k ie ro w n ic tw o , 2) p łace persone lu  obsługi, 3) b ieżący i  sto - ____________ •

5) „K a n a liz a c ja  —  O czystka stocznych w o d “  (1951).



Rok X III GOSPODARKA WODNA Zeszyt 1

Sowamy w  razie niebezpieczeństwa rem ont, 4) na  e le k tro - 
energię, 5) na  m a te r ia ły  i  6) na  tra n sp o rt. Zaznaczyć n a ­
leży, że kosz ty  rem on tu  bieżącego wynoszą 2— 8% w a r ­
tości urządzeń.

K ażdy  k ie ro w n ik  oczyszczalni śc ieków  m usi znać kosz­
ty  eksp loa tacy jne  w łasnego zak ładu  i  in n y c h  zakładów  
o podobnych rozm ia rach  i  typach. M oże w te d y  ła tw ie j 
sądzić o tym , czy jego zakład je s t p row adzony ra c jo n a l­
n ie  pod  wzg lędem  ekonom icznym , tj.. m o ż liw ie  oszczęd­
n ie  bez pogarszania e ie k tu  oczyszczania. K  e e f  e r  6) 
podaje, że w ie le  czynn ikó w  w p ły w a  n.a kosz ty  oczyszcza­
n ia  ścieków. W śród tych  n a jw a żn ie jszym i są:
—  Rodzaj oczyszczalni.
—  K o n s tru k c ja  jednostek oczyszczania.
— Rozmieszczenie jednostek oczyszczających.
—  W ie k  jednostek oczyszczania.
—  Sprawność a p a ra tu ry  oczyszczania.
—  Stosunek obciążenia zak ładu  do  zdolności przepusto­

w e j zakładu.
—  S top ień oczyszczania ścieków.
— C h a ra k te r i  stężenie ścieków.
—  O dpow iedn ie  k ie ro w n ic tw o .
—  Sprawność i  zdolność personelu.
—  Rozporządzalne ś ro d k i obrotow e.
—  Uposażenia i  w ynagrodzenia.
—  K osz t m a te r ia łó w  i  dostaw.

Powyższe e lem enty  m uszą b yć  w  każdym  p rzyp ad ku  
szczegółowo rozważane, aby zdać sobie spraw ę z tego, ja k  
fo rm u ją  się rzeczyw iste koszty  e ksp lo a tac ji urządzeń 
oczyszczających.

P rz y  eksp lo a tac ji urządzeń do oczyszczania pow sta je  
pytan ie , czy te ren  do oczyszczania lu b  jego poszczegól­
nych  jednostek je s t w ys ta rcza ją cy  i  czy n ie  zachodzi fa k t  
nadm iernego obciążenia urządzeń p rz y  różnych  m etodach 
oczyszczania ścieków . D la  o r ie n ta c ji przytaczam , że p ro f. 
Boituk poda je  p rzyk ła d o w o  w ie lk o ś c i te re n u  (w  ha), po ­
trzebne d la  założenia ty c h  lu b  in n y c h  urządzeń, w  zależ­
ności od dobowej ilo śc i śc ieków :

S S  3
o O so

Potrzebna wielkość terenu w ha dla różnych 
urządzeń do oczyszczania

Mech.
oczyszczanie

Pola iry ­
gacyjne

Pola f il­
tracyjne

Bio-
filtry Aerotanki

5000 0,7 -  0,5 150— 100 50— 30 3 — 2 1 ,2 -  1,0
lOOOo 1,2 — 0,8 3 0 0 -  200 100— 60 6 — 4 2,0— 1,5
15000 1,5 — 1,0 450— 300 150— 90 9 -  6 2,5— 1,85
20000 1,8 — 1,2 60Ö— 400 20 0 -1 20 12— 8 3,0— 2,2
30000 2,5 — 1,6 900— 600 300-180 1 8 -1 2 4,5— 3,0
40000 3,2 — 2,0 10 00 - 80u 400— 240 24— 16 6,0— 4.0
50000 3,8 — 2,5 1500— 1000 500 -3 00 30— 20 7,5— 5,0
75000 5,0 —  3,75 2250— 1500 75 0 -4 50 4 5 -3 0 10,0—  7,5

500000 6,25 -  5,0 3000—2000 1000-600 60—40 12,5— 10,0

R o zm ia ry  te ren u  oczyszczalni zależą od system u i  s top ­
n ia  koniecznego oczyszczania oraz ty p u  w y b ra n y c h  u rzą ­
dzeń. N a jw ię k s z y  pod w zg lędem  po w ie rzch n i te ren  p rzy  
w szys tk ich  ró w n ych  w a ru n ka ch  (ilość śc ieków  koncen­
tra c ji,  w a ru n k i k lim a tyczne ) jes t w ym a ga ny  p rzy  u rzą ­
dzan iu  p ó l iry g a c y jn y c h , n a jm n ie js z y  te ren  — p rz y  u rzą ­
dzeniach do b io logicznego oczyszczania śc ieków  w  sztucz­
n ie  w zm ocn ionych  w a ru n ka ch  (ae ro tank i, a e ro f iltry ) .

P r o  f. D. S. C z e r k i e s  poda je  ró w n ie ż  w ie l­
kości te renów , konieczne d la  różnych  m etod  oczyszczania 
śc ieków  (pa trz  ta b lica  p ra w a  szpalta od góry).

W y n ik a  stąd w  p rzyb liże n iu , że p rz y  oczyszczaniu 
śc ieków  na po lach f i l t ra c y jn y c h  po trzeba 10 razy  m n ie j­
szej p o w ie rzch n i te renu  n iż  w  p rz y p a d k u  p ó l iry g a c y j­
nych ; p rzy  b io f i lt ra c h  —  10 razy  m n ie jsze j n iż  p rzy  po ­
lach f ilt ra c y jn y c h . W  p rzyp a d ku  pełnego oczyszczania 
śc ieków  w  ae ro tankach  d la  ludnośc i 60.000 potrzeba 1 ha 
terenu, t j .  2 razy  m n ie j n iż  w  p rzyp a d ku  b io f ilt ró w . P rzy  
m echan icznym  oczyszczaniu (osadn ik i z p o le tk a m i do su­
szenia osadów) 'dla 120.000 m ieszkańców  po trzeba  1 ha 
(potrzebna po w ie rzchn ia  je s t t u  2 razy  m n ie jsza n iż  p rzy  
aerotankach).

e) C. E. K  e e f  e r  —  „Sew age tre a tm e n t w o rk s “  
(1940).

Zw iększen ie  zużycia w o d y  na 1 m ieszkańca zm ienia 
stosunek n a  korzyść in te n syw n ych  m etod  oczyszczania.

Metoda oczyszczania ścieków

Na

obciążenie 
dobowe w m3 

ścieków

1 ha
liczba miesz­
kańców ob­
służonych 

przez oczysz

Pola irygacyjne

a) zraszanie rozpryskiwaniem 1,5 15

b) zraszanie deszczowe 3,0 30

c) zraszanie zwykle 30 0 300

Stawy rybne 150 1500

Pola filtracyjne 300 3000

Biofiltry 3000 30000

Aerotanki 6000 60000

Osadzanie z przeróbką osadów 12000 120000

Obliczenie liczby mieszkańcóin zostało ustalone według 
zapotrzebowania wody 1001/osob. i dobę.

N iże j podana ta b lica  jes t opracowana przez N. G. Pa­
p ina  na podstaw ie schem atów  urządzeń w e d łu g  no rm  
obciążenia:

Obciążenie na 1 ha przy różnych metodach oczyszczania 
ścieków

Metoda
oczyszczania

ścieków

Przy zużyciu wody 
100 1/m. i d.

Przy zażyciu wody 
200 1/m. i d.

Ilość
ścieków
m3/dobę

Liczba
ludności

Ilość
ścieków
m3/dobę

Liczba
ludności

1. Pola irygacyjne 
przy obciążeniu 
na 1 ha

—  30 m3/d 25 250 25 125
— 40 „ 35 350 35 175
-  50 „ 40 400 40 200

2. Pola filtracyjne  
przy obciążeniu 
na 1 ha

— 100 m3 d 80 800 80 400
- 1 5 0  „ 125 1250 125 625

3. Biofiltry 4500 45000 8000 40000

4. Aerotanki (peł­
ne ocyzszczanie) 7 i 00 — 70000— 11000— 55000—

—  9000 — 90000 — 15000 — 75000
5. Osadniki em- 

szeoskie (z p łyt­
kami na osad) 10000 100000 15000 75000

6. Pionowe osad­
n ik i i metan —  
tanki z poletka­
mi do osuszenia 
osadów 12000 120000 20000 100000

W  podręczn iku  in ż y n ie rs k im  w  dzia le  p t. . „Oczyszcza­
n ie  w ód śc iekow ych“  (1930) podano, że o r ie n ta c y jn y  
koszt eksp lo a tac ji w  zł/m ieszk. roczn ie w y n o s ił (w raz 
z am o rtyza c ją  w  nowoczesnych oczyszczaln iach):

K ra ty
S ita
O sad n ik i i  fe rm e n ta c ja  osadów 
Osad czynny  ze w stępnym

i  koń cow ym  oczyszczaniem

0,13 —  0,22 z ł/m /roczn ie  
0,65 —  1,15 z ł/m /roczn ie  
1,10 —  1,90 z ł/m /roczn ie

3,20 •— 5,00 z ł/m /roczn ie
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Dane te ła tw o  porów nać z ra d z ie ck im i, np. s ita  w  eks­
p lo a ta c ji kosz tu ją  m aks im um  115 groszy/m ieszk. rocznie, 
czy li ś rednio 3,2 grosza za 1 m 3, co odpow iada 3,2 k o p ie j­
kom  w  ta b lic y  rad z ie ck ie j. W  ten  sam sposób m ożna po­
rów nać inne  pozycje.

Z  powyższego w y n ik a , że w y b ó r n a jb a rd z ie j ra c jo n a l­
ne j m etody oczyszczania śc ieków  w  każdym  oddzie lnym  
p rzyp a d ku  s tanow i w ażny p ro b lem  ekonom iczny ze 
w zg lędu na kosz ty  in w e s ty c y jn e  ja k  i  koszty  eksploa­
tacy jne . Szczegoine znaczenie m a !u  w yko rzys ta n ie  osa­
dów  z oczyszczalni. Podsuszone osady służą do nawoże­
n ia  pó l. Gaz w yd z ie la ją cy  się w  m e tan -tanka ch  (SKład: 
70% m etanu  i  30% CO2), ja k o  pos iada jący w ysoką w a r ­
tość ka lo ryczną , może być w yko rz y s ta n y  d la  ce lów  ener­
getycznych, do ogrzew ania  k o tłó w  i  do m o to ró w  spa lino ­
w ych . K w a s  w ę g lo w y  może służyć do p ro d u k c ji suchego 
lodu , substancje  tłuszczowe id ą  do p ro d u k c ji sm arów , 
n a d m ia r czynnego osadu z ae ro tan ków  je s t ao n rym  po­
ka rm e m  d la  byd ła . R ozpa tryw ana  je s t też p ro d u kc ja  
z czynnego osadu mas plastycznych .

W szystk ie  te zagadnien ia  m a ją  śc is ły  zw iązek z eks­
p loa tac ją , a dobrze postaw ione mogą się stać is to tn y m  
czyn n ik ie m  oszczędnej gospodarki, bo s tw a rza ją  doda t­
kow e dochody d la  oczyszczalni. A b y  na leżycie  ocenić pod 
w zg lędem  ekonom icznym  w szys tk ie  te fo rm y  u ty liz a c ji,  
je s t rzeczą kon ieczną nagrom adzenie i  badanie p ra k ty c z ­
nego m a te r ia łu  z w ie lu  zak ład ów  oczyszczania ścieków. 
Na leżyte w yko rzys ta n ie  osadów śc iekow ych w  przyszłoś­
ci może m e ty lk o  p o k ryć  w y d a tk i 1 ś ro d k i na u trzym an ie  
ka n a liz a c ji, a le pow in no  m u się nadać w ie lk ie  znaczenie 
w  gospodarce na rodow e j.

N a d z ó r  t e c h n i c z n o - s a n i t a r n y
n a d  u r z ą d z e n i a m i  o c z y s z c z a n i a  

ś c i e k ó w

P odstaw ow ym  zadaniem  urządzeń oczyszczania ście­
k ó w  je s t —  ja k  w iadom o ■— oczyszczanie 1 un ie szkod li­
w ia n ie  śc ieków  z doprow adzen iem  ich  do tak iego  stanu 
fizyczno-chem icznego i  bakterio log icznego, aby je  m oż­
na b y ło  spuszczać 00 o d b io rn ik a  bez obaw y jego zan ie­
czyszczenia i  za truc ia .

M u s im y  s tw ie rdz ić , iż  w  w iększości p rzyp ad ków  
szczególnie m ałe urządzenia p ra c u ją  n iezadow alająco, 
n ie  bacząc na to, ze u y iy  zap ro jek tow ane  zgodnie z usta­
lo n y m i n o rm a m i ob licze n io w ym i i  zosta ły  p ra w id ło w o  
skonstruow ane. P rzyczyny  n iezadow ala jące j p ra cy  u rzą ­
dzeń oczyszczaj ącycn w  ogoie, a w  szczegoinosci m a łycn  
urządzeń, po legają na n ie p ra w id ło w o  zorgan izow anej 
eksp loa tac ji, na n iedosta tecznym  nadzorze techn iczno- 
san ita rn ym , a często i  na zup e łnym  b ra k u  tego na d ­
zoru .7).

N a zadow ala jącą pracę p ra w id ło w o  zap ro je k to w a n ych  
i  zbudow anych urządzeń do oczyszczania śc ieków  m oż­
na liczyć  ty lk o  w  ty m  p rzyp ad ku , je ś li nad n im i je s t 
zo rgan izow any na le ży ty  nadzór techn iczny  ze s trony  
osób, obzna jm ionych  z p o ds taw ow ym i w a ru n k a m i p ra ­
cy oddz ie lnych  urządzeń i  oczyszczaln i ja k o  całości, ja k  
i  po ds taw ow ym i w ym a g a n ia m i eksp loa tac ji. Te osta tn ie  
sprow adza ją  się do przestrzegan ia  n o rm  i  w a ru n k ó w , 
p rz y ję ty c h  za podstaw ę sporządzania p ro je k tó w  urzą ­
dzeń oczyszczających.

Do obow iązków  nadzo ru  technicznego na leży re g u la r­
ne dozorow anie całości urządzeń i  p ra w id ło w eg o  fu n k ­
c jo no w an ia  ta k  sam ych urządzeń do oczyszczania, ja k  
i  poszczególnych szczegółów: zasuwy, k o ry ta , p rze lew y, 
p rzew ody odprewa_dzające osady, eżektory, kom preso ry , 
dm uchaw y, p rz y b o ry  pom ia row e  ltp .

N adzór techn iczny  je s t obow iązany także p row adzić  
techn iczną i  b io log iczną k o n tro lę  drogą obse rw ac ji ja ­
kośc i ścieków , w y p ły w a ją c y c h  z oddz ie lnych  e lem entów  
urządzeń oczyszczających z uw zg lędn ien iem  ilo śc i i  ja ­
kości za trzym an ych  osadów w  urządzeniach różnych  sy­
stem ów. W ed ług  oceny o trzym an ych  danych okreś la  się 
sprawność s ta c ji oczyszczania ja k o  całości i  poszczegól­
nych  ogn iw , a także zgodność o trzym anego e fe k tu  oczy­
szczania śc ieków  z p o s taw ionym i zadan iam i san i­
ta rn y m i.

7) I  n  ż. E. S. O b u  c h  o w  i  i  n  ż. A . J. 2  u -  
k  o w  —  „N a b liu d ie n ie  i  uchod za k a n a liza c jo n n ym i 
oczystnym i soorużen iam i“  (M oskw a 1938),
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U w a g i . k o ń c o w e

W  os ta tn ich  la ta ch  w  gospodarce w odoc iągow o-kana­
liz a c y jn e j ZSRR zaszły duże techniczne zm iany. Na 
p rzyk ła d , stacje  oczyszczania śc ieków  zosta ły  zam ien io ­
ne w  w ie lk ie  zak łady , gdzie śc iek i pod lega ją  w łaśc iw e j 
chem icznej i  b io log iczne j przeróbce. D z ię k i p racy  w y ­
b itn y c h  uczonych radziecka tech n ika  oczyszczania ście­
k ó w  za ję ła  bodajże p ierw sze m ie jsce w  św iecie. U le p ­
szenia w  ko n s tru k c ja c h  i  techno log icznym  procesie 
oczyszczania śc ieków  pozw a la ją  przysp ieszyć proces 
oczyszczania. W  n a jb liższych  la ta ch  m a ją  być zrea lizo ­
w ane ważne p ro b le m y w prow adzen ia  n o rm a liz a c ji od­
dz ie lnych  e lem entów  urządzeń tech n iczn o -san ita rn ych  
(osadn ików , f i l t r ó w  itp .), ulepszenie urządzeń oczyszcza­
jących  śc iek i, dalsza budow a fa b ry k  d la  p ro d u k c ji koa­
gu lan tów , c h lo ra to ró w  itp ., także szersze zaprow adzenie 
pó l iryg a c y jn y c h .

R ozw iązan ie w ie lk ic h  zadań oczyszczania ścieków  
i  stałe w prow adzan ie  now e j, coraz ba rdz ie j udoskona lo­
ne j te c h n ik i w  gospodarce kom u na lne j ZSRR, w ym aga 
dalszego ulepszenia prac naukow o-badaw czych , s ta łe j 
p racy nad p rzygo tow an iem  k a d r i  podw yższeniu ich  
k w a lif ik a c ji ,  aaiszego ro z w o ju  socja listycznego w sp ó ł­
zaw odn ic tw a , ro z w o ju  ru c h u  „s tachanow skiego“ , uzys­
ka n ia  przodującego dośw iadczenia i  szerokiego rozpo­
wszechn ien ia  gó w  in n y c h  zakładach.

W  po lsk ie j gospodarce kom u na lne j oczyszczanie ście­
k ó w  imusi być  rów n ie ż  otoczone tro s k liw ą  opieką, a k o n ­
tro la  i  nadzór te ch n iczn o -san ita rn y  muszą m ieć cha ra k ­
te r czynności, uznaw anych powszechnie za niezbędne 
d la  podn ies ien ia  s tanu san ita rnego i  ekonom icznego na ­
szego k ra ju .

W n i o s k i  z j a z d o w e

1. B io rąc  pod uwagę ogrom ne znaczenie, ja k ie  posia­
da oczyszczanie śc ieków  m ie js k ic h  i  p rzem ysłow ych  dla  
ro z w o ju  p rzem ys łu  i  zd ro w ia  ludności, na leży zw róc ić  
w iększą uwagę n ie  ty lk o  na p ro je k to w a n ie  i  budowę za­
k ła d ó w  oczyszczania ścieków, ale także na ich  w łaśc iw e  
p row adzen ie  i  eksp loatację .

2. W  ty m  ce lu kon ieczne jes t, aby w łaśc iw e  w ładze, 
op ie ra ją c  się na us taw ie  o usu w a n iu  nieczystości w ód 
opadow ych (Dz. U. R. P. N r  90, poz. 581, 1939 —  teks t 
je d n o lity )  oraz rozporządzen iu  M in is tra  G ospodark i K o ­
m un a lne j w  spraw ie  okreś len ia  w a ru n kó w , ja k im  po­
w in n y  odpow iadać ścieki, wpuszczane do z b io rn ik ó w  
w ód p o w ie rzchn iow ych  i  do z iem i (Dz. U . R. P. N r  41, 
poz. 371, 1950), z w ię kszy ły  k o n tro lę  i  nadzór techn iczno- 
s a n ita rn y  nad w s z e lk im i zak ład am i oczyszczania ście­
ków , m a jąc  na uwadze n ie  ty lk o  w zg lędy san ita rne , ale 
i  w zg lędy oszczędnej gospodarki.

3. Prace badawcze ( la b o ra to ry jn e  i  terenow e), k tó re  
często prow adzą do w y k ry c ia  now ych  sposobów oczysz­
czania śc ieków  i  u lepszenia s ta rych  m etod, p o w in n y  być 
s ta łym  e lem entem  dz ia ła lnośc i w  zasadzie każdego za­
k ła d u  oczyszczania śc ieków  i  być popierane przez o rga­
n y  nadzorujące.

4. Dośw iadczenia z e ksp lo a tac ji poszczególnych zak ła ­
dów  oczyszczania śc ieków  p o w in n y  być zb ierane i  udo­
stępniane, aby z n ich  korzystać m og ła  zarów no nauka, 
ja k  i  p ra k ty k a  w  celu stałego u lepszenia w y n ik ó w  eks­
p lo a ta c ji i  ty m  sam ym  uzyskan ia  ra c jo n a ln ych  podstaw  
p ro je k to w a n ia  zak ład ów  oczyszczania ścieków.

5. B io rąc  pod uwagę, iż  w łaśc iw e  prow adzen ie zak ła ­
dów  oczyszczania śc ieków  zależy przede w szys tk im  od 
is tn ie n ia  w yszko lonych  k a d r  in ż y n ie ró w  san ita rnych , 
na leży zw róc ić  się do M in is te rs tw a  S zko ln ic tw a  W yższe­
go, aby na W ydz ia łach  In ż y n ie r ii S an ita rn e j naszych po­
lite c h n ik  i  szkół in ż y n ie rs k ic h  położono duży akcent na 
kszta łcen ie  rów n ież  w  k ie ru n k u  nadzo ru  techn iczno-sa- 
n ita rn e g o  nad oczyszcza ln iam i ścieków, w  szczególności 
nad ich  eksp loatacją .

6. L icząc się z zupe łnym  b ra k ie m  rod z im e j l i te ra tu ry  
fachow e j w  dzia le  oczyszczania śc ieków  m ie jsk ich  
i  p rzem ysłow ych , in ic jo w a ć  i  popierać w y d a w n ic tw a  
i  p u b lika c je , dotyczące p ro je k to w a n ia , budow y, eksp loa­
ta c ji i  k o n tro li zak ładów  oczyszczania ścieków. N a leży 
tu  zw róc ić  w iększą uwagę na udostępnien ie  na jlepszych 
p rac rad z ie ck ich  z tego dzia łu .
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P R Z E G L Ą D  W
A da m  Tadeusz T rosko la ń sk i —  H yd rom ech an ika  tech ­

niczna. T om  I, W arszawa, 1951. PW T.
M onog ra fia , k tó rą  zam ierzam y się tu  zająć, b y ła  już 

w  czasopism ach k ra jo w y c h  k ilk a k ro tn ie  om aw iana . Roz­
pa trzono ją  z k i lk u  p u n k tó w  w idzen ia , n ie  szczędząc je j 
A u to ro w i an i uw ag k ry tyc z n y c h , a n i też  zasłużonej po­
ch w a ły . T u ta j,  m a ją c  na o k u  ogólne za in teresow ania  
c z y te ln ik ó w  G ospodark i W odnej ro zp a trzym y  podaną 
w  m o n o g ra fii treść przede w szys tk im  z p u n k tu  w id ze ­
n ia  je j  p rzyda tnośc i d la  po trzeb gospodark i w odne j.

M a te r ia ł m o n o g ra fii: 1. T e r m i n o l o g i a  m o n o ­
gra f i i  i  podzie lona jest na t rz y  części, o b e jm u ją c  h y d ro - 
s ta tykę, dyn am ikę  cieczy idea lne j (doskonałe j) i; dynam ikę  
cieczy rzeczyw is tych , zaw iera jącą dw a rozd z ia ły : p ie rw ­
szy ob e jm u je  dynam ikę  cieczy le p k ie j, zaś d ru g i pośw ię­
cony je s t ru c h o w i bu rz liw em u .

Treścią  m o n o g ra fii jest w ięc  hyd rom echan ika  k lasycz­
na oraz te o ria  ru c h u  burzliwego,. P on iew aż te o r ii’ tego 
ru ch u  w  ram a ch  m ech an ik i k lasyczne j pom ieścić n ić  m oż­
na, p rze to  A u to r  m a jąc  k ło p o t z w yszu kan iem  odpow ied­
niego ty tu łu  d la  swego dzieła, zdecydow ał się p rz y ją ć  
nazwę hyd rom echan ika  rac jon a ln a . Jeże li zw ażym y, że 
podany w  rozd z ia le  I I  op is ru c h u  b u rz liw e g o  op ie ra  się 
w  znacznej m ie rze  na  „P odstaw ach H y d ro m e c h a n ik i R a­
c jo n a ln e j“  p ro f. M . B roszki, do jd z iem y do w n iosku , że 
obaj A u to rz y  używ a ją  je dn e j i  te j sam ej n a zw y  w  od­
m ie nn ym  znaczeniu. Ponieważ w yra żen ie  „ra c jo n a ln y “  
n ie  posiada an i w  umowie potoczne j an i też w  nauce 
jednoznacznie określonego znaczenia, a ponadto, budz i 
w  um yśle  sko ja rzen ia  ze s ło w am i rac ja , ra c jo n a liz m  i  ra ­
c jona lizac ja , p rze to  d la  um kn ię c ia  n iepo rozum ień  i, zaw ­
sze (tu m o ż liw ych  (sporów, le p ie j og ran iczyć użycie  tego 
s łow a do rza d k ich  w y ją tk ó w .

U s ta liw szy  t y tu ł  dzieła, m us ia ł A u to r  z konieczności 
zm ien ić  nazwę d la  te o r ii p ro f. B roszk i i  p rzeds taw ia  ją  
w  dw óch rzu tach , odpow iada jących d w u  Okresom je j roz­
w o ju . D la  okresu  pierwszego p rz y jm u je  nazw ę te o r i i fe ­
nom enologicznej, zaś d la  drug iego  nazwę te o r i i rac jo ­
na ln e j.

A b y  zrozum ieć, na  czym  polega n iew łaśc iw ość u ży tych  
tu  nazw , zważm y, że współczesne teo rie  ru c h u  b u rz li­
wego o p ie ra ją  s ię  na  analogiach, zachodzących m iędzy 
z ja w is k ie m  b u rz liw o śc i a ruch em  ciepła. O tóż n ie k tó rz y  
fiz y c y  (np. Georg Jo,es —  L e h rb u ch  der theore tischem  
P h y s iik —  W yd. V . L ip s k  1943) dzie lą  nazw ę o ciep le  n,a 
dw ie  części, a m ia no w ic ie  na fenomen,ologiezną (obe jm u­
jącą m. in . także p ra w a  d y fu z ji)  o ra z  statystyczną. Zgod­
n ie  z  pow yższym  podzia łem  m ó w i się dziś w  nauce o d y ­
fu z y jn e j te o r i i ru ch u  bu rz liw eg o  i  s ta tys tyczn e j te o rii 
tego ru ch u . (D oda jm y d la  uzupe łn ien ia , że is tn ie je  ró w ­
n ież m ożliw ość ro zw in ię c ia  te o r i i b u rz liw o ś c i w  oparc iu  
o p ra w a  elaktrom agm etyfci. P ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  b y ły  
n ie je d n o k ro tn ie  podejm owanie (por. m. in . A . B r i l ł  — 
„E in ifubrum g dm d ie  M echan ik  ra u m e rfu lle n d e r M assen“ — 
L ip sk , B e r l in  1909), jednak  dotydhczas jeszcze te o r i i  po ­
p ra w n e j —  m ożna ją  krótko, nazwać teo rią  d ipo low ą  — 
n ie  znam y). W  czasie gdy p ro f. B roszko rozpoczyna ł p ra ­
ce na d  sw oją te o rią , n ie  m ia ł do dyspozyc ji żadnej, us ta­
lo ne j te rm in o lo g ii;  m us ia ł ją  w ięc  z  kon ieczności sam 
u tw o rzyć . P rz y ję te  w  ty m  celu n a zw y  u le g ły  jednak 
z b ieg iem  la t  w idoczne j d e z a k tu a liz a c ji i dziś n ie  są zby t 
zgodne z n a zw a m i w spółczesnym i. (U sta len iem  te rm in o ­
lo g ii ru ch u  bu rz liw eg o  p o w in n y  się u nas zająć c zyn n ik i 
kom peten tne , a w ięc  P o lska A ka d e m ia  N a u k  lu b  P o lsk i 
K o m ite t 'N o rm a lizacy jny , inacze j spraw a ta  będzie u nas 
źród łem  ustaw icznych  n ieporozum ień. N a  podstaw ie  po ­
danych w y ja ś n ie ń  m ożem y pow iedzieć, że „P odstaw y 
H y d ro m e c h a n ik i R a c jon a lne j“  za w ie ra ją  po p ro s tu  w stęp 
do d y fu z y jn e j te o r ii ru c h u  cieczy. Sądzę, że ostatnio, po­
dany  t y tu ł  m ó w i znacznie w ię c e j o  za w a rte j w  „P odsta ­
w a ch“  tre ś c i n iż  ty tu ł do tychczasow y. P rzedstaw ioną 
w  „H yd rom ech an ice  ra c jo n a ln e j“  część „fenom eno log icz­
ną “  le p ie j w ię c  nazwać w p ro s t te o rią  starszą, zaś część 
„ra c jo n a ln ą “  teo rią  nowszą.

A b y  zakończyć u w a g i o te rm in o lo g ii,  z a p y ta jm y : czy 
n ie  b y ło b y  le p ie j m a ło  m ów iącą nazw ę „ ru c h  Couett,e’a“  
zm ien ić  na le p ie j in fo rm u ją ce  określen ie  „o p ły w  C ouet- 
te ’a“ ?

2. H y d r o m e c h a n i k a  k  1 a s y  c z n a. U stę­
py pośw ięcone hyd rom echan ice  k lasyczne j a o b e jm u ją -

Y D A W N I C T W
ce z górą 80% tre śc i całego tom u pierwszego są na jlepszą 
częścią m on og ra fii. Jeże li po m in ie m y  n ie liczne  u s te rk i 
wis,kazań,e j,uż w  in n y c h  recenzjach, dość zresztą drobne, 
to będziem y m u s ie li przyznać, że A u to r  osiągną ł tu  
znaczny, ,a w  naszych w a ru n ka ch  bardzo rz a d k i sukces 
naukow y. Rzadkość tego sukcesu po lega ma tym , że 
w  zw ią zku  z ,ukazan iem  się „H y d ro m e c h a n ik i ra c jo n a l­
n e j“  obchodzi cicho sw ó j s re b rn y  ju b ileu sz  „H y d ro m e ­
ch a n ika “  tegoż A u to ra , w yd an a  w  <r. 1925 z przedm ow ą 
ś. p. p ro f. M . T. Hiubara. D o da jm y  także, że obecne roz­
szerzone w yd a n ie  uwzględnia, w  na le ży te j s k a li po trzeby  
współczesnej gospodark i w odne j.

3. O r u c h u  b  iu  ir z  |1 li w  y  m . Rozdzia ł o, ru c h u  
b u rz liw y m  posiada pew ne b ra k i. Podanych w  n im  in fo r ­
m ac ji n ie  m ożna bez zastrzeżeń p rz y ją ć  do, w iadom ości. 
W yw o d y  teo re tyczne  są ta m  oparte  na  te o r ii p ro f. B roszk i. 
N ie  jes t je d n a k  zano tow any fa k t, że o ry g in a ł te j te o r ii 
u leg ł w  po w s ta n iu  w a rszaw sk im  c a łk o w ite j zagładzie, 
a re k o n s tru k c ja  ogłoszona w  „P odstaw ach  hydrom echa­
n ik i ra c jo n a ln e j“  z  1948 r .  n ie  jes t zupełna. T eo ria  o ry ­
g ina lna  ,m us ia ła  zaw ierać ¡rów nania ru ch u  lam in,arnego 
i  b u rz liw e g o  w yp row adzone „ra c jo n a ln ie “ , tzn. że op ie­
ra ła  się z je dn e j s tro n y  n a  ró w n a n ia ch  m echan ik i, 
a z d ru g ie j n a  analogiach, zachodzących m iędzy z ja w is ­
k a m i b u rz liw o ś c i cieczy i  ru c h u  c iep ła . B y ła  napewno 
ro zw in ię ta  po p ra w n ie , a tym czasem  odpow iedn ie  w y w o d y  
A u to ra  cechy te j n ies te ty  ,ni,e posiadają. U w adze bystrego 
cz y te ln ik a  n ie  może u jść  np . fa k t, że w  ró w n ia n iu  
( I I I ,  79) ma s tr. 285 te  człony, p rzy  k tó ry c h  s to i w sp ó ł­
c z y n n ik  d y fu z ji,  p rze d s ta w ia ją  n a  m ocy p ra w a  przem iem - 
ności, zastosowanego d,o ilo czynó w  w ys tęp u jących  po p ra ­
w e j s tro n ie  ró w n a ń  ( I I I ,  77) g ra d ie n t rozb ieżności w e k ­
to ra  prędkośc i (tzn. g ra d  d iv  v). Z  w a ru n k u  ciągłości 
w iadom o, że rozbieżność ta  jes t ró w n a  zeru  (d iv  v  =  0), 
c z y li że cz łony te  z n ika ją . Pociąga to  za sobą da leko 
idące konsekw enc je  staw ia jące  w artość w  (ten sposób 
p rzeds taw ione j te o r ii pod 'znakiem  jza p y ta iiia . L e p ie j 
b y ło  podać ró w n a n ia  ru ch u  bez w yprow adzen ia . W  jednym  
z następnych to m ó w  H yd ro m e ch a n ik i T echn iczne j trzeba 
będzie podać w  e rra ta ch  do to m u  I  odpow iedn ie  w y ja ś ­
n ien ia . Z in n y c h  uzupe łn ień  na leża łoby zdaniem  recen­
zenta u w zg lę dn ić : a) op is  m etody dynam icznego podo­
b ieństw a i  p ra k tyczn e  znaczen i,e liczb  znam iennych 
oraz b) znaczenie d y fu z y jn e j te o r i i ru ch u  bu rz liw eg o  d la  
gospodark i1 w odne j.

N.a ten  te m a t podam y k ilk a  uw ag podkreś la jących  
p ra k tyczn ą  wagę p roponow anych  uzupe łn ień .

a) O podob ieńs tw ie  dynam icznym . W  nauce o ru ch u  
cieczy rzeczyw is tych  w ażną ro lę  o d g ryw a  m etoda ro zu ­
m ow an ia  p ro s ta  i  nadzw ycza j p łod na  w  zastosowaniach, 
choć jeszcze i  dz is ia j n ie  zawsze na leżyc ie  doceniana ¡me­
toda dynam icznego podobieństw a. P ośw ię c ił je j dużo 
u w a g i M . Smoluchowskii, („O  m etodzie  podob ieństw a d y ­
nam icznego i  je j zastosowaniach w  m echanice ciieozy i  ga­
zów “  —  P race m a tem a tyczno -fizyczne  t. X V . 1904), za­
znaczając, że w  p rzyp a d ku  gdy rozw iąza n ie  ogó lnych 
rów na ń  p rze ds taw ia  duże tru d n o śc i m ożna p rz y  je j po­
m ocy o trzym ać  a p r io r i  w n io s k i zupe łn ie  ścisłe i  w  ten 
sposób uzyskać podstaw ę ¡do, skontro low ania ,, rozszerzenia 
i  uogó ln ien ia  p ra w  em p iryczn ie  zna lezionych. Szczegól­
n ie  w  ty c h  p rzypadkach  p ra k tyczn ie  w ażnych, gdy za­
chodzi zup e łny  b ra k  ścis łe j -teorii, m ożna posłużyć się tą  
m etodą d la  w y ś w ie tle n ia  w ie lu  w ażnych  k w e s tii. Przez 
zastosowanie te j m etody np. do rów na ń  ru c h u  b u rz liw e ­
go m ożna o trzym ać  liczbę  znam ienną

svr’ v - ’
L *  = --------- -

V Vz

.która, b y ła b y  „d y fu z y jn y m “  od p o w ie d n ik ie m  liczb y  zna­
m ienne j Reynoldsa, n ie  pod lega jącym  uproszczeniu na

v s .. T rzeba w y ra ź n ie  zaznaczyć, że liczba  ta  je s t  tu ta j 
v

ty lk o  pustą fo rm ą , k tó re j w a rtość  liczbow a m usi być 
dośw iadcza ln ie  okreś lona. Z doświadczeń ty c h  okaże się 
zapewne, że Lz  jiest fu n k c ją  po łożen ia  tzn, d la  p rz e p ły ­
w ó w  b u rz liw y c h  przez ko łow e  r u r y  prostoosiow e o sta­
ły m  p ro m ie n iu  R w y s tą p i zależność je j  od w spó łrzędne j 
w a lcow e j r.

37
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b) O p ra k ty c z n y m  znaczeniu te o r i i ru c h u  bu rz liw ego . 
Z  d y fu z ją  pędu łączy Się też  b u rz liw e  przenoszenie w sze l­
k ic h  substanc ji, z a w a rtych  w  p łyn ą ce j cieczy, a w ięc  
różnych  dom ieszek zaw iesin, rozpuszczonych w  n ie j roz­
tw o ró w  przem ysłow ych , osadów dennych, brzegowych, 
odsypisk iitd. Zagadn ien ia  zw iązane z ru ch e m  ta k ic h  
subs tanc ji w  przew odach n a tu ra ln y c h  i  sztucznych m a ją  
w ięc d la  gospodark i w o dn e j n ie zw yk le  don ios łe  znacze­
nie. Dużo p rac pośw ięconych te o r i i i  p ra k ty c e  b tirz lir- 
w ości og łos ił m . im. znany badacz W. M . M a k k a w ie je w . 
(Por. ro zp ra w ę  tego au to ra  o  d y fu z y jn e j te o r i i  burz ld - 
wości, ogłoszoną z podan iem  l i te ra tu ry  w  Izw . A kad . 
N a uk  O TN  n r  2/1952).

4. U w a g i  k o ń c o w e .  In te resu jąco  zapow iada ją  się 
dw a następne to m y  m o n o g ra fii (H y d ra u lik a  i  H yd ro m e ­
tr ia ) . J a k i będzie u k ła d  ich  treśc i, zobaczym y, gdy ks ią żk i 
te  w y jd ą  z d ru ku . W  każdym  raz ie  ju ż  z sam ych ty tu łó w  
ty c h  dz ie ł m ożna w nosić, że m a ją  tw o rz y ć  w  trzech 
tom ach log iczn ie  pom yślaną całość, k tó ra  s łużyć będzie 
in żyn ie rom , te ch n iko m  i s tu d iu ją c e j m łodzieży dośw iad­
czona rad ą  d pomoże w  p ra k ty c e  rea lizo w a ć hasło w sp ó ł­
czesnej n a u k i:  od dośw iadczeń do te o r i i  i  od te o r i i do 
zastosowań p ra k tyczn ych . Z w ażyw szy, że p ie rw s z y  tom  
te j ¡całości —  m im o  w skazanych tu  uste rek, do tyczących 
k i lk u  os ta tn ich  k a r te k  —  jes,t pow ażnym  sukcesem nie 
ty lk o  A u to ra  m on o g ra fii, a le  ta k ż e  P ań stw ow ych  W yd a w ­
n ic tw  Techn icznych, k tó re  tę m onoigrafię w y d a ły , spodzie­
w a m y  się, że ta k i sam sukces przyn iosą  A u to ro w i i  in s ty ­
tu c ji  w yd aw n icze j ta kże  dw a  następne tom y, na  k tó ry c h  
p u b lik a c ję  czeka ju ż  ba rdzo  w ie lu  odb io rców .

A b y  znaczenie tego sukcesu na leżyc ie  ocenić, p rz y ­
p o m n ijm y , że na  „H yd rom ech an ice “  A u to ra  z r .  1925 w y ­
cho w a ły  s ię  ca łe  „p o k o le n ia “  naszych hyd ro tech n iików  
i  in żyn ie ró w . B y ł to  w y s o k ie j k la s y  po d rę czn ik  h yd ro ­
m e ch a n ik i techn iczne j, z  którego' k o rz y s ta li też w y k ła ­
dow cy tego p rze dm io tu  w  szko łach d ucze ln iach różnego 
typu . W obec powyższego z rozu m ia łe  są nadzie je , ja k ie  
zapow iedź w y d a n ia  da lszych tom ów  m o n o g ra fii budzi 
u naszych c zy te ln ikó w . N azw isko  A u to ra  da je  bo w iem  
z gó ry  gw aranc ję , że Jego H yd rom ech an ika  Techniczna 
cieszyć się będzie u nas znacznym  powodzeniem .

D r S tan is ław  Bodaszewski

B IB L IO G R A F IA  H Y D R O L O G IC Z N A  1949

W arszawa 1952. W ydaw nictw a Kom unikacyjne. Str. 104.

Po w ie lo le tn ie j p rze rw ie , spow odow anej w o jną , P ań­
s tw o w y  In s ty tu t  H yd ro lo g iczno -M e te o ro log iczn y  w zno­
w i ł  w yd a w a n ie  „B ib lio g ra f i i H y d ro lo g iczn e j“ , k tó re j pięć 
p ie rw szych  zeszytów  w yszło  przed w o jną .

„B ib lio g ra f ia “  w ydaw a na  je s t z in ic ja ty w y  M iędzyna­
rodow e j A s o c ja c ji H y d ro lo g ii N a u ko w e j w  uk ład z ie  je d ­
n o lity m  d la  w szys tk ich  k ra jó w  należących do A so­
c ja c ji.

T reść roczn ika  podzie lona je s t na następu jące dz ia ły :

I. H yd rom eteoro log ia .
I I .  W ody p łynące.

I I I .  Jeziora i  bagna.
IV . Lodowce.
V. W ody podziem ne i  źród ła .

V I. B ilan s  w odny.
V I I .  P race treśc i ogólnej.

V I I I .  V a ria .

A c z k o lw ie k  jes t to b ib lio g ra fia  hyd ro log iczna , to je d ­
nak zaw ie ra  n ie m a l w szys tk ie  w ażnie jsze prace (ks iążk i, 
broszury, a r ty k u ły )  z  dz iedz iny gospodark i w odne j i  h y -  
d ro te ch n ik i, i  s tan ow i p rze w o d n ik  po lite ra tu rz e  te c h n i­
cznej ty c h  dziedzin.

W  d ru k u  z n a jd u ją  się dalsze ro c z n ik i za la ta  ub ieg łe  
1939 —  1944 i  1945 —• 1948 oraz la ta  następne.

Z. M.

M U R Y  Ż E LB E T O W E  D L A  O C H R O N Y  
P R Z E C IW P O W O D Z IO W E J

O chrona p rzec iw pow odz iow a rz e k i C isy (W ęgry) sta­
w ia  tru d n e  p ro b le m y  o b w a łow an ia  w  m ie jscach, gdzie 

'tra sa  w a łó w  je s t zby t zwężona p rz y  rzece, ta m  bow iem

w a ły  z w y k łe  n ie  m o g ły  być wzn iesione z pow odu b ra k u  
przestrzen i. W a ły  is tn ie ją ce  osiągnęły ty lk o  na jw yższy  
poziom  za lew ow y. D la  w iększego bezpieczeńtswa zasto­
sowano na ty c h  w a łach , w zd łuż  zagrożonych odc inków , 
że lbetow e śc iany ochronne I  m  pow yże j na jwyższego 
poziom u zalewowego. P ro je k to w a n ie  ic h  m ia ło  uw zg lęd­
n iać następu jące zagadnien ia :
—  w y b ó r na jko rzys tn ie jszego  p rz e k ro ju  poprzecznego 

ściany,
—  stateczność p ro fi lu ,
—  p rze le w y  i  p rze jazdy,
—  szw y dy la tacy jne ,
—  ekonom iczność b u do w li.

W  zależności od  ro d z a ju  g ru n tu  dob ierano odpow iedn i 
p rz e k ró j poprzeczny, a w ięc  w  g ru nc ie  zw ię z łym  zasto­
sowano p rz e k ró j w  ksz ta łc ie  l i te r y  „1“ , zaś w  g runc ie  
lu ź n y m  —  odwrócone „ T “ .

Stateczność śc iany „1 “  (rys. 1) je s t liczona  ja k  statecz­
ność śc ia n k i szczelnej. P otrzebną głębokość zag łęb ien ia  
zn a jd u je  się z ró w n a n ia  K re y ’a 

v 4 —  2 C (n +  3) t !  -  6 C (1 +  n) v  —  4 C2n  =  0, 
gdzie : v  =  hb : h  (rys. 2),

n  —  w sp ó łczyn n ik  bezpieczeństwa (1— 2),
P

C =  ----------
Y Xp ń 2

P  —  w yp a d ko w a  p a rc ia  wody,
Y —  c ięża r w ła s n y  g ru n tu  w  t/m 3,

=  tg 2 (45° +  —  ) —  odpór z iem i,

¥ —  k ą t ta rc ia  w ew nę trznego g ru n tu .
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N a jw ię kszy  m om ent zg ina jący  ob licza się w e d łu g  Po­
powa, tra k tu ją c  p rz e k ró j ja k o  be lkę  zam ocowaną je d ­
n ym  końcem  sprężyście w  podłożu.

M-“  “  [* + ]
cp

gdzie: =  tg2 (45° — - y ) — -czynne pa rc ie  ziem i.

P rz y  ob licza n iu  stateczności śdiany „ T “  (rys. 3) p o m i­
ja  się od pó r z iem i; w a ru n k i ró w n o w a g i okreś la  rów na n ie

G ia  +  Gzb +  G3C — n P d (n  1,5).

K R O
I I I  W A L N Y  Z JA Z D  D E L E G A T Ó W  N O T

W  d n iu  30.IX.1952 r . o d b y ł się w  W arszaw ie  
I I I  W a ln y  Z jazd  D e legatów  N acze lne j O rg a n iz a c ji 
Techn icznej. Z jazd ow i p rzew odn iczy ł —  po zaga jen iu  
przez prezesa NO T, ko l. B. R um ińsk iego  —  k o l. J. 
D ickm an .

G łó w n y m  zadan iem  Z jazdu , odbyw ającego się bez­
pośredn io  po I I  K ongres ie  In ż y n ie ró w  i T e ch n ikó w  
P o lsk ich , b y ło  uchw a len ie  nowego s ta tu tu  NO T, o tw ie ­
ra jącego n o w y  okres w  p ra cy  stow arzyszeń tech n icz ­
nych. § 4 nowego s ta tu tu  N O T  g łosi: „C e lem  N O T 
je s t podnoszenie poziom u zawodowego k a d r  techn icz­
n ych  i o rgan izow an ie  w a lk i in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w
0 postęp techn iczny  w  s łużb ie  b u d o w n ic tw a  P o lsk i 
S oc ja lis tyczne j“ . W g now ych  s ta tu tó w  N O T  i  sto­
w arzyszeń p raca  ich  zostaje przen ies iona  głęboko 
w  teren, do n a jb a rd z ie j n a w e t od leg łych zaką tków  
naszego k ra ju .  Słuszność te j zm ia ny  s_tatutów jes t 
jasna, gdy u p rz y to m n im y  sobie, że w a lczyć  o postęp 
tech n iczn y  —  w  m yś l w skazań w y ty c z n y c h  I I  K o n ­
gresu In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  —  n a jle p ie j m o ż n i
1 na leży przede w szys tk im  na p la cu  budow y, w  za­
k ła d z ie  p racy, w  bezpośredn im  ze tkn ię c iu  się z p ro ­
du kc ją . Ten n o w y  s ty l p ra cy , b a rd z ie j bezpośrednio 
z w ią z a n e j. z terenem , uzasadnia rów n ież  ba rdz ie j b l is ­
k ą  i  ściślejszą w spółp racę stow arzyszeń techn icznych 
ze zw iązkam i zaw odow ym i. R e fe ra t p rzew odniczące­
go C R ZZ W . K ło s ie w icza  na  I I  K ongresie , duża część 
re fe ra tu  w iceprzewodniczącego P K P G  M in is tra  E. 
Szyna oraz dyskus ja  na. K ongres ie  i  I I I  Z jeźdz ie  w y ­
raźn ie  w ska zu ją  na konieczność codzienne j w sp ó łp ra ­
cy in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  z ro b o tn ik a m i w  re a liz a c ji 
N a rodow ych  P la nó w  Gospodarczych. W spó łzaw odn i-

Szw y d y la ta c y jn e  p rzy jm o w a n o  z re g u ły  co 12 m. W y­
kon yw a no  je  dw om a sposobami. W  p ie rw szym  p rzyp a d ­
k u  w  m ie jsce p ro je k to w an eg o  szw u w s ta w ia n o  ru rę  b la ­
szaną z bo cznym i s k rz y d ła m i i  po  stężeniu be tonu w y ­
ciągano ją , a o tw ód  za lew ano asfa ltem . W  d ru g im  p rz y ­
padku  zam iast usuw ane j r u r y  stosowano sm o łow any 
pap ier.

D z ię k i zastosowaniu przenośnego deskow ania, d la  
5200 m 2 po w ie rzch n i m u ru  zużyto ty lk o  10 m 3 drzewa.

Z  u w a g i na to, że w ie lko ść  zanurzen ia  śc iany b y ła  róż­
na i  is tn ia ła  m oż liw ość  pow s taw an ia  do da tko w ych  na ­
prężeń, stosowano zb ro je n ie  ob liczane d la  każdego od ­
c in k a  m u ru  oddzie ln ie .

P ro b le m  p rze le w ów  i  p rze ja zdów  rozw iązano ' przez 
zastosowanie że lbe tow ych  ścianek zakładanych .

Załączona ta b lic a  poda je  dane po rów naw cze ścian 
och ronnych  w yko n a n ych  w  k i lk u  m ie jscow ościach W ę­
gier.

Typ ściany Typ „1“ Typ „T“
Miejscotuość Poroszló Kisar 1 Kisar 2 Batar

Długość całkomita m 2450 40 228 120
Wysokość nad potu. m 1,0 0,5 -  0,7 1,30 1,15— 1,50
Wysokość całkouiitam  
Objętość betonu

2,2—2,8 1,3— 1,5 2,20 1,95-2,30

m!/m b muru 0,5 0,27 0,56 0,48—0,56
Zbrojenie kg/mb muru 16 8,4 25,3 29,4
Deskom. m3/mb muru 
Koszty foryntóm/mb

0,004 0,0035 0,044 0,028

muru 186 110 356 238

( „V iz u g y i K oz lem enyek“ , I — 1951).

Inż . M a ria  M in k ie w ic z

A

ctw o p ra c y  łącznie z b ryg ad am i in ż y n ie ry jn o -ro b o t-  
n ic z y m i oraz ru c h  ra c jo n a liz a to rs tw a  i  w yna lazczo­
ści —  oto zasadnicze e lem en ty  postępu tchn icznego; 
ro la  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  w  te j w sp ó łp ra cy  ro b o t-  
n ic z o -in ż y n ie rs k ie j p o w in n a  być b liż e j okreś lona re ­
gu la m in a m i w  poszczególnych zak ładach p racy, ja u  
rów n ież  naśw ie tlana  n a  łam ach p ra sy  techn iczne j.

N a I I I  W a ln ym  Z jeździe D e legatów  N O T  b y ła  w y ra ź ­
n ie  po s taw iona  ro la  czasopism  techn icznych  w  w a lce  
o postęp techn iczny. Z uznan iem  na leży ocenić po­
św ięcenie znacznej uw a g i Z ja zd u  zagadn ien iu  cza­
sopism techn icznych  i  ich  ro li.  Ze sw ej s trony  p ra g ­
n iem y po dkre ś lić  słuszność w yp ow ied z i w. d y s k u s ji od­
nośnie u sp raw n ie n ia  k o lp o rta ż u  i  czy te ln ic tw a  czaso­
pism  techn icznych ; szczególnie s łuszny w y d a je  się 
dezyderat ko l. Z g ie rsk iego w prow adzen ia  p re n u m e ra ­
ty  czasopism ja ko  części s k ła d k i cz ło nko w sk ie j —  
w  te n  sposób p rz e ję ty  k o lp o rta ż  czasopism techn icz­
nych  przez stow arzyszen ia  d a w a łb y  g w a ra nc ję  docie­
ra n ia  do w szys tk ich  cz ło nkó w  N O T  odpow iedn ich  
czasopism.

I I I  W a ln y  Z jazd  D e lega tów  NO T, po spraw ozdan iu  
sekre ta rza generalnego ko l. J. W . C zarnowskiego, 
przewodniczącego G łów ne j K o m is ji R e w izy jne j k o l. T . 
C zap lick iego i po p rzeprow adzone j dysku s ji, u c h w a lił 
udz ie len ie  a b s o lu to riu m  d la  us tępu jących  w ła d z  NO T, 
po  czym  dokonał w y b o ru  no w ych  w ładz  w  sk ładz ie :
1. P rzew odniczący R ady G łów ne j —  ko l. W ito ld  Wierz« 

b ic k i, prezes Z arządu  G łów nego Polskiego Z w ią z k u  
In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  B u d o w n ic tw a  i  w iceprezes 
P o lsk ie j A k a d e m ii N auk,

2. C z łonkow ie  Rady G łów ne j N O T  —  ko l.:
F ranciszek Ą p rya s  (S IT  Górn.),
S tan is ła w  B artoszew icz (P Z IT B ),

N I K
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W ito ld  B ie rn a w s k i (S IM P ), 3-
Jan  W ac ław  C za rnow sk i (SEP),
B o les ław  Jaszczuk (SEP),
D io n iz y  G a je w sk i (SEP),
W in c e n ty  M u s ia łe k  (S IT P  H u tn .),
Z b ig n ie w  M uszyń sk i (S IM P ),
W ito ld  N o w a ck i (P Z IT B ),
M ic h a ł O d la n ic k i (ZM RP), 4.
M ie czys ław  P op ie l (S ITP  Chem.),
A nn a  S w iętorzecka (S IT P  R o ln . i  Śpoż.),
S ta n is ła w  U rb a ń czyk  (S ITP  W łók.),

Zastępcy cz łonków  R ady G łów ne j —  k o l. 
Tadedsz C za p lick i (SEP),
Jan Gąfoik (S IT  Górn.),
B o les ław  P e re tia tk o w ic z  (S ITP  R oln. i  Spoż.), 
S ta n is ła w  P odkow a (S IM P),
Jan P io tro w s k i (S IM P),
Jerzy R yko w sk i (S IT L  i  D),
C z łonkow ie  G łów ne j K o m is ji R e w iz y jn e j:
Józef Lewom (S ITP. R oln. i  Sipoż.),
J. P on iń sk i (ZM RP),
S tan is ła w  G rzym a ło w sk i (S IM P),

P. P. W Y D A W N I C T W A  K O M U N I K A C Y J N E
W A R S Z A W A

ul .  K a z i m i e r z o w s k a  52, t e l e f o n  400-60/4
poszukuje etatowych i półetatowych redaktorów książek 

oraz asystentów redaktorów z zakresu:

1) wszystkich służb kolejnictw a (ruchu, mechaniczna, 5) 
drogowa, elektrotechniczna);

2) budowy i utrzym ania dróg kołowych;
3) budowy, utrzym ania i eksploatacji kamieniołomów

i k link ie rn i drogowych; gj
4) transportu drogowego oraz budowy i eksploatacji po­

jazdów mechanicznych (samochodów, ciągników itd.); 9)

budowy, utrzym ania i eksploatacji dróg wodnych 
i statków żeglugi śródlądowej; 
rybołówstwa morskiego;
budowy, utrzym ania i eksploatacji portów i statków  
morskich;
poczty oraz budowy, utrzym ania i eksploatacji urzą­
dzeń telekomunikacyjnych i radiostacji; 
lotnictwa.

M i e j s c e  p r a c y  W a r s z a w a  i G d a ń s k .

IN F O R M A C J I Z A S IĘ G A Ć  M O Ż N A  w  Centrali W K  
w  Warszawie i w  Oddziale M orskim  W K  w  Gdańsku- 

Wrzeszczu, A l. W ojska Polskiegó 13, tel. 424-17.

K A N D Y D A C I P R O S Z E N I SĄ o składanie lub nadsyłanie 
życiorysów do Sekcji K adr P. P. W ydaw nictw a K om u­

nikacyjne.

W ydawca: N A C Z E L N A  O R G A N IZ A C JA  T E C H N IC Z N A
R ED A G U JE K O M IT E T :
R E D A K T O R  N A C Z E L N Y  —  inż. M A R IA N  C H U D Z Y Ń S K I
R E D A K T O R Z Y  D Z IA Ł O W I: inż. B O LE S ŁA W  C ZER N Y, inż. Z D Z IS Ł A W  M IK U L S K I,  

inż. A N T O N I O B U C H O W S K I, inż. K A Z IM IE R Z  P U C Z Y N S K I, inż. A D O L F  R IE D E L , 
inż. T A D E U S Z  SU SZC ZEW SK I, inż. JAN W O K RO J  

S E K R E TA R Z R E D A K C JI —  H A L IN A  M IK U L S K A  
R E D A K T O R  T E C H N IC Z N Y  —  JÓ ZEF IŻ Y C K I

Redakcja i  Adm inistracja: Warszawa, ul. Czackiego 3/5. Tel. 8-95-10.

Zam . 1062 z dn. 8 .X II.52 r. Podpisano do d ru k u  26.1.53 r. D ru k  ukończono 30.1.53 r. N ak ład  2300.
P ap ie r d ru k . sat. k i.  V  fo rm a t A l 60 g D ru k . „P rasa D em okra tyczna“  W -w a , Ś n iadeckich  16. 4-B-10725



BIBLIOTEKI NACZELNEJ ORGANIZACII TECHNICZNEJ
BI BL I OTEKA G Ł Ó W N A  -  W A R S Z A W A ,  C Z A C K I E G O  3/5

P o s i a d a :
Czytelnię czasopism
obejmującą 1400 fytułów czasopism technicznych 

bibliotekę podręczną
z dz i a ł a m i :  encyklopedii w 450 voluminach

słowników „ 150 „
podręczników podstawowych „ 550 „

k s i ę g o z b i ó r
w ilości 10.000 v o i u m i n ó w, obejmujący wydawnictwa techniczne, 
techniczno-gospodarcze i literaturę marksistowską.
Biblioteka uzupełnia stale swój księgozbiór wszelkimi nowymi publikacjami 
technicznymi polskimi, zagranicznymi, jak również wydawnictwami anty­
kwarycznymi.

B I B L I O T E K A  I C Z Y T E L N I A
czynne sq codziennie w dni powszednie w godzinach 9 — 19

BIBLIOTEKI ODDZIAŁOWE NOT
w Białymstoku 
w Bydgoszczy 
w Częstochowie 
w Gdańsku 
w Gliwicach 
w Katowicach

w Kielcach 
w Krakowie 
w Lublinie 
w Łodzi 
w Olsztynie 
w Opolu

w Płocku 
w Poznaniu 
w Rzeszowie 
w Szczecinie 
w Wałbrzychu 
w Wrocławiu

sq zaopatrzone
w literaturę techniczna polska i zagraniczną 

posiadają
księgozbiory, obejmujące wydawnictwa techniczno-gospo­
darcze, ogólnotechniczne i branżowe oraz literaturę marksi­
stowską

sq dobrze zaopatrzone
w techniczne czasopisma polskie i zagraniczne, w szcze­

gólności radzieckie.



C«na zl 7.50 s z k u s  in /> •
jg j j i  B  MM r i . l

I N F O R M A C J E
w sprawie rozpowszechniania w roku 1953 „Prac instytutów Naukowo- 
Badawczych“ , wydawanych przez Państwowe Wydawnictwa Techniczne

Podobnie ja k  w  roku  1952, „P race In s ty tu tó w  Naukowo -  Badawczych“  będą 
rozprowadzane w  roku  1953 systemem abonam entowym .

Z ak łady  pracy, in s ty tu c je  i  osoby p ryw atne , k tó re  pragną zapewnić sobie o trzy ­
m yw an ie  ko le jnych  zeszytów „P rac  IN B “  w  roku  1953, muszą przesłać zam ówienie 
na ich  dostawę pod adresem:

Księgarnia Techniczna „Domu Książki“ Warszawa, u l. B racka 20.
Zam ów ienia należy składać na form ularzach, k tó re  na żądanie są dostarczane 

bezpłatn ie przez tę  (księgarnię oraz przez w szytk ie  in s ty tu ty  pub liku ją ce  swoje 
„p race “ .

W  p rzypadku  b raku  fo rm u la rzy  należy złożyć zam ów ienie pisemne podając:
a) dok ładny adres zamawiającego,
b) pełną nazwę in s ty tu tó w , k tó rych  „P race“  m a ją  być dostarczane, 
ej) serię „P ra c “  (w  przypadkach gdy są wydaw ane w  seriach),
d) ilość egzemplarzy zam aw ianych „P ra c “  —  oddzieln ie d la  każdego in s ty tu tu . 
Przesłane zam ówienie zobowiązuje do odbioru i  opłacania w szystkich zeszytów 

(albo ty lk o  zeszytów zam ówionej serii), wychodzących w  ramach p lanu  w yd a w n i­
czego danego in s ty tu tu  na ro k  1953.

Na podstaw ie zam ów ień księgarn ia  „D om u K s iążk i“  będzie w ysy łać zam aw ia­
jącem u ko le jne  zeszyty „P rac  IN B “  z ro ku  1953.

P rzesyłka nastąpi w  m ia rę  ukazyw ania  się poszczególnych zeszytów za zalicze­
niem pocztowym z doliczeniem kosztów przesyłki.

K sięgarn ia  będzie dostarczać —  rów nież na zam ówienie —  poszczególne zeszyty 
„P rac  IN B “  z roku  1951 i  1952 w  przypadku posiadania ich  na Składzie.

W  roku  1953 będą w  obrocie księgarskim  „P race“  następujących in s ty tu tó w :
1) Głównego Instytu tu  Górnictwa w  seriach:

A . G órnictw o (obejmując: górnictwo właściwe mechaniczną przeróbkę węgla, petrografię, ge­
ologię węgla itp.j.
B. Koksow nictw o i badania w ęgla (obejmując: koksownictwo, w ytlew anie, chemiczną prze­
róbkę węgla i  węglopochodnych, badania- nałityczne itp.).

2) Instytu tu  Ekonom iki i  Organizacji Przemysłu (daw niej Głównego Instytu tu  Pracy) w  seriach:
0. Zagadnienia ekonom iki i  organizacji p racy —  ogólnoprzem yslowe,

01. Zagadnienia ekonom iki i o rgan izacji p racy  —  w  przem yśle ciężkim ,
02. Zagadnienia ekonom iki i  organizacji p racy  —  w  przem yśle lekkim ,
03. Zagadnienia ekonom iki i  o rganizacji p racy w ro ln ictw ie ora® w  przedsiębiorstw ach prze­

m ysłu rolnego i spożywczego.
Uwaga: Pożądane jest, aby abonenci poszczególnych serii „01“, „02“ lub „03“ zam aw iali rów ­

nież serię „0“.

11) Instytu tów  M echaniki (łącznie w ydawnictwo  
Instytutów : M etaloznawstwa i Aparatury  
Naukowej, O brabiarek i  Obróbki S kraw a­
niem, O bróbki Plastycznej),

12) Instytutu  M echanizacji Górnictwa,
13) Instytu tu  M etalurg ii,
14) Instytutu  Odlewnictwa,
15) Instytutu  Organizacji i M echanizacji Bu­

downictwa,
16) Instytu tu  Przemysłu Rolnego i Spożywczego.
17) Instytutu  W łókiennictwa,
18) Przemysłowego Instytu tu  Telekom unikacji. 

Ponadto można składać zamówienia na ^ r a ­
ce“ niżej podanych instytutów; w ydaw anie d ru ­
kiem  „Prac“ tych instytu tów  jest uzależnione 
od dostatecznej ilości zamówień:
1. Instytutu  Jedwabiu Naturalnego,
2. Instytutu  Przemysłu W łókien Łykowych,
3. Instytutu  Techniki Cieplnej,
4. Instytu tu  Technologii Krzemianów,
5. Instytu tu  W zornictw a Przemysłowego,
6. lab o ra to riu m  Kolorystycznego.

DO M  K S IĄ Ż K I PAŃSTW O W E W Y D A W N IC T W A  TE C H N IC ZN E

3) In s ty tu tu  N a ftow ego  w  seriach:
A . K o p a ln ic tw o ,

B. Rafinerie.
4) In s ty tu tu  T e c h n ik i B ud ow lan e j w. seriach :
I .  M ateria ły  Budowlane,

n .  Konstrukcje Budowlane,
I I I .  Drogi i Mosty.
5) In s ty tu tu  U rb a n is ty k i i  A rc h ite k tu ry  w  se­

r ia ch  :

1. A rch ite k ton iczna .
2. Urbanistyczna,
3. Tereny zieleni i  układy wieloprzestrzenne

6) C entra lriego In s ty tu tu  O chrony P racy,
7) In s ty tu tu  B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego,
8) In s ty tu tu  C e lu lozow o-Papiern iczego,
9) In s ty tu tó w  pod leg łych  M in is te rs tw u  P rzem y­

s łu  Chemicznego,
10) In s ty tu tu  E le k tro te c h n ik i,


